
Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!

GAZETAKRAKOWS KA
Dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
---------------- ------------------------------------------------ ś------------------

NR INDEKSU 35015
PLISSN0208-7693

Kraków • Nowy Sącz • Tarnów ® Poniedziałek, 1986—12—01 ® Nr 270 (11771) B Rok XXXVIII B Cena 8 zł B Wyd. 1

w pierwszym dniu grudnia 1986 roku rozpoczyna­
ją/my cykl publikacji, które przeniosą nas w kilkanaście

pierwszych dni grudnia 1981 roku. Minęło pięć lat. Aż
5 lat lub zaledwie 5 lat od tamtych groźnych,
dramatycznych dni grudniowych, które głębokim cieniem
legły na naszej najnowszej historii. Tym były dla wszyst­
kich boleśniejsze, że „koronowały” okres nadziei zrodzo­
ny w Polsce w sierpniu 1980 roku. Zdecydowany protest
klasy robotniczej przeciwko skostniałym, nieefektywnym
strukturom politycznym i gospodarczym, przeciwko so­
biepaństwu władzy i formalnej, fasadowej demokracji,
przeciwko instrumentalnemu traktowaniu klasy robotni­
czej, wszystkich ludzi pracy. Sierpień 1980 roku zapo­
wiadał — kierując się hasłem widniejącym w Stoczni
im. Lenina w Gdańsku „Socjalizm — tak, wypaczenia' —

nie!” — początek drogi socjalistycznej, demokratycznej
odnowy wszystkich dziedzin życia politycznego, gospo­
darczego i społecznego w Polsce. Budził ogromne na­
dzieje, ożywiał umysły, aktywizował środowiska. Ruch
odnowy rozpoczął się w partii — jego ukoronowaniem
był IX Nadzwyczajny Zjazd — i we wszystkich organi­
zacjach i instytucjach. Jednym z ważniejszych elementów
socjalistycznej odnowy miał być — zgodnie z sierpnio­
wymi porozumieniami — nowy ruch związkowy, w tym
NSZZ „Solidarność”. Niestety ruch ten, który zanim zdą­
żył stać się zawodowym, stał się ruchem politycznym,
opanowany został przez przeciwników socjalizmu w Pol­
sce i skierowany w kierunku przeciwnym niż proklamo­
wał Sierpień. Ówczesne kierownictwo „Solidarności" w

krótkim czasie doprowadziło do takiego zdeformowania
ideałów Sierpnia i haseł klasy robotniczej, że Polska sta­
nęła na krawędzi gospodarczego upadku, politycznego
rozdarcia, na krawędzi wojny domowej. Konieczne sta­
ło się wprowadzenie stanu wojennego, by uniknąć naj­
gorszego, by zapobiec całkowitej klęsce narodu, by wresz­
cie — co tylko na pierwszy rzut oka brzmi paradoksal­
nie — uratować dorobek Sierpnia, by mozolnie, krok po
kroku, w najtrudniejszych warunkach urzeczywistniać
idee, o które upomniano się w Sierpniu.

Minęło 5 lat. W historii Polski to zaledwie mgnienie.
W naszej historii najnowszej to 5 długich, niesłychanie
ważnych lat. Efekty jakie wszyscy razem zdołaliśmy w

tym okresie osiągnąć, pozwalają nam z umiarkowanym,
ale i uzasadnionym, i realnym optymizmem patrzeć w

przyszłość. Czas działa kojąco na ludzkie emocje, zaciera
ostre kontury zdarzeń, łagodzi oceny, zamazuje wspo­
mnienia, idealizuje fakty. Dlatego dla wszelkich odnie­
sień do przeszłości, do ocen i wspomnień — jeśli
mają one być obiektywne — takie znaczenie ma

kronikarski zapis wydarzeń dokonywany m.

przez gazety. Rozpoczynamy dziś publikacje naj­
ważniejszych wydarzeń kilkunastu dni grudnia
1981 roku spisanych z łamów „Gazety Krakowskiej”,
zanotowanych wtedy przez naszych reporterów i uzupeł­
nionych krajowymi i zagranicznymi informacjami dzien­
nikarzy PAP, które w z konieczności skróconej, lapidar­
nej formie, oddają w możliwie najwierniejszy sposób
ówczesną sytuację, narastający dramatyzm wydarzeń- i
konieczność decyzji władz. A więc jest to telegraficzny,
dziennikarski zapis tych dni opracowany przez redakto­
ra KRZYSZTOFA DOBOSZA. Zapis zrobiony z perspek­
tywy kilku lat, z pewnego dystansu czasowego. Stąd też
tytuł całego cyklu „Zapis z dystansu”. Sądzimy, że ten
właśnie dystans pozwala nam dzisiaj wrócić do rozmyś­
lań nad tamtą sytuacją, nad tamtą nie wykorzystaną szan­
są stworzoną w 1980 roku a dla której ratowania potrze­
ba było tak drastycznej decyzji. Wnioski z lektury nasu­
wają się same. Tej lekcji nie możemy zapomnieć. Jest
o czym pomyśleć... EDWARD WĄSIK

in.

Zakończenie Kongresu Polskich Odrodzonych Związków Zawodowych

WferioHi i autentyczni
ALFRED MIODOWICZ ponownie przewodniczącym OPZZ • Przyjęcie

uchwały i innych dokumentów • Wystąpienie premiera
ZBIGNIEWA MESSNERA

WARSZAWA (PAP). Sobota była dniem kongresu równie pracowitym
jak poprzednie, przyniosła wiele ważnych decyzji. Delegaci przyjęli Sta­
tut OPZZ. Kongres wybrał ponownie Alfreda Miodowicza przewodniczą­
cym OPZZ. Przez wiele godzin kontynuowana była dyskusja plenarna, z

której wnioski wzbogacają stanowiska i rezolucje kongresu, a przede
wszystkim program działania związków zawodowych na następne lata.

W niedzielę na ostatnią część obrad przybyli serdecznie witani przez
delegatów członkowie najwyższych władz z Wojciechem Jaruzelskim,
Zbigniewem Messnerem, Romanem Malinowskim, -

czakiem
Tadeuszem W. Młyń-

Stany Zjednoczone

Wokół afery ze sprzedażą broni do Iranu
WASZYNGTON (PAP). Jak poinformował w niedzielę

dziennik „Los Angeles Times” minister sprawiedliwości
Edwin Meese zażądał, by trybunał federalny w Waszyng­
tonie wyznaczył specjalnego niezależnego prokuratora dla
przeprowadzenia śledztwa w związku ze sprawą sprzeda­
ży amerykańskiej broni do Iranu.

W związku z tym przypomina się. że specjalny proku­
rator był wyznaczony podczas pamiętnej afery Watergate,
która doprowadziła do ustąpienia prezydenta Richarda
Nixona w 1974 roku. *

Dyskusja
nad Statutem OPZZ

członkowskich, poszanowania
zasad demokracji wewnątrz-
związkowej.

Kongres uchwalił wprowa­
dzenie w statucie zapisu, zgo-

dencje do zwięks?enia efek­
tywności działania organów
OPZZ z dążeniami do pełnego
respektowania samorządności i

W sobotę od rana kongres niezależności organizacji
przystąpił do rozpatrywania
projektu Statutu OPZZ. Pro- ■" ■■■■ '■
jekt ten został przygotowany
w wyniku kilkumiesięcznej
dyskusji w ruchu związko­
wym przez komisję statuto­
wą, której przewodniczył A-
natol Wasiljew. Dyskusja ta

potwierdziła konieczność sko­
rygowania niektórych rozwią­
zań statutu ogólnopolskiego
porozumienia po to, by można

było zachować demokratycz­
ny' tryb podejmowania decy­
zji, zapewniając zarazem wię­
kszą sprawność ich realizacji i

szybkość reagowania na po­
trzeby. życia. Również na sa­
mym kongresie wprowadzono
do statutu kilka istotnych
zmian. Dyskusja — polemicz­
na, w niektórych momentach
pełna emocji — trwała 4 go- ____ „ __ ___________

dżiny. Ścierały się w niej ten- swoją postawą rozwiali wie- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Co przyniosą najbliższe
cztery lata?

(Red. Janusz Hańderek telefonuje z Warszawy)
ustoszeje Sala Kongre-
sowa. Po prawie pięciu
dniaćh obrad delegaci na

Kongres 'Polskich Odrodzo­
nych Związków Zawodowych
udają się do swoich macie­
rzystych zakładów. Udają się

po dniach niezwykle pracowi­
tych, kończących się z regu­
ły w późnych godzinach wie­
czornych. Sądzę, źe delegaci

W Tarnowie obradowała Komisja

Współdziałania Partii ł Stronnictw Politycznych

0 porozumieniu narodowym

0
(i)

• Są dla Polski 1 Polaków tylko dwie drogi. Jedna
wiedzie wprost do zguby przez dalsze strajki, napięcia,
chaos, anarchię i bezprawie, przez wyniszczenie kraju,
i stąd coraz gorsze warunki życia milionów rodzin, przez
zburzenie resztek ładu społecznego, rozniecanie psychozy
nienawiści i agresji — wiedzie do konfrontacji. Druga
prowadzi do stopniowego przezwyciężania kryzysu, do za­
hamowania negatywnych procesów i zjawisk w gospo­
darce narodowej. (...) Jest to droga porozumienia naro­
dowego, w intencji ocalenia ojczyzny, na platformie kon­
stytucyjnych zasad Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
(...) Wystąpiliśmy z koncepcją budowy Frontu Porozu­
mienia Narodowego wierząc, iż mądrość polityczna i in­
stynkt samozachowawczy narodu znajdą na tej płaszczyź­
nie swój wyraz i patriotyczną moc. (...) Podkreślamy
otwarty stosunek do dyskusji nad każdą inicjatywą 1 pro­
pozycją, która zbliżyłaby nasz naród do trwałego poro­
zumienia. Warunek jest jeden, niezbywalny — poszano­
wanie zasad ustanowionych w Konstytucji naszego socja­
listycznego państwa. (W. Jaruzelski na VI Plenum KC
PZPR). © Marsz Wolności w Krakowie został zorgani­
zowany przez Komitet Obrony Więzionych za Przekona­
nia przy NSZZ „Solidarność” Małopolska w 151. rocznicę
Powstania Listopadowego. (...) Przed pomnikiem Adama
Mickiewicza wygłoszono przemówienia, w których go­
dzono w ustrój PRL a szczególnie w kierowniczą rolę
partii. © „Kraj (...) znajduje się w obliczu wielu niebez­
pieczeństw, Przemieszczają się nad nim ciemne chmury
grożące bratobójczą walką i utratą osiągniętych wartości.
Nie można inaczej wydobyć naszego kraju z wielorakich
kryzysów, jak tylko przez zjednoczenie wysiłków wszyst­
kich Polaków”, (z komunikatu 181. Konferencji Plenarnej
Episkopatu Polski). • Niebyło takiej poważniejszej propo­
zycji rządu, na którą związek odpowiedziałby „tale”. Naj­
częściej słyszymy „nie”, znacznie rzadziej „tak”, ale”. (...)
Pragniemy porozumienia narodowego i będziemy o nie wal­
czyć. Ale nie za wszelką cenę. Nie może być porozumie­
nia z wszystkimi tymi, którzy na swych sztandarach wy­
pisali hasła walki x PZPR, z ustrojem socjalistycznym,
z naszymi sojuszami (M. F. Rakowski w wywiadzie dla
PAP). • Ogromne napisy na murach Krakowa: „Pogrom
partii — programem narodu”. „MO 1 SB — oprawcy”.
Z redakcyjnego komentarza: „Słowo „pogrom” kojarzy
nam się (...) w sposób jednoznaczny i zupełnie negatywny,
bowiem wyklucza jakąkolwiek formę tolerancji, a zakła­
da użycie przemocy i siły. I nie można szafować słowami
„tolerancja”, „demokracja”, „praworządność”, gdy równo­
cześnie straszy się drastyczną przemocą, taką, jaką odda-
je słowo „pogrom”. © J. Kalabiński w „Muzyce i Aktu­
alnościach”: -„Mówi się teraz wiele o porozumieniu. (...)
Warunkiem wstępnym porozumienia jest nieobecność
krzyku, straszenia i gróźb”. © Fragment oświadczenia
rzecznika prasowego KW MO w Krakowie: „W dniu
1 grudnia br. około godz. 12.45 funkcjonariusze Komen­
dy Wojewódzkiej MO w Krakowie podjęli interwencję
w stosunku do sprawców sporządzania napisów. Byli to
studenci pierwszych lat Uniwersytetu Jagiellońskiego, le­
gitymujący się upoważnieniami Zarządu Regionu NSZZ
„Solidarność” — Małopolska oraz Niezależnego Związku
Studentów UJ do prowadzenia działalności informacyjno-
-propagandowej, mającej między innymi polegać na ma­
lowaniu haseł. (...) Po dowiezieniu do Komendy Dzielni­
cowej MO Kraków-Sródmieście, wylegitymowaniu, spo­
rządzeniu niezbędnej dokumentacji i przeprowadzeniu
rozmów ostrzegawczych studenci zostali rwolnieni ok.
godz. 14.00 tego samego dnia”.

(Inf. wł.) W minioną sobo­
tę w Tarnowie, pod przewo­
dnictwem I sekretarza KW
PZPR Władysława Plewniaka,
obradowała Komisja Współ­
działania Partii i Stronnictw
Politycznych. W obradach u-

czestniczyli przedstawiciele
PZPR, ZSL i prezesem WK
Stanisławem Partyłą. SD z

przewodniczącym WK Stani­
sławem Gajewskim oraz prze­
wodniczący Wojewódzkiego Ze­
społu Poselskiego Stanisław
Opałko, przewodniczący WRN
Mieczysław Menżyński, prze­
wodniczący RW PRON Jan

Kuczek i wojewoda Stanisław
Nowak.

Pierwsza część obrad po­
święcona była omówieniu i
ustaleniu zadań jakie ciążą na

sygnatariuszach deklaracji
PRON przed II Kongresem Ru­
chu. Komisja uznała, iż obok
dotychczasowych kierunków
działań PRON może wykorzy­
stać trwającą w swoich sze-

.regach kampanię sprawozdaw­
czo-wyborczą do poszerzenia
bazy społecznej ruchu. Obok
robotników 1 rolników należa-

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

n

le obaw, które towarzyszyły
przygotowaniom do tego związ­
kowego forum.

Był ten kongres pilnie ob­
serwowany przez przedstawi­
cieli różnych nurtów a także
wiele środków masowego
przekazu. W Pałacu Kultury
i Nauki stawili się licznie
dziennikarze zagraniczni, w

dnie z którym OPZZ jest je­
dynym reprezentantem pol­
skiego odrodzonego ruchu
związkowego. Jest to, jak pod­
kreślano. konsekwencja decy­
zji II Zgromadzenia OPZZ,
które — przekształcając ąię w

kongres — potwierdziło taki
właśnie charakter ogólnopol­
skiego porozumienia.

Główne cele i zadania OPZZ

uzupełniono o obronę praw i

interesów ludzi pracy w dzie­
dzinie ochrony zdrowia i pra­
cy.

Postanowiono ograniczyć do
dwóch kolejnych kadencji (tj.
do 8 lat) pełnienie tej samej
funkcji kierowniczej w orga­
nach OPZZ, pochodzącej z wy­
boru dokonanego na kongre­
sie. Chodzi tu o funkcje prze­
wodniczącego i wiceprzewod­
niczących OPZZ oraz prze­
wodniczącego Komisji Rewi­
zyjnej.

Najbardziej kontrowersyjna
w dotychczasowej dyskusji
nad projektem zmian w sta­
tucie była propozycja, by w

szczególnie uzasadnionych sy­
tuacjach, gdy jest to konieczne
z przyczyn niezależnych od
OPZZ, można było podejmo­
wać wobec organów władzy i
administracji działania bez
konsultacji z organizacjami
członkowskimi OPZZ. Rów­
nież na kongresie powróciła ta

sprawa, mimo że w upraw-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Radio teherańskie nadało wypowiedź przewodniczącego
parlamentu irańskiego Haszem! Rafsandżani, który o-

świadczył, że Stany Zjednoczone zaczęły poszukiwać kon­
taktu z Iranem znacznie wcześniej, niż twierdził to pre­
zydent Ronald Reagan, czyli przed przeszło półtora ro­
kiem. Pierwsze tego rodzaju sygnały napłynęły za po-

, średnictwem państw arabskich i Japonii.
Rafsandżani powiedział, że Centralna Agencja Wywia­

dowcza USA próbowała nawiązać kontakty z kształcący­
mi się w USA studentami irańskimi, którzy mieli krew­
nych w rządzie Iranu.

„Za każdym razem, kiedy nawiązywaliśmy rozmowy z

którymkolwiek handlarzem broni — powiedział przewod­
niczący parlamentu irańskiego — natychmiast pojawiała
się CIA, której przedstawiciele oświadczali, że dostarczą
nam wszystko co niezbędne, jeśli spełnimy ich warunki”.

Australia

Ostatni etap podróży papieża
TOKIO (PAP). Ostatnim etapem podróży papieża Jana

Pawła II po Australii jest Perth, miasto położone w po­
bliżu ujścia rzeki Swan do Oceanu Indyjskiego, będące
stolicą stanu Australia Zachodnia. Papież przybył tu w

godzinach przedpołudniowych i o godzinie 13.30 ęzasu miej­
scowego (5.30 GMT) celebrował mszę na wolnym po­
wietrzu w gigantycznym parku Bełmont x udziałem 60
tys. wiernych.

W niedzielę również we wczesnych godzinach rannych
papież celebrował swoją pierwszą mszę na wolnym
powietrzu w parku usytuowanym w mieście Adelaide,
w której udział wzięło ponad 100 tysięcy osób.

Papież zakończy swoją podróż po Australii w ponie­
działek rano czasu miejscowego i uda się na Wyspy Se­
szelskie położone na Oceanie Indyjskim, na północny
wschód od Madagaskaru.

Chiny

Zakończenie wizyty M. Gorywody

Międzynarodowe spotkanie dziennikarzy

„Jabłonna VI”

Ziemia jest naszym

wspólnym losem

•PEKIN (PAP). Wicepremier Manfred Gorywoda, stoją­
cy na czele delegacji Komisji Planowania, zakończył 29
bm. 9-dniówą wizytę w ChRL, składaną na zaprószenie
przewodniczącego Państwowej Komisji Planowania Chiń­
skiej Republiki Ludowej Song Pinga. Podczas rozmów'
między delegacjami organów planowania obu krajów
przedyskutowano obecny stan stosunków gospodarczych
i handlowych między obu krajami, a także perspektywy
ich dalszego rozwoju.

KRÓTKO
WARSZAWA (PAP). „Nie

chcemy być korespondentami
wojennymi, chcemy opisywać
spokój” — od tego stwierdze­
nia rozpoczęło się w* sobotę
przed południem międzynaro­
dowe spotkanie dziennikarzy
„Jabłonna VI”. przybyłych do
Polski x 28 krajów świata. O-

twierając obrady przewodni­
czący Zarządu Głównego SD
PRL Klemens Krzyżagórski
powiedział: „Tradycja spotkań

lat.
już

w Jabłonnie liczy 15
Ale słowo »Jabłonna« 'ma
szanse wejść do międzynaro­
dowego słownika . pojęć poli­
tycznych. Rozmawia się bo­
wiem tutaj o dalszym, istnie­
niu świata. Jest charaktery­
styczne dla zawodu dziennika­
rza, że jego polityczna ranga
obecnie wyrażn-e wzrasta, a

wynika to z nowej sytuacji
międzynarodowej. Wydaje się,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ich wyroby użytkują górnicy i geolodzy kilkunastu krajów

Barbórkowe święto'' w gorlickim „Gliniku"
Onf. wł.) W przeszło stule­

tnich dziejach Fabryki Ma­
szyn Wiertniczych 1 Górni­
czych „Glinik” w Gorlicach
produkcją tradycyjną jest wy­
twarzanie sprzętu dla górni­
ctwa nafty i gazu oraz dla

poszukiwań geologicznych. Wy­
rób urządzeń, maszyn 1 o-

sprzętu do mechanizacji pro­
cesów wydobywczych w ko­
palniach węgla kamiennego
jest prawie że nowością.
Współpracę i kopalnictwem
węgla podj^o bowiem zale-

<fw!e szesnaści* lat temu —

dokładnie w 1970 roku. Wej­
ście „Glinika" na ten rynek
było jednak tyła szybkie, co

i udane. Dzisiaj, zwiedzając
fabrykę, trudno nawet domy­
ślić się, że urządzenia dla ko­
palń węgla powstają tutaj od
wieku. Ich asortyment jest bo­
gaty a do produkcji wciąż
wprowadzane są nowe kon­
strukcje i opracowania. Tak­
że te wytwarzane już od dłuż­
szego ezasu są systematycznie (w tym 800 uczniów
unowocześniane. Wyroby ze

Lipski „DOK — 86” zakończony

VZłoty Gołąb" odleciał do Torgau
(Red. Tomasz Ordyk teleksuje z Lipska)

kański marzyciel". Jest to film
poświęcony postaci Joe Polow-
sky'ego, który swoje życie po­
święcił sprawom pokoju i

Dobiegł końca lipski Mię­
dzynarodowy Festiwal Filmów
Dokumentalnych i Krótkome-
trażowych „DOK-86". Impreza
była zorganizowana po raz 29. porozumienia, między naroda-
Międzynarodowe jury pod
przewodnictwem prof. Petera
Ulbricha z NRD rozdzieliło
festiwalowe laury pomiędzy
najlepsze spośród 250 filmów z

53 krajów, które w ciągu ty­
godnia wyświetlane były na e-

kranie kina „Capitol”. Hasło
festiwalowe: „Filmy świata
dla pokoju świata” zdomino­
wało tematykę prezentowa­
nych tu filmów. Najwyższe
laury lipskiego festiwalu „Zło­
te Gołębie”, przyznawane są
w trzech kategoriach. Wśród
filmów ponadpółgodzinnyeh
,',Złotego

'

Gołębia” przyznano
filmowi z Berlina Zachodnie­
go .Joe Polowsky — amery-

"msi. 25 kwietnia każdego roku

wychodził na ulice i agitował
przechodniów na rzecz ducha
Torgau. Tego dnia właśnie w

1945 roku w Torgau nad Ła­
bą odbyło się spotkanie żoł­
nierzy radzieckich i amery­
kańskich , wałczących w II
wojnie światowej. Polowsky
chciał być pochowany w Tor­
gau i jego życzenie zostało
spełnione. „Złote Gołębie”
przyznano także fińskiemu fil­
mowi „Dzieci z Fustat” obra­
zującemu ciężką pracę dzie­
ci w południowym Egipcie, a

także radzieckiemu filmowi

„Interart 86“

znakiem fabrycznym „Glinika"
służą nie tylko w polskich
kopalniach. Są cenione i po­
szukiwane przez kontrahentów
zagranicznych. Trafiają na

rynki nawet największych po­
tęg przemysłowych świata. W

tym roku wartość produkcji
sprzedanej przekroczy 18 mi­
liardów złotych, przy czym
wyroby za cztery miliardy po­
wędrują za granicę.

Licząca osiem tysięcy osób
szkół

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

zakończony
POZNAŃ (PAP). W Pozna­

niu zakończyły się 30 listopa­
da trwające osiem dni III Tar­
gi Sztuki Państw Socjalistycz­
nych „Interart 86”. Według o-

pinii zagranicznych i krajo­
wych uczestników oraz gości
tej imprezy, przyniosła ona

dobre wyniki w zakresie obro­
tu handlowego dziełami sztuki

współczesnej, jak też przyczy­
niła się do lepszego poznania
tendencji i kierunków twór­
czych poszukiwań artystów
państw socjalistycznych. Zna-

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)

(d) ZAKOŃCZYŁA SIĘ
kilkudniowa wizyta delega­
cji Rady Krajowej PRON w

Austrii, składana na zapro­
szenie miejscowego rzeczni­
ka społecznego (Volksan-
waltschaft) celem zapozna­
nia się z doświadczeniami
tej instytucji w warunkach
austriackich. Ponadto dele­
gacja przeprowadziła roz­
mowy w urzędzie kancler­
skim, radzie miejskiej Wie­
dnia i w środowisku praw­
niczym Austrii, dotyczące
także tego zagadnienia.

DELEGACJA robotni­
ków — członków central­
nych władz KPZR zakoń­
czyła wizytę w Polsce.
Została przyjęta przez Jó­
zefa Baryłę, który zapoznał
ją z sytuacją społeczno-po­
lityczną i gospodarczą w

naszym kraju oraz z rea­
lizacją uchwały X Zjazdu
Partii.

NARÓD albański uczcił
w sobotę 42. rocznicę wy­
zwolenia kraju i zwycięst­
wa rewolucji ludowej.

PREZES Komitetu ds.
Radia i Telewizji „Polskie
Radio i Telewizja” Janusz
Roszkowski oraz wiceprze-

'

wodniczący • Państwowego
Komitetu Rady Ministrów

Mongolii ds. Informacji, Ra­
diofonii i Telewizji Deżidi.jn
Czymiddorz podpisali w U-
łan Bator porozumienie o

współpracy między obu ko­
mitetami na lata 1986—90.

7 TYS. KORON szwedz­
kich przekazali na budowę
Pomnika-Szpitala Centrum
Zdrowia Matki-Polki przed­
stawiciele szwedzkiego ko­
mitetu pomocy w budowie
CZMP. Komitet zawiązał
się w kwietniu w Sztokhol­
mie. Jego członkami są o-

bywątele szwedzcy polskie­
go pochodzenia.

NA FRONTONIE gmachu
III Liceum Ogólnokształcą­
cego im. Marcina Kasprza­
ka w Poznaniu odsłonięto
w sobotę tablicę pamiątko­
wą poświęconą jej absol­
wentowi, wybitnemu ■har­
cerzowi — twórcy „Szarych
Szeregów” — Florianowi
Marciniakowi (1915—1944).

WIELKA BRYTANIA za­
powiedziała zwiększenie
jednostek patrolowych w,
Zatoce Perskiej ze względu
na coraz częstsze atakowa­
nie tankowców w rezultacie
działań wojennych na fron­
cie lracko-irańskim. W ro­
ku bieżącym zaatakowa­
nych zostało ponad 70 stat­
ków handlowych, z których
znaczną część stanoWią tan­
kowce.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

redakcyjnym dyżurze
u/jMnio- - nudztdnip/i

Wziąć MPK w ajencję?
H".

•'■słów
tygodnie temu

krytycznych
poświęciliśmy

działalności PKP. Nato­
miast podczas ostatniego,
sobotnio-niedzielnego dyżu­
ru redakcyjnego Czytelnicy
dzwonili do nas głównie z

pretensjami do MPK. Mimo
zdecydowanej poprawy czę­
stotliwości kursowania au­
tobusów i tramwajów, mi­
mo kulturalniejszej obsługi
i lepszego komfortu jazdy,
obsługa niektórych linii
MPK pozostawia jeszcze
wiele do życzenia. Dotyczy

to zwłaszcza ostatnich, wie­
czornych kursów autobu­
sów nr 194 i tramwajów
linii 22. Według Czytelni­
ków, godziny odjazdu za­
znaczone na specjalnych ta­
bliczkach obok końcowych
przystanków MPK są fik­
cją. Na przykład zamiast

planowanych między godzi­
ną 22 a 23 trzech — czterech
kursów autobus nr 194
wykonuje najwyżej dwa.
Biorąc pod uwagę, że z cen­
trum Krakowa wraca nim
na osiedla Kurdwanów 1
Wola Duchacka wiele osób.

proponujemy w imieniu Czy­
telników dokonywanie czę­
stszych kontroli tej linii.

W ciągu ostatnich mie­
sięcy informowano nas o

nowych praktykach wśród
motorniczych. Początkowo
nie wierzyliśmy, gdyż prak­
tyki te wydawały nam się
nieprawdopodobne. Po
wczorajszych telefonach nie
mamy już złudzeń — nie­
którzy z motorniczych trak­
tują tramwaje MPK jako
własną ajencję! Oto naj­
świeższy przykład: w

'

„an-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

postrachem kierowców
(Inf. wł.) Utrzymująca się w

sobotę i niedzielę w Krakowie
i województwie gęsta mgła,
była przyczyną większej licz­
by kolizji i wypadków. W so­
botę jadąc do Niepołomic po
godz. 10 byliśmy świadkami
czterech tragicznie wyglądają­
cych wypadków, które jak się
okazało skończyły się skaso­
waniem „poloneza” i obraże­
niami kierowców i pasażerów.
Widoczność w tym dniu na

trasie wylotowej z Krakowa
była prawie zerowa. Jezdnia
pokryta cienką warstwą lodu
powodowała, że przy szybszym
i nie przemyślanym ruchu kie­
rownicą, samochód wpadał w

poślizg. Najpierw minęliśmy
zupełnie rozbitego „poloneza”,
który zderzył się z „tatrą”.
Dosłownie kilkadziesiąt me­
trów dalej z mgły wyłoniły się
dwa maluchy z rozbitymi, ka­
roseriami. Po kolejnych kil-

(DOKOŃCZENIE NA STB. 2)
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Delegacje partyjne
Nowosądeckiego

w Czechosłowacji
i Bułgarii

Województwo nowosąde­
ckie 1 jego organizacja par­
tyjna już od lat utrzymuje
przyjacielskie kontakty i
serdeczna współpracę z wo­
jewództwem środkowosło-
wackim, którego stolicą jest
Bańska Bystrzyca. Jedną z

form współpracy jest wza­
jemne zaznajamianie się z

osiągnięciami i problemami
regionów. Temu właśnie ce­
lowi służy obecna wizyta w

Bańskiej Bystrzycy i kilku
innych miastach wojewódz­
twa środkowosłowackiego
w Czechosłowacji grupy le­

„Złoty Gołąb odleciał do Torgau
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

animowanemu „Break". Trzeba
przyznać, że reakcje publicz­
ności były zgodne z ocenami
jury. Na konkursowych poka­
zach wszystkie te filmy kwi­
towane były owacjami.

„Srebrne Gołębie” przyzna­
no filmom z NRD, Jugosławii,
Australii i Hiszpanii. Tę osta­
tnią reprezentował obszerny
dokument ..Zapis z Chile" na­
kręcony przez chilijskiego e-

migranta politycznego M gu-
ela Littina. W czasie robienia
filmu przebywał on w swym
kraju nielegalnie.

Kilka pozycji wyróżnionych
zostało nagrodami specjalny­
mi. Był między nimi głośny
już film Joerga Gfroerera i
Guenthera Wallraffa „Na
dnie” — RFN, niewątpliwie

wydarzenie festiwalu. Wallraff,
zachodnioniemiecKi dziennikarz
pracował w przebraniu przez
pewien czas wśród tureckich
robotników zatrudnionych w

Chiny

Warunki wznowienia stosunków

ze Stolicą Apostolską
PEKIN (PAP). W Pekinie, w miejscowej katedrze od­

była się ceremonia wyświęcenia 4 nowych biskupów chiń­
skiego Kościoła katolickiego. Tym samym ich liczba wzro­
sła do 48.

W czasie uroczystości podkreślono, że Kościół chiński
nadal zamierza kierować się w swojej działalności zasa­
dą niezależności od Watykanu.

W przededniu ceremonii w stolicy ChRL odbył się kon­
gres stowarzyszenia katolików chińskich. Zwracając się
do zebranych, członek Biura Politycznego KC KPCh Xi
Zhongxun oświadczył, że wznowienie stosunków dyplo­
matycznych ze Stolicą Apostolską Chiny uzależniają od
respektowania przez Watykan zasady niezależności chiń­
skiego Kościoła katolickiego, zerwania stosunków z Taj­
wanem oraz od uznania rządu ChRL jako jedynych le­
galnych władz Chin.

Szacuje się, że liczba katolików w Chinach wynosi 3,8
min osób.

Mgła postrachem kierowców
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

kuset metrach historia pow­
tórzyła się znowu. Na moście
nad Wisłą ogromny „jelcz” z

przyczepą pełną piasku stał

zakleszczony w barierce mo­
stu. Samochód wjeżdżając na

most wpadł w poślizg. Pasa­
żer jadący koło kierowcy nie
wytrzymał nerwowo i otwie­
rając drzwi kabiny wysko­
czył do Wisły sądząc, że cię­
żarówka z przyczepą przebije
barierę i stoczy się do wody.
Niefortunnego skoczka wycią­
gnięto na brzeg. Nie odniósł
on żadnych obrażeń, jedynie
przemarzł w lodowatej wo­
dzie. Już za mostem nasz re­
dakcyjny samochód o mało nie

Nowosądeckie

Znów tragedie na drogach
(INF. WŁ.) Minione dni

przyniosły zmianę warunków
pogodowych (ochłodzenie a

w konsekwencji oblodzenie
jezdni) i niestety także nowe

tragedie na drogach wojewó­
dztwa nowosądeckiego. W
niedzielę w samo południe w

Woli Kurowskiej w rejonie
Jeziora Rożnowskiego kieru­
jący „fiatem 126p” 58-letni
mężczyzna stracił panowanie
nad pojazdem. Wóz zjechał
na lewy pas drogi, następnie
na pobocze 1 stoczył się ze

skarpy. Kierowca zmarł w

drodze do szpitala. Drugi tra­
giczny wypadek zaistniał w

ktorów Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Nowym
Sączu. Stanisław Boryś i
Leopold Kolarzyk omawia­
ją rozwój Nowosądeckiego
i działanie wojewódzkiej
organizacji partyjnej po X

Zjeździe PZPR.

Historycznie najmłodsza
jest współpraca Nowego
Sącza ze Smoljanem w Buł­
garii oraz współdziałanie
działających w tych regio­
nach organizacji partyjnych.
Zacieśnieniu kontaktów po­
święcona jest obecna wizy­
ta w Smoljanie delegacji
nowosądeckiej organizacji
partyjnej, której przewod­
niczy kierownik Wydzia­
łu Politycznego KW PZPR
w Nowym Sączu dr Stani­
sław Kuta.

(sś)

koncernie Thyssena. Efektem
tego wcielenia była książka i
film, w którym wiele scen

zostało nakręconych przy po­
mocy ukrytej kamery. Powstał
w ten sposób przejmujący do­
kument o sytuacji życiowej
gastarbeiterów w RFN.

Honorowy „Złoty Gołąb"
przyzany został filmowi pt.
„Generałowie”. Nakręcony w

międzynarodowej kooperacji
film jest zapisem wypowiedzi
generałów różnych nacji i
różnych broni, którzy walczy­
li na różnych frontach II

wojny światowej, na temat

światowego pokoju i proble­
mów rozbrojenia.

Z dość licznej grupy pol­
skich filmów pokazanych w

Lipsku tylko jeden zdobył u-

znanie. Nagrodą studentów li­
pskich uhonorowana została
krótkometrażówka „W środku

Polski, na końcu świata” z

łódzkiej szkoły filmowej.

wjechał na nie oświetlonego
„garbusa” stojącego na środ­
ku pasa. Pomimo mgły kilku
zawadiaków wyminęło naszą
„ładę”. Brak wyobraźni ludzi
kierujących samochodami w

tak trudnych warunkach by­
wa czasem przerażający. Tyl­
ko w sobotę na drogach woje­
wództwa wydarzyło się 8 po­
ważnych wypadków, 6 osób
odniosło rany, zanotowano 16
kolizji, zatrzymano 3 pijanych
kierowców jadących we mgle.
Wczoraj na ulicach miasta i
poza nim zauważyliśmy
mniejszy ruch. To samo

st ńerdzili oficerowie dyżurni
Wydziału Ruchu Drogowego.

(mł)

Rabce w zapadającym zmro­
ku. Kierowca osobowej „sko­
dy” nie dostrzegł nie oświet­
lonej furmanki przewożącej
drewno — tzw. „dłużycę".
Wóz najechał na tę przesz­
kodę. Jadący „skodą” pasażer
zmarł po przewiezieniu do
szpitala. Zdarzyły się rów­
nież dwa inne bardzo niesz­
częśliwe w skutkach wypadki.
We wsi Krępachy ciężko ran­
ne zostały dwie osoby jadące
„fiatem 126p”, zaś w podsą-
deckiej wsi Chełmiec ciężkich
obrażeń ciała doznał kierow­
ca samochodu osobowego.

(s«)

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR.1)

W „MIESIĄCU oszczę­
dzania” (październik) wpła­
ciliśmy w kasach PKO
25 900 min zł (w październi­
kuub. r. 16187min zł).Wz
ciągu dziesięciu miesięcy br.
stan wkładów wzrósł o

255988 min zł (w ub. r. o

183 230 min zł). Na kon­
tach PKO znajduje się po­
nad półtora biliona zł, co o-

znacza 15-krotny wzrost w

porównaniu z 1970 r. i 3,5-
-krotny z 1980 rokiem.
Według danych GUS za

1985 rok — ceny na towa­
ry i usługi wzrosły od 1970
ponad 6-krotnie, a od 1980
blisko 4-krotnie.

W SZPITALU w Daven-
port w stanie Iowa w nie­
dzielę rano zmarł w wieku
82 lat znany amerykański
aktor filmowy Cary Grant.
W czasie ponad 30-letniej
kariery filmowej Cary
Grant grał w ponad 70 fil­
mach. Jego partnerkami
były m. in. Marlena Die­
trich, Ingrid Bergman. Ma-

rylin Monroe i Audrey Hep-
bum.

„Interart 86“

zakończony
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

lazło to odzwierciedlenie za­
równo w wyższych niż przed
rokiem kontraktach handlo­
wych, jak też w dwukrotnie
większej liczbie gości z kraju
i zagranicy, którzy zapoznali
się z ekspozycją „Interart 86”.
Dużo wartościowych dzieł za­
kupiły polskie muzea i ga­
lerie. 18 tych placówek wzbo­
gaciło się o nowe prace z dzie­
dziny współczesnego malar­
stwa, grafiki, rysunku, ma­
łych form rzeźbiarskich, tka­
nin i szkła artystycznego oraz

ceramiki. Także przedstawi­
ciele muzeów i galerii ze

Związku Radzieckiego, Buł­
garii, CSRS, Węgier i NRD

zakupiły do swych zbiorów li­
czne prace polskich artystów.

Terroryści w akcji
(d) ® Dwóch uzbrojonych

osobników uprowadziło w

piątek wieczorem córkę bur­
mistrza włoskiego miasta Op-
pido Mamcrtine w południo­
wej części Włoch. Porywacze
weszli do domu państwa Mit-
ticów pod pretekstem ofiaro­
wania prezentu burmistrzowi.
Uprowadzili 24-letnią Angelę
Mitticę. kiedy jej matka posz­
ła zanieść prezent do innego
pokoju.

© Grupa terrorystów pen-
dżabskich dokonała w piątek
wieczorem w rejonie Hoshiar-
puru zbrodniczego napadu na

pasażerów autobusu między­
miastowego. Terroryści uda­
jący podróżnych zatrzymali
autobus w Khudzie, po czym
podzielili pasażerów na dwie
grupy według kryteriów reli­
gijnych. Przedstawiciele jed­
nej z dwu społeczności wy­
znaniowych zostali następnie
wyprowadzeni z autobusu i
rozstrzelani. Po dokonaniu
zbrodni terroryści odjechali
na podstawionych specjalnie
dla nich skuterach.

ZSRR

Dwaj prokuratorzy
ukarani za bezpodstawne
aresztowanie dziennikarza

MOSKWA (PAP). Dziennik
„Prawda” poinformował, że

Kolegium Prokuratury ZSRR
zwolniło x zajmowanych sta­
nowisk dwóch prokuratorów z

obwodu woroszyłowigradzkiego
na Ukrainie za bezpodstawne
aresztowanie dziennikarza,
który w swoich publikacjach
u1 zniał niedociągnięcia w

pracy służb wymiaru sprawie­
dliwości. Ich czyn zakwalifi­
kowano jako brutalne łama­
nie socjalistycznej praworząd­
ności,

Organy śledcze tego obwodu
— pisze „Prawda” — nie dy­
sponując żadnymi dowodami,
oskarżyły kierownika oddziału
gazety „Sowietskij Szachtior”
na obwody doniecki i woro-

szyłowgradzki W. BierChinao
„złośliwe chuligaństwo”. Pro­
kuratura ZSRR przeprowa­
dziła w tej sprawie własne do­
chodzenie, ustalając, że po­

Ziemia jest naszym

wspólnym losem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

że Reykjauik stanowi pod na­
szym adresem ofertę. Wyma­
ga od nas, abyśmy spowodo­
wali uwolnienie świata u pro­
gu przyszłego stulecia od bro­
ni nuklearnej’’.

Tematem tegorocznego trzy­
dniowego spotkania w Jabłon­
nie jest rola dziennikarzy w

dialogu Wschód — Zachód. Do

tego faktu nawiązał, przema­
wiając na spotkaniu, minister
spiaw zagranicznych Polski
Marian Orzechowski. Wierzę,
iż łączy nas wszystkich prze­

(Inf. wł.) Województwo no­
wosądeckie słynie z sadowni­
ctwa. W tej dziedzinie pro­
dukcji rolnej dominują gospo­
darstwa specjalistyczne, go­
spodarujące na sporych area­
łach i zazwyczaj dobrze wy­
posażone w sprzęt oraz nie­
zbędne obiekty. Sadownicy
żywo zainteresowani są też
możliwie najszybszym wdra­
żaniem w swych gospodar­
stwach najnowszych zdobyczy
nauki oraz odpowiednich tech­
nologii i środków ochrony ro­
ślin. Sadów, które można u-

znawać za bardzo dobre jest
wiele. Zasługujących na mia­
no wzorcowych także nie bra­
kuje w regionie.. Są i takie,
które w zachwyt i osłupienie
wprawiają specjalistów, sado­
wników z państw przodują­
cych w tej dziedzinie rolni­
ctwa. I trudno się temu dzi­
wić, skoro jeden z sadowni­
ków z gminy Łukowica uzy­
skuje nawet pięćdziesiąt ton

jabłek z każdego hektara sa­
du. Dobrze gospodarują rów­
nież nowosądeccy ogrodnicy
oraz plantatorzy krze.wów ja­
godowych. Wielu z nich jest
członkami spółdzielni ogrodni­
czych i pszczelarskich, których
w Nowosądeckiem działa
cztery: w Nowym Sączu. No­
wym Targu. Limanowej i
Gorlicach. Członkami spół­
dzielczości ogrodniczej jest w

regionie przeszło dziewięć ty-
sięfey rolników i ogrodników a

zbiorowo 29 orsanizacM,
Tylko w tym roku 51 spół-

W Tarnowie

Zjazd spółdzielców wiejskich
(Inf. wł.) Ponad 106 tys.

członków, 10 tys. pracowni­
ków, obroty przekraczające 52
mld zł rocznie, te liczby chyba
najlepiej charakteryzują naj­
bardziej masową organizację
w Tarnowskiem — Wojewódz­
ki Związek Spółdzielni Rolni­
czych „Samopomoc Chłopska”.
Zajmuje się on nie tylko zao­
patrzeniem ludności wiejskiej
w artykuły żywnościowe i
środki do produkcji rolnej, lecz
dba także o właściwą jakość
usług, skup płodów solnych,
organizuje rozrywkę i działal­
ność oświatową.

Wczoraj w auli Technikum
Chemicznego w Tarnowie ob­
radował VI Zjazd . WZSR, na

który przybyli m. in. przewod­
niczący Rady Nadzorczej Cen­
tralnego Związku Spółdzielni
„SCh" Franciszek Dąbal, wi­

ciągnięcia dziennikarza do od­
powiedzialności karnej było
podyktowane tym, ta ujawnił
On niedociągnięcia w pracy
służb wymiaru sprawiedliwo­
ści.

Prokuratura Ukrainy —

kontynuuje ogran KC KPZR
— po stwierdzeniu, że doszło
do brutalnego naruszenia pra­
worządności, poleciła jedynie
zwolnić W. Bierchlna z aresz­
tu. Nie sprawdzono przy tym,
jakie były przyczyny naru­
szenia praworządności i nie
pociągnięto do odpowiedzial­
ności tych, którzy ponoszą za

to winę. Do sprawy włączyła
się prokuraturą ZSRR, uma­
rzając sprawę przeciwko W.
Bieriechinowi.

Kolegium Prokuratury ZSRR
poleciło prokuraturze Ukrainy
oficjalnie przeprosić dzienni­
karza gazety „Sowietskij Sza­
chtior”.

konanie — podkreślił — że
planeta Ziemia jest naszym
wspólnym losem, a nasze spot­
kanie wypływa z troski o jej
kondycję i przyszłość. Myślę,
że nie różnimy się w poglą­
dach co do istoty zjawisk za­
grażających ludzkości. Różne
możemy natomiast mieć oceny
Ich przyczyn i w'zje rozwią­
zań. Wspólna jest nam nato­
miast troska o przyszłość i
świadomość, że nie wolno nam

popełnić błędu bezczynności.
Ludzkość pragnie powszechnie
dwóch najwyżej stawianych
wartości: pokoju i bezpieczeń­

Zjazd Wojewódzkiego Związku Spółdzielni

Ogrodniczych i Pszczelarskich w Nowym Sączu

Z tego co rośnie w sadach i na plantacjach
nic nie może się zmarnować

dzielczych punktów skupu
działających w Nowosądec­
kiem pozyskało 33 tysiące ton
owoców i warzyw a spółdziel­
cze sklepy dostarczyły miesz­
kańcom regionu 42 tysiące ton
owoców i warzyw. Znaczna
część owoców, warzyw i kwia­
tów dostarczonych przez no­
wosądeckich producentów po­
wędrowała na eksport. W su­
mie obroty nowosądeckiej
spółdzielczości ogrodniczo-
pszczelarskiej sięgają siedmiu
i pół miliarda złotych.

Nie tylko o .dokonaniach i
sukcesach mówiono podczas
sobotniego zjazdu delegatów
Wojewódzkiego Związku Spół­
dzielni Ogrodniczych i Pszcze­
larskich w Nowym Sączu.
Sprawy najważniejsze są za­
sadniczo dwie: zahamowanie
degradacji środowiska natu­
ralnego i uczynienie tego mo­
żliwie najszybciej oraz taki
rozwój bazy przechowalniczej
i nrzetwó”czp\ by z tego co ro­
śnie w sadach i na plantacjach
nic się nie marnowało. Teraz
w przypadku tvlko ziemnia­
ków brak przechowalni powo­

ceprezes Zarządu Głównego
CZS Jan Zegarek, I sekretarz
KW PZPR w'Tarnowie Wła­
dysław Plewniak, prezes WK
ZSL Stanisław Partyła, czło­
nek Prezydium CK, przewod­
niczący WK SD Stanisław Ga­
jewski, przewodniczący RW
PRON Jan Kuczek, przewod­
niczący WRN Mieczysław
Menżyński i wojewoda tar­
nowski Stanisław Nowak. W
trakcie obrad mówiono o do­
konaniach w minionej kaden­
cji, podkreślając duży postęp
w zaopatrzeniu rynku wiej­
skiego i dobre wyniki produk­
cyjne. Te ostatnie udało się o-

siągnąć w dużym stopniu
dzięki eksportowi tuszek kró­
liczych i fasoli na rynki za­
chodnie. Z troską mówiono o

perspektywach rozwoju spół­
dzielni poprzez budowę no­

| Z dalekopisu
PIORUN PORAZIŁ

= 8 ŻOŁNIERZY
s

3 (d) Na górskim poligonie
na radzieckim Zakaukaziu

S podczas gwałtownej burzy
= piorun kulisty poraził 8 żoł-
S nierzy. Duża ognista kula
5 poszybowała w kierunku

kuchni polowej. Po uderze-
3 niu o metalowy szkielet
S wiaty osłaniającej stoły
3 wpadła w środek grupy

spożywających obiad żoł­
nierzy. Porażeni wyłado-

5 waniem żołnierze stracili
a przytomność. Dwóch znaj­

dujących się w pobliżu le-
5 karzy wojskowych zastoso-
5 wało im sztuczne oddycha-
£ nie. Niebawem pięciu żoł-
2 nierzy odzyskało przytom-
5 ność, jednakże trzech nadal
a znajdowało się w stanie

szoku. Przewieziono ich do
pobliskiego osiedla, gdzie
lekarze miejscowego szpita-

3 la zastosowali niezbędne
S środki reanimacyjne 1 leki

oraz opatrzyli poparzenia.
E PIERWSZY ROZWÓD
= W ARGENTYNIE

W Argentynie po raz

a pierwszy od 30 lat na pod­
stawie werdyktu najwyż-**
szego trybunału sprawiedli­

stwa. Współczesny dziennikarz
— stwierdził M. Orzechowski
— dysponuje potężnymi środ­
kami docierania do umysłów
milionów ludzi. Od jego dobrej
woli, taktu, wiedzy i postawy
zależy jakiemu celowi służy
jego praca. Z tą myślą M.
Orzechowski życzył dziennika­
rzom pomyślnych obrad.

Dyskusja w pierwszym dniu
przebiegała głównie pod zna­
kiem wymiany poglądów mię­
dzy dziennikarzami z krajów
zachodnich a przedstawiciela­
mi radzieckich środków prze­
kazu dotyczącej przebiegu •

spotkania Michaiła Gorbaczo­
wa z Ronaldem Reaganem w

stolicy Islandii.
W niedzielę, w drugim dniu

spotkania dyskutowano pro­
blemy współczesnej Europy na

tle rozwoju świata.

duje straty przekraczające je­
dną trzecią całkowitej pro­
dukcji. Te właśnie sprawy
szczególnie mocno akcentowa­
no na zjeździe, w którego ob­
radach uczestniczyli m. in.:
prezes Zarządu Centrali Spół­
dzielni Ogrodniczych i Pszcze­
larskich Adam Surman, wice­
prezes Rady Nadzorczej tejże
centrali, poseł na Sejm PRL
Ignacy Wall, sekretarz KW
PZPR, wiceprzewodniczący
WRN w Nowym Sączu Ta­
deusz Rabiańskl, wiceprezes
WK ZSL Edward Nowak, wo­
jewoda nowosądecki Antoni
Rączka oraz naukowcy z prze­
wodniczącym Komitetu Zago­
spodarowania Ziem Górskich
PAN prof. Tadeuszem Wojta­
szkiem i dyrektorem Zakładu
Doświadczalnego Instytutu Sa­
downictwa i Kwiaciarstwa w

Przeźnej prof. Adamem Szczy­
głem.

Zjazd dokonał wyboru no­
wych władz samorządowych
Wojewódzkiego Związku Spół­
dzielni Ogrodniczych i Pszcze­
larskich w Nowym Sączu, (sś)

wych placówek handlowych,
bazy magazynowej, piekarń.
Będzie to jednak możliwe
przez wypracowanie odpowie­
dnich środków. Niestety jest
to trudne, bowiem 65 proc, do­
chodów trzeba odprowadzać
do skarbu państwa. Niewłaś­
ciwy — zdaniem spółdzielców
— jest też system i wysokość
marż, co nie pozwala na zgro­
madzenie środków niezbęd­
nych do rozwoju. Podczas zja­
zdu wybrano 22 delegatów na

Kongres Związku Spółdzielni
„Samopomoc Chłopska”. Po­
djęto też uchwałę o zmianie
dotychczasowej nazwy związ­
ku na Wojewódzki Związek
Gminnych Spółdzielni „SCh”.
Krzyżami Kawalerskimi Or­
deru Odrodzenia Polski uho­
norowano Danutę Jandę, Ele­
onorę Kiełbasę, Stanisława
Lebica, Jana Opilę, Danutę
Roś. Wręczono też Złote i
Srebrne Krzyże Zasługi, od­
znaki „Zasłużony działacz ru­
chu spółdzielczego” i „Zasłużo­
ny dla spółdzielczości »Samo-
pomoc Chłopska«”. (Wisz)

wości udzielono rozwodu.
Dotychczas Argentyna na­
leżała do sześciu krajów
świata, gdzie konstytu­
cyjnie rozwody były zaka­
zane. W prawie 180-letniej
historii Argentyny tylko w

okresie rządów Juana Pe-
rona, w latach 1954—1956,
obowiązywała ustawa o

rozwodach. Według prasy
argentyńskiej w całym
kraju istnieje 1,5 miliona
par małżeńskich, żyjących
w separacji o nieuregulo­
wanym stosunku prawnym.

STAROŻYTNA
DZIELNICA WILLOWA

Prace wykopaliskowe
prowadzone przez polską
stację archeologii śródziem­
nomorskiej w ruinach sta­
rożytnego miasta Athribis
w delcie Nilu w Egipcie
przyniosły interesujące od­
krycie. Znaleziono rozległy
zespół budownictwa mie­
szkalnego z okresu grecko-
-rzymsklego i bizantyjskie­
go, tj. od III wieku p.n.e. do
VII wieku n.e. Polscy ar­
cheolodzy natrafili na pozo­
stałości zamożnej dzielni­
cy willowej. Odsłonięto po­
zostałości dawnych budyn­
ków z pomieszczeniami
rekreacyjnymi — podwór­
kami, ogródkami 1 basena­
mi kąpielowymi.

„Barbórkowe święto
w gorlickim „Gliniku“

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

przyzakładowych) załoga Fa­
bryki Maszyn Wiertniczych i
Górniczych „Glinik" ma więc
powody do zadowolenia i u-

roczystego obchodzenia święta
„barbórkowego”. Okoliczno­
ściowa akademia odbyła się w

minioną sobotę. Dyrektor na­
czelny fabryki Czesław Chmu­
ra przypomniał dokonania a

także omówił problemy zakła­
du i załogi. Przedstawił pla­
ny na najbliższą przyszłość.
Akademia była okazją do u-

honorowania wysokimi odzna­
czeniami państwowymi, regio­
nalnymi i resortowymi człon­
ków załogi najbardziej zasłu­
żonych w pracy i działalności
społecznej. Krzyże Kawaler­
skie Orderu Odrodzenia Pol­
ski otrzymali: Marian Przy-
mycień, Zbigniew. Pabls, Mie­
czysław Hajduk, Jan Ryzner,
Ryszard Grądalski, Stanisław
Dżin dowlec. Im oraz innym

O porozumieniu
narodowym

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

łoby włączyć do działań mło­
de pokolenie, środowiska in­
teligenckie, ludzi aktywnych i
zaangażowanych. Jest to nie­
zbędne dla realizacji celów
programowych PRON. wśród

których za najważniejsze ko­
misja uznała pogłębianie idei
porozumienia narodowego we

wszystkich środowiskach, re­
alizowanie programu wybor­
czego i inspirowanie aktywno­
ści w celu rozwiązywania naj­
istotniejszych problemów śro­
dowisk. Komisja określiła
szczegółowe zadania dla o-

gniw i instancji PZPR. ZSL i
SD w kampanii PRON oraz

wvraziła uznanie i szacunek
wszystkim współtwórcom i
działaczem PRON w woje­
wództwie.

Następnie komisja wysłu­

UWAGA
CZYTELNICY!

W poniedziałek radca
prawny „Gaze'y” udziela

FIATA 125p 1500 lub combi — ku­
plę. Marek Bartunek, ul. Blechoń-
sklego 18, Gorlice, tel. 314-11.

S-46128

STARA 200, skrzyniowego — sprze­
dam. Oferty 46138 Prasa Nowy
Sącz, Narutowicza 8. S-46138

CIĄGNIK własnej konstrukcji —

tanio sprzedam. Zabawa, 33-159
Zalasowa 287. T-44954

NYSĘ, nową — zamienię na oso­
bowy. 32-840 Zakliczyn, Mickiewi­
cza 44, w środy. T-44955

NOWY SĄCZ — poszukuję miesz­
kania z kuchnią 1 łazienką na

okres 2 lat. Czynsz płatny z góry.
Nowy Sącz, tel. 261-67. S-46142

SEAT 830, w dobrym stanie —

sprzedam. Nowy Sącz, tel. 214-80,
po 16. S-46141

BLACHĘ cynkową — sprzedam.
Nowy Sącz, tel. 267-80. S-46140

PRZETARGI

Tatrzańskie Przedsiębiorstwo Turystyczne „Tatry” w Zako­
panem, Ul. Jagiellońska 7, W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO zleci:
— prowadzeniem zasadzie agencji zryczałtowanej — restau­

racji „Warszawianka”
Przetarg odbędzie się w dniu 8.12.1986 r. o godz. 1.0 w bu­

dynku dyrekcji przedsiębiorstwa. Zakopane, ul. Jagiellońska
7.

Oferty należy składaćw sekretariacie przedsiębiorstwa do
dnia 5.12.1986 r.

Przed przystąpieniem do przetargu należy wpłacić w kasie
przedsiębiorstwa wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru
oferenta lub unieważnienia przetargu bez obowiązku podania
przyczyny.

K-10675

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG
I PRODUKCJI BUDOWLANEJ
w Krakowie. Rynek Główny 38

przyjmie zaraz do pracy
• kierowników budów z uprawnieniami
• kierowców z II kat. prawa jazdy
• robotników magazynowych

Bliższych informacji udziela Dział Spraw Pracownl-
8 ezych Spółdzielni w Krakowie, Rynek Główny 38, II p.
B K-10752

■
■

odznaczonym, wyróżnień gra­
tulowali uczestniczący w aka­
demii przedstawiciele władz:
członek KC PZPR. I sekretarz
KW Partii w Nowym Sączu
Józef Brożek, wicedyrektor
departamentu maszynowego w

Ministerstwie Górnictwa i
Energetyki Jerzy Motyka, wi­
cewojewoda nowosądecki Jó­
zef Niemiec, a także przedsta­
wiciele władz wojskowych re­
gionu z szefem Wojewódzkie­
go Sztabu Wojskowego płk.
Władysławem Okarmusem.

Obecny był konsul Konsula­
tu Generalnego ZSRR w Kra­
kowie Władymir Onosza.

Górnicze święto w „Glini­
ku” było też okazją do trady­
cyjnych obrzędów górniczych
— w tym pasowania na górni­
ków. Nowo pasowani wykona­
ła tradycyjny „skok przez skó­
rę” w obecności „lismajora” i
„starych strzech”. Była oczy­
wiście i „karczma piwna”.

(sś)

chała informacji dyrektora
Wojewódzkiego Oddziału In­
spekcji Robotniczo-Chłopskiej
J. Papciaka o stanie organi­
zacyjnym i dotychczasowej
pracy zespołów kontrolnych.
Stwierdzono, iż działalność
IRCh przyczynia się do po­
prawy sytuacji w zakresie go­
spodarowania, ładu i porząd­
ku publicznego ora?' dyscypli­
ny społecznej. Wyrażono u-

znanie dla społecznej pracy
kontrolerów oraz podkreślono
potrzebę zwiększenia ich li­
czby. IRCh powinna podjąć
też działania w celu lepszej
koordynacji kontroli.

W ostatnim punkcie obrad
sekretarz KW Janusz Ilcewicz
poinformował członków ko­
misji o przebiegu i dotychcza­
sowym dorobku kampanii
sprawozdawczo-wyborczej w

partii. (i)

porad w godz. 13—14 tele­
fonicznie pod numerem

21-22-69. W godz. 14—15
osobiście — Dział Łączno­
ści z Czytelnikami, Kra­
ków, Wielopole 1, III p.

W NOWYM SĄCZU — atrakcyj­
ną parcelę budowlaną, rozpoczętą
budowę lub dom jednorodzinny —

kupię. Wiadomość: Gorlice, tel.
312-06. S-46133

0,96 HA młodego sadu jabłoniowe­
go, domek letniskowy, możliwość
rozbudowy — sprzedam. Michał
Gasińskl Złota 71, 32-860 Czchów.

T-44953

ZAREMBA Jan, zam. Jadamwola
13 zgubił prawo jazdy kat. BT nr

1151/86, wydane przez Urząd Gmi­
ny w Łukowicy. S-4612T

SILNIK do remontu 220D oraz dy-
ferencjał 406D — sprzedam. Rab­
ka, tel. 771-98. P-308

a
a
kJ

RFN

Polki zmuszane do prostytucji
BONN (PAP). Sobotnią prasę zachodnioniemiecką obie­

gła wiadomość, że kilkadziesiąt Polek w wieku 19—3.5 lat
zmuszano tutaj do prostytucji. Zwabione zostały z Pol-
sk; przez dwóch nie wymienionych z nazwiska obywateli
RFN, którzy kursowali po Polsce szukając ładnych dziew­
czyn i obiecując im otrzymanie w RFN pracy zarobko­
wej. Na podrobionych drukach zachodinioniemieckfego
Czerwonego Krzyża wysyłano pod uzgodnione adresy za­
proszenia do Polski. Kiedy dziewczyny wysiadały na

dworcu w Bielefeld znajomi z RFN okazywali się stręczycie­
lami bądź właścicielami domów publicznych. Polki roz­
wieziono po domach publicznych, głównie w rejonie Pa­
derborn, trzymano je tam w zamknięciu, maltretowano
i różnymi formami szantażu zmuszano do nierządu. Po­
licja aresztowała w piątek obu stręczycieli. Mieli oni w

Polsce swego człowieka, który dokonywał rozpoznania
terenu

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

drzejkową sobotę”, 29.XI„
między godz. 22.15 a 22.45 z

osiedla Na Stoku wskutek
gęstej mgły zjeżdżały do

zajezdni, nie zabierając pa­
sażerów dwa składy tram­
wajowe linii 22 (nr jedne­
go z nich 2201, nr wozów
429, 329). Podobno za zgodą
dyrekcji. Na prośbę pasaże­
rów motorniczy (nr 1432)
zgodziłby się pojechać do Ła­
giewnik, ale pod warun­
kiem, że otrzyma 2 tys. zł,
bo inaczej to mu się nie o-

płaca. A jak się komuś to
nie podoba, to może jechać
taksówką. Posiadamy per­
sonalia Czytelniczki infor­
mującej nas o tej kuriozal­
nej sprawie oraz nr służ­
bowy pracownika MPK,
który był świadkiem zda-

Wziąć MPK
rżenia. Liczymy więc na

szybką reakcję dyrekcji
MPK wykluczającą w przy­
szłości podohne przypadki.

Ponadto Czytelnicy skar­
żyli się na brud w mie­
ście, usługi MPWiK (ul.
Witkowicka 303, ul. Młyń­
ska 2) zimne kaloryfery
(ul. Marchewczyka 2/24),
brak obuwia w specjali­
stycznym sklepie dla niety­
powych w Nowej Hucie, złe
zaopatrzenie sklepów w .

odzież zimową. Krytykowa­
no również przedłużający
się remanent czynnego od
godz. 5 kiosku „Ruchu”
na dworcu wschodnim
PKP, uniemożliwiający
zakup prasy codziennej

w ajencję?
wszystkim tym, którzy
dojeżdżają do pracy na

godzinę 6. Brak oświe­
tlenia na klatkach schodo­
wych sprzyja rozbojom 1
chuligaństwu, coraz czę­
stsze remanenty 1 przyjęcia
towarów przeprowadzane w

sklepach w godzinach, kie­
dy powinna trwać normal­
na sprzedaż, zaczynają od
nowa denerwować ludzi.
Dotyczy to również skle­
pów Pewexu. Jak wyliczył
jeden z Czytelników dzien­
ne straty z tytułu nieuza­
sadnionych zamknięć skle­
pów Pewexu sięgają w sa­
mym tylko Krakowie kilku
tysięcy dolarów. Źle się
dzieje na sztucznym lodo­

wisku przy ul. Siedleckiego
— grupy awanturujących
się wyrostków uniemożli­
wiają spokojną jazdę pozo­
stałym łyżwiarzom. Przy ul.
Tarnowskiego 6 od dłuższe­
go czasu trwa remont da­
chu, wycieka woda z pęk­
niętej rury i odpadają tyn­
ki. Zdaniem mieszkańców
budynku ADM działa zbyt
opieszale.

Spośród kilkudziesięciu
problemów zgłoszonych te­
lefonicznie podczas dyżuru
niewiele dotyczyło spraw
osobistych. Zdecydowana
większość telefonujących
sygnalizowała problemy
■wynikające ze zwykłej nie­
uczciwości, braku kompe­
tencji, arogancji 1 bez­
myślności niektórych insty­
tucji, ADM, spółdzielni 1 o-

sób prywatnych. (dwa)

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
PRZETWÓRSTWA SZKŁA

Kraków, ul. Wiślicka 2

ZATRUDNI ZARAZ:
♦ glęciarzy szklą
♦ operatora kotłów 1 sprężarek (uprawnienia)

i © operatora oczyszczalni ścieków
♦ operatorów szlifierek dwąikrawędziowych
♦ hydraulika
♦ mechanika wózków widłowych, spalinowych 1

akumulatorowych♦ ślusarza
♦ tokarza
+ elektromontera z uprawnieniami SEP
+ wózkowych z uprawnieniami♦ specjalistę ds. Inwestycji z uprawnieniami budo­

wlanymi
Zgłoszenia przyjmuje oraz informacji udziela Dział

da. Pracowniczych, Kraków, ul. Wiślicka 2. telefon
48-12-33, wewn. 13.

K-10751
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Kongres Polskich Odrodzonych Związków Zawodowych
Dorobek kongresu traktujemy jako odbicie stanu

świadomości i oczekiwań ludzi pracy, a przede wszystkim
- jako ważny wkład w realizację uchwały X Zjazdu Partii

Skrót wystąpienia ZBIGNIEWA MESSNERA

Uchwała głÓwiia kongresu
(tezy)

Z upoważnienia Biura Politycznego KC PZPR i w imie­
niu Rady Ministrów pragnę odnieść się do szeregu poru­
szonych w materiałach kongresu i w dyskusji problemów.
Do Kongresu Związków Zawodowych rząd przywiązuje du­
żą wagę.

Istotne problemy, podnoszone przez ruch związkowy były
omówione na wspólnym posiedzeniu Prezydium Rządu i kie­
rownictwa OPZZ we wrześniu br. Członkowie rządu ucze­
stniczyli też w poznańskiej naradzie przedstawicieli organi­
zacji związkowych 208 największych zakładów pracy.

Dorobek kongresu traktujemy jako odbicie stanu świa­
domości i oczekiwań ludzi pracy, a przede wszystkim —

jako ważny wkład w realizację uchwały X Zjazdu Partii,
w tworzenie warunków dla efektywnego i zrównoważonego
rozwoju kraju, dla podniesienia poziomu życia społeczeń­
stwa.

Obowiązkiem rządu jest rzetelne odniesienie się do wy­
suwanych koncepcji 1 wniosków. Społeczeństwo nie oczekuje
iluzji i nierealnych programów. Oczekuje przemyślanych,
konkretnych i zdecydowanych działań. Chciałbym być do­
brze zrozumiany. Rząd nie czyni z realizmu parawanu,
ukrywającego niechęć do innych, alternatywnych rozwią­
zań. Potrzeba nowych, niekonwencjonalnych, odważnych
koncepcji 1 propozycji występuje jak nigdy dotąd. Przy tym
nie jest i nie może być ważne, .czyja propozycja zwycięży.
Ważne, by było to rozwiązanie najskuteczniejsze, najbar­
dziej efektywne.

W tym stwierdzeniu zawarta’ jest kwintesencja naszego
. stosunku do związkowej dyskusji i wynikających z niej

wniosków. Uwzględniamy uwarunkowania społeczne, lecz
nie ulegamy emocjom. Rząd stawia sprawę na gruncie
merytorycznych kryteriów oceny. Dajemy ternu wyraz w

praktyce. Przypomnę choćby znaczną ewolucję stanowiska
w trakcie prac nad ustawami o układach zbiorowych czy
zakładowych funduszach socjalnym i mieszkaniowym. Naj­
świeższym przykładem rzetelnego _

traktowania opinii spo­
łecznej jest modyfikacja projektu zmian w ustawach o

funkcjonowaniu gospodarki dokonana po uwzględnieniu wy­
ników szerokiej, publicznej dyskusji.

X Zjazd Partii wytyczył podstawowe cele społeczne i
strategię rozwoju gosipodarczego. Jednocześnie opowiedział
się za konsekwentną kontynuacją reformy, za zrównowa­
żeniem gospodarki, wzrostem efektywności i stosowaniem
presji ekonomicznej oraz modernizacją aparatu wytwórcze­
go jako metodami osiągnięcia tych celów. Trwają przygoto­
wania do wdrożenia II etapu reformy. Przygotowuje je Ko­
misja do Spraw Reformy Gospodarczej. Wykładnię jego kie­
runków przyniesie III Plenum KC PZPR.

Stosunkowo pomyślnie, lepiej niż zakładano, zrealizowali­
śmy plan 3-letni. Pierwszy rok bieżącego planu 5-letniego
także zamkniemy wyższym, niż przewidywano wzrostem
dochodu narodowego oraz produkcji przemysłowej 1 rolnej.

Czynnikiem, który musimy uwzględniać, w procesie pla­
nowania i przezwyciężać w działaniu są istniejące bariery
rozwoju gospodarczego — starzenie się potencjału produk­
cyjnego, niska zdolność eksportowa, niedowład procesów
Inwestycyjnych, wielość i skomplikowany charakter czynni­
ków rodzących inflację.

Są także subiektywne uwarunkowania rozwoju, a Więc
te, które zależą od każdego z nas. Jak mówił na XIV Ple­
num KC PZPR W. Jaruzelski „każdemu wiadomo, jak wy­
gląda w niektórych zakładach i instytucjach roboczy dzień.
Pól godziny czeka się na narzędzia, godzinę na materiał,
kwadrans w bufecie, narady i zebrania nada.l w godzinach

pracy, a zdarzają się jeszcze przerwy na wyprawianie imie­
nin, nierzadko z alkoholem, komentowanie meczu piłkar­
skiego itd. Z tych straconych minut rosną nie tylko milio­
ny straconych roboczogodzin, lecz i miliardy złotych". Czy
nie jest to aż nadto widoczna rezerwa polskiej gospodarki?

Naszą odpowiedzią — a sprecyzował to wyraźnie X Zjazd
Partii — może być jedynie zdecydowany postęp w efektyw­
ności gospodarowania oraz w osiąganiu równowagi ekono­
micznej. Szansa przyspieszenia tkwi głównie w respektowa­
niu logiki ekonomicznej. Nie ma tu miejsca na woluntaryzm,
złudzenia i partykularne korzyści. Przed tymi problemami
stoi rząd. Są to również problemy związków zawodowych.
Działać skutecznie będziemy wtedy, gdy będziemy działać
wspólnie, rozumiejąc i szanując odmienność punktów widze­
nia, lecz akcentując wspólnotę celów i interesów.

Ten rządowo-związikowy dialog z udziałem ogniw wszy­
stkich szczebli jest zresztą faktem. Jest to współpraca owo­
cna dla obu stron i tym samym — dla Polski. Pragnę raz

jeszcze w imieniu rządu zadeklarować wolę kontynuowania
i rozwijania tej współpracy. Jedynie w trakcie trudnych,
lecz potrzebnych dyskusji, powstawać mogą konstruktywne
sposoby usuwania sprzeczności i „wychodzenia na prostą”.

Na Zjeździe Partii została przedstawiona bardzo istotna
dla rozwoju kraju alternatywa. Można ją sprowadzić do
dylematu — czy iść szybciej, decydując się na doraźne, choć
czasem dotkliwe ograniczenia konsumpcji, czy powoli, z

mniejszym społecznym ryzykiem, ale za to przez długi .ok­
res czasu normować stan gospodarki. Większość opowiada
się za szybkim marszem. Zbyt daleko już pozostaliśmy w

tyle. Nie mamy czasu do staracenla. Miejmy jednak wszy­
scy świadomość, że wybrana droga wymagać będzie pro-
efektywnościowej przebudowy całego systemu gospodarcze­
go, w tym — polityki finansowej, struktury cen i płac.

Pierwsze, wstępne działania zamierzamy wprowadzić już
w nadchodzącym roku. Będą one polegać na ograniczeniu
niektórych przejawów deficytowej działalności gospodarczej.
Ich finansowym wyrazem są dotacje. W .1986 r. stanowią
one około 30 proc, wydatków budżetu, to jest blisko 1,5 bi­
liona zł. Dotujemy zarówno produkcję finalną i usługi, jak
i produkcję zaopatrzeniową. W rezultacie — ceny mate­
riałów nie odzwierciedlają poniesionych nakładów, znie­
kształcają koszty następnych faz produkcji. Uniemożliwia to

dokonywanie obiektywnego rachunku ekonomicznego, w

skali całej gospodarki oraz w poszczególnych przedsiębior­
stwach i w gospodarstwach domowych. Zaniżone ceny nie
sprzyjają oszczędzaniu, nieracjonalnie pobudzają natomiast
popyt na produkty dziedzin deficytowych. Biorące się stąd
nadmierne zużycię materiałów, surowców i energii wymu­
sza z kolei rozwój gałęzi kapitałochłonnych — kosztem dzie­
dzin będących nośnikami postępu. Utrudnia więc i opóźnia
restrukturyzację gospodarki.

Rząd zdecydowany jest działać na rzecz wydatnego og­
raniczenia dotacji. W tym punkcie jesteśmy w pełni zgod­
ni z postulatami, formułowanymi na posiedzeniach Komisji
do Spraw Reformy Gospodarczej, jak i w środowiskach dzia­
łaczy związkowych, samorządowych oraz różnych stowa­
rzyszeń i organizacji społeaznych. W.roku przyszłym zakła­
da się utrzymanie dotacji budżetowych na nominalnym po­
ziomie roku 1986, co — w ujęciu realnym — oznacza sto­
sunkowo znaczny ich spadek. Realizacja tego zadania stanie
się wydarzeniem przełomowym. Rząd przedstawił Sejmowi
projekty ustaw zakładających — po raz pierwszy od wielu
lat — równowagę budżetu państwa w 1987 roku. Są to
działania mające na celu „wyhamowanie wstecznego biegu”
gospodarki finansowej kraju. Będzie to zarazem przystąpie­
nie do realizacji generalnych zmian systemu finansowo-eko­
nomicznego, do czego zobowiązał nas X Zjazd Partii.

Skoro urealniamy ceny podstawowych materiałów i su­
rowców, zbliżając je do poziomu cen światowych, oraz og­
raniczamy dotacje — liczyć się musimy ze wzrostem cen to­
warów i usług konsumpcyjnych. Doświadczenia uczą, że

próby sztucznego hamowania cen prowadzą do kryzysu.
Czasem trzeba więc zrobić trudny krok, by w przyszłości
nie być zmuszonym do działań drastycznych. CPR na 1987
r. zakłada, że skala wzrostu cen powinna być nieco niższa
niż w br. Rozkład ich będzie jednak nierównomierny, w

większym stopniu rosnąć będą one w dziedzinach o najwy­
ższych dotacjach.

Rząd będzie konsekwentnie dążyć do zbudowania spój­
nego systemu plac. Głównymi jego elementami będą: pow­
szechnie obowiązujące zasady kszałtowama funduszu plac
W jednostkach gospodarczych, zbiorowe układy pracy i u­

mowy zakładowe. Niezbędne jest także uporządkowanie za­
jad kształtowania płac w sferze budżetowej w relacji do
wynagrodzeń w sferze produkcji materialnej.

Przed kilkoma dniami Sejm uchwalił ustawę o układach
zbiorowych pracy. Powstała ona w warunkach ostrego,
pryncypialnego ścierania się racji. Wypracowany model —

będący przykładem niezbędnego kompromisu — z jednej
strony zapewnia warunki do spełnienia ustawowych upra­
wnień zWiązków zawodowych w zakresie oddziaływania
na szeroko rozumiane warunki pracy i płac załóg pracowni­
czych, z drugiej zaś uwzględnia niezbędne reguły gry ekono­
micznej. Jeśli jednak chcemy być zgodni z reformą, to przy
zawieraniu konkretnych umów zakładowych w pełni res­
pektować musimy zasady samofinansowania.

Przygotowywana jest nowelizacja ustawy o zakłado­
wych systemach wynagradzania pod kątem ściślejszego wią­
zania wyników pracy z wysokością wynagrodzeń. Cennym
wsparciem dla tych zamierzeń byłaby realizacja związko­
wej idei współzawodnictwa pracy.

Stopniowo wprowadzana jest analityczno-punktowa me­
toda wartościowania pracy. Nie przeceniamy jej znaczenia.
Wartościowanie pracy stwarza jednak podstawy racjonal­
nej przebudowy relacji wynagrodzeń, zarówno w skali ma-

kro jak 1 na szczeblu przedsiębiorstwa. Wdrażany będzie
mechanizm podwyższania najniższego wynagrodzenia, do­
stosowany do tempa wzrostu cen detalicznych.

Stało się niedobrą „tradycją”, że opłacanie wzrostu wydaj­
ności pracy w skali całej gospodarki pnzeCrr zza założenia
planu. W 1987 r. będziemy z więksizą konse. ,/encją, a na­
wet determinacją wzmacniać rygory politydcj płac i egze­
kwować obowiązujące przepisy ustawowe. Dyscyplinie wy­
nagrodzeń. i ograniczaniu dotacji towarzyszyć będzie nie-
pełije przenoszenie wzrostu kosztów na ceny wyrobów i
usług.

Zgodnie z postulatami związkowymi, wyrażonymi m. in.
w referacie programowym A. Miodowicza, zaostrzamy
„kurs” wobec przedsiębiorstw. Od związków i samorzą­
dów oczekujemy też wsparcia tej linii w praktyce, na szcze­
blu konkretnego przedsiębiorstwa i branży.

Spotykamy się często z zarzutem, iż normalizację rynku
rząd stara się zapewnić tylko poprzez wzrost cen. Nie .jest
to zgodne z prawdą. W bieżącym pięcioleciu nastąpi dal­
szy wzrost podaży o ok. 15 proc. Przy istniejących potrze­
bach rozwojowych gospodarki i zobowiązaniach płatniczych
jest to maksimum tego, co można było realnie zapisać w bi­
lansach planu pięcioletniego. Dalszy wzrost podaży zależy
od inicjatywy i przedsiębiorczości jednostek gospodarczych i
ich załóg, a więc także związków zawodowych oraz władz
■terenowych. Rząd będzie dążyć do usunięcia wszelkich ha­
mulców j ograniczeń w tym zakresie.

Walka o jakość rozgrywa się nie tylko w sferze roz­
wiązań systemowych i prawno-organizacyjnych, ale bezpo­
średnio przy warsztatach pracy. Przygotowana została „Oce­
na kształtowania się poziomu jakości wyrobów przemysło­
wych ze szczególnym uwzględnieniem wyrobów rynkowych”
oraz z propozycjami dalszych działań na rzecz poprawy ich
jakości. Uważamy, że temat ten mógłby stanowić płaszczy­
znę merytorycznego współdziałania administracji państwo­
wej i gospodarczej oraz związków zawodowych i samorzą­
dów. "’"' ■' ; .s

W innych krajach x tej samej Uości energii, surowców i
materiałów otrzymuje się wyższy dochód narodowy, a w

rezultacie i wyższą stopę życiową. Poprawienie tego stanu
— obok doskonalenia mechanizmów ekonomicznych — wy­
maga także unowocześnienia parku maszynowego, zwiększe­
nia produkcji nowoczesnych materiałów konstrukcyjnych,
rozwinięcia takich dziedzin, jak elektronika czy automaty­
ka, wzmocnienia dyscypliny jakości i oszczędności. Ten kie­
runek działań zawarty jest w trzech wzajemnie uzupełnia­
jących się programach: zmian strukturalnych; przyspiesze­
nia postępu technicznego; podniesienia efektywności wyko­
rzystania zasobów materiałowych i paliwowo-energetycz­
nych.

Część przedsięwzięć restrukturyzacyjnych inicjowana bę­
dzie przez rząd, Będą tó z reguły przedsięwzięcia wielkie,
wymagające znacznych nakładów lub o szerokiej skali od­
działywania. Druga część programu obejmuje zmiany w sa­
mych przedsiębiorstwach, w strukturze i profilu produkcyj­
nym. Będziemy je wspierać mechanizmami systemowymi.

Jednym z ważnych elementów programu zmian struktu­
ralnych jest kierowanie ograniczonych zasobów tam, gdzie
będą one najbardziej efektywnie wykorzystane. Oznacza to

zaprzestanie produkcji przestarzałej, nierentownej, nadmier­
nie angażującej deficytowe środki. Mogą się z tym wiązać
poważne problemy społeczne, takie jak zmiana kwalifika­
cji załóg, czy zmiana miejsca pracy. Jest to jednak nieuni­
kniony koszt unowocześniania gospodarki. Rżąd jest prze­
konany o rosnącej świadomości społecznej co do potrzeby
wprowadzania takich zmian.

Nakłady na rozwój nauki i wdrażania efektów postępu
technicznego w tym 5-leciu zwiększone są dwukrotnie. Dzia­
łania centrum tworzą ramy, nie zastąpią jednak inicjatywy
przedsiębiorstw, aktywności zatrudnionych w nich ludzi.

W ostatnim okresie rozszerzyliśmy możliwości opłacania
działalności wynalazczej i racjonalizatorskiej. Jest to bo­
wiem najtańsza forma unowocześniania produkcji. Jeśli
mamy przyspieszyć postęp techniczny, podnieść jakość i
niezawodność wyrobów, obniżyć zużycie drogich, często
importowanych komponentów — powinniśmy za wynalazek
racjonalizatorski płacić stosownie do korzyści uzyskiwa­
nych w wyniku jego zastosowania. W konsekwencji skorzy-

'

stają na tym wszyscy.
Został stworzony system motywacji ekonomicznej dla

tych przedsiębiorstw, które oszczędzają surowce, materiały,
paliwa i energię. 70 proc, tych oszczędności pozostaje bez
opodatkowania w przedsiębiorstwie. Z tego połowa może

być przeznaczona na nagrody dla robotników i pracowni­
ków, którzy przyczynili się do powstania oszczędności. Na­
grody te, płatne z zysku, również nie są opodatkowane. Nie
widać jednak niestety powszechnego zainteresowania tymi
rozwiązaniami. Także od zakładowych organizacji związ­
kowych oczekujemy dalszego wsparcia w tych sprawach.
Uważamy, że — obok spraw jakości — właśnie obniżanie
kosztów do niezbędnego minimum mogłoby być przedmio­
tem współpracy między administracją a związkami zawo­
dowymi (i, naturalnie, samorządami pracowniczymi).

Równolegle z apelami o nienaruszanie samodzielności
przedsiębiorstw do rządu kierowane są postulaty o zapew­
nienie tej czy innej fabryce niezbędnych materiałów i su­
rowców. Są one po prostu sprzeczne z duchem reformy go­
spodarczej. Rząd nie zamierza pełnić takich funkcji. W
przyspieszonym tempie ograniczać będziemy reglamentację,
zwiększając rolę umów w obrocie zaopatrzeniowym.

Zwiększenie przedsiębiorczości, przyspieszenie postępu te­
chnicznego wymaga różnorodności form i elastyczności w

organizacyjnych strukturach gospodarki. Uwzględniając wy­
niki dotychczasowych dyskusji i konsultacji rząd zamierza
przedłożyć Sejmowi projekt ustawy w tej sprawie. Chciał-
nym jednak już obecnie zapobiec różnym domysłom i fałszy­
wym interpretacjom. Będzie to kierunek nie przeciw, lecz
zgodny z reformą gospodarczą. Nowe struktury powinny po­
wstawać na podstawie, kryteriów ekonomicznych z uwzglę­
dnieniem szybko zmieniających się warunków gospodaro­
wania. Nie mogą one rozszerzać istniejących już czy two­
rzyć nowych układów monopolistycznych. W końcowym
stadium prac w Sejmie znajduje się rządowy projekt ustawy
o przeciwdziałaniu praktykom monopolistycznym w naszej
gospodarce.

Oceny wysiłku gospodarki i całego budownictwa nie mo­
żna mierzyć tylko liczbą oddanych nowych mieszkań. Stop­
niowa poprawa sytuacji możliwa jest i będzie realizowana
poprzez ich budowę, remonty, i modernizację istniejącej sub­
stancji, a także ułatwienia podatkowe i zachęty materialne
przy ich zamianie.

Kompleksowe zrealizowanie tak zarysowanego programu
budownictwa mieszkaniowego pozwoli w bieżącym pięcio-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Uchwała główna kongre­
su konkretyzuje jego posta­
nowienia zarysowane w

programie Polskich Odro­
dzonych Związków Zawodo­
wych. Oto główne tezy tego
dokumentu:

♦ Kongres potwierdza
jednoznacznie klasowy cha­
rakter odrodzonego ruchu
zawodowego, akceptuje ak­
tywny udział związkowców
w życiu społeczno-politycz­
nym kraju.

Związki nie chcą za­
stępować ani wyręczać rzą­
du i administracji gospo­
darczej. Będą się jednak
stanowczo domagać respek­
towania ich stanowiska.

Związki domagają się
zwiększenia lub przesunię­
cia, nawet kosztem innych
dziedzin, środków inwesty­
cyjnych w NPSG na cele
budownictwa mieszkanio­
wego.

■^ Wypowiadają się sta­
nowczo za stabilizacją cen

artykułów żywnościowych
oraz innych dóbr o podsta­
wowym znaczeniu dla ludzi
pracy, emerytów, rencistów
1 ich rodzin.

<0 Konieczny jest spra­
wiedliwy system płac, wią-
żący wyniki pracy z wyna­
grodzeniem. W poszczegól­
nych branżach warunki
pracy 1 płac powinny być
oparte na układach zbioro­
wych. Związki domagają
się nowelizacji ustawy o

zasadach tworzenia zakła­
dowych systemów wyna­
gradzania i umożliwienia
zakładom przywrócenia
motywacyjnej roli niektó­
rym składnikom płacowym.

Jeszcze w br. powinno
być podniesione wynagro­
dzenie najniższe do wielko­
ści wynikającej z indeksa­
cji obecnej płacy minimal­
nej wskaźnikiem wzrostu

kosztów utrzymania od ro­
ku Jej ustanowienia. Ko­
nieczne jest coroczne stoso­
wanie . tej zasady w przy­
szłości.

♦ Waloryzacja emerytur
i rent powinna się opierać
na zasadach płacowych, u-

stalonych w ustawie z 1982
r. Konieczna jest likwidacja
„starego portfela”, ale nie
kosztem bieżącej waloryza­
cji.

Związki są przeciwne
wprowadzaniu do kodeksu
pracy zmian ograniczają­
cych prawa ludzi pracy. E-
wentualna nowelizacja ko­
deksu będzie wymagała co

najmniej 3-miesięcznego
okresu na konsultację ze

związkami zawodowymi.
4^ Minimum socjalne

związki traktują jako kate­
gorię niezbędną dla wypra­
cowania właściwej polityki
społecznej j ekonomicznej.
Będą corocznie ustalać i
publikować to minimum.

<£►Związki są przeciw
nieuzasadnionemu względa­
mi techniczno-ekonomicz­
nymi wydłużaniu czasu

pracy; wynagrodzenia osią­
gane w czasie nominalnym
muszą zagwarantować god­
ne warunki życia.♦ Kongres uważa za nie­
zbędne dokonanie zasadni­
czych zmian strukturalnych
w gospodarce, hamowanie
nadmiernych centralnych
zamierzeń inwestycyjnych.

Związki są za ograni­
czaniem nieuzasadnionego
dotowania przedsiębiorstw i
działów nierentowanych,
natomiast za utrzymaniem
dotacji do podstawowych
artykułów konsumpcyjnych.

A Z niepokojem związki
odnoszą się do zastępowa­
nia mechanizmów ekono­
micznych bezpośrednim ste­
rowaniem działalnością
przedsiębiorstw.

Projekt NPSG nie uwzględnia w dostatecznym stopniu
stanowiska związków zawodowych i nie wychodzi

naprzeciw oczekiwaniom społecznym
Skrót oficjalnego dokumentu kongresu

Projekt NPSG nie uwzglę­
dnia w dostatecznym stopniu
stanowiska związków zawodo­
wych i nie wychodzą naprze­
ciw oczekiwaniom społecznym.
Nawet pełna realizacja zamie­
rzeń planu stwarza możliwość
osiągnięcia poziomu spożycia
z roku 1978 dopiero po 1990
roku.

Rozwój gospodarki żywno­
ściowej ma podstawowe zna­
czenie dla równowagi rynko­
wej i nastrojów społecznych.
Założony w projekcie NPSG
wzrost produkcji roślinnej i

zwierzęcej — biorąc pod uwa­
gę przyrost ludności w tym
okresie, zaplanowany wzrost

eksportu artykułów rolno-
- spożywczych oraz obecny po­
ziom zaspokojenia potrzeb ży­
wnościowych — jest niedo­
stateczny.

Projekt planu zakłada odej­
ście od reglamentacji mięsa
do roku 1990; przy planowa­
nym niewielkim wzroście pro­
dukcji będzie to wymagało
znacznych podwyżek cen, na

co związki zawodowe nie mo­
gą się zgodzić.

W projekcie pianu przewi­
duje się, że tempo wzrostu

produkcji rynkowej będzie
mniejsze niż produkcji prze­
mysłowej ogółem. Proporcje te

oceniamy jako sprzeczne z

zasadą prorynkowej restruktu­
ryzacji gospodarki. Widzimy
konieczność szybszego tempa
zmian struktury gospodarki
na rzecz przemysłów produ­

kujących dobra konsumpcyjno-
-rynkowe.

Wybudowanie rocznie 300
tys. nfeszkań (poziom ustalo­
ny uchwałą sejmową na rok
1990) nie zmieściło się w za­
łożeniach planistów. W tej
sprawie domagamy się nadal
dotrzymania obietnicy danej
społeczeństwu — realizacja jej

powinna być zapoczątkowana
w roku 1986 i przyspieszona w

latach następnych. Wyniki te­
goroczne udowadniają niere­
alność planowania przy obe­
cnym systemie funkcjonowa­
nia budownictwa.

Związki zawodowe opowia­
dają się stanowczo przeciwko
osiąganiu równowagi rynko­
wej drogą podwyżki cen i
zamrożenia lub nawet spadku
płac realnych, czyli głównie
kosztem ludzi pracy. W pro­
jekcie planu dominuje ten­
dencja do hamowania popytu
a nie wzrostu podaży.

Przyjmuje się. że głównym
instrumentem równoważenia
budżetu będzie ograniczenie
dotacji, zwłaszcza do towarów
i usług nabywanych przez
społeczeństwo. Pociągnie to za

sobą znaczny- wzrost cen (rzę­
du 20 proc, rocznie). Jest to
dla związków propozycja nie
do przyjęcia. Uważamy, że po­
lityka dotacji do podstawo­
wych artykułów konsumpcyj­
nych i usług powinna być wy­
ważona 1 skonsultowana je
związkami zawodowymi, nato­
miast dotacje nieefektywnych
producentów winny być rady­
kalnie ograniczone.

Projekt zakłada zerowy przy­
rost płac realnych w pięciole­
ciu. Proponowane nieuwzglę­
dnianie w ocenie kosztów u-

trzymania wzrostu cen napo­
jów alkoholowych i wyrobów
tytoniowych oznacza w rzeczy­
wistości spadek płac realnych.
Zakładana równocześnie poli­
tyka zamrożenia przyrostu
płac nominalnych powyżej o-

kreślonego wskaźnika jest
sprzeczna z zasadami , reformy.

Projekt planu nie zawiera
znaczących rozwiązań w za­
kresie opieki zdrowotnej i

ochrony środowiska. W świe­

tle istniejących zaniedbań i
stanu zdrowia społeczeństwa
konieczna jest radykalna po­
prawa zaopatrzenia w leki,
wzrost liczby miejsc w szpita­
lach i domach opieki społecz­
nej. Proponowane zmiany w

dziedzinie ochrony zdrowia nie
przybliżają nas do wskaźni­
ków osiąganych w sąsiednich
krajach. Związki zawodowe
uważają też za niezbędne za­
hamowanie postępującej de­
gradacji środowiska natural­
nego.

Deklaracja o priorytetowym
traktowaniu oświaty i wycho­
wania nie znajduje pokrycia
w praktyce. Projektowane
przedsięwzięcia oznaczają u-

trzymanie, szczególnie w du­
żych aglomeracjach, nauki na

dwie i nawet trzy zmiany o-

raz dowóz dzieci do odległych
szkół, a także wzrost liczby
uczniów przypadających na

jeden oddział. Planuje się
spadek liczby kin i stagnacje
liczby teatrów, mimo braku
tych jednostek w wielu no­
wych dzielnicach mieszkanio­
wych. Nakłady na oświatę,
wychowanie i kulturę powin­
ny. być zwiększone wraz, z za­
pewnieniem niezbędnego wy­
posażenia. szczególnie z uwa­
gi na rosnące potrzeby młode­
go pokolenia.

Uważamy, że poprawa za­
opatrzenia w artykuły spo­
żywcze i przemysłowe, zabez­
pieczenie potrzeb mieszkanio­
wych, opieki zdrowotnej, o-

światy, wychowania i kultu­
ry oraz zatrzymanie degrada­
cji środowiska naturalnego są
zadaniami, którym powinny
zostać poporządkowane wszel­
kie zamierzenia aotyczące fun­
kcjonowania gospodarki na­
rodowej w latach 1936—1990.
W związku z powyższym cen­

Kongres związków zawodo­
wych popierając w pełni sfor­
mułowania zawarte w progra­
mie i uchwale X Zjazdu PZPR

dotyczące rozwiązań problemu
mieszkaniowego w Polsce do­
maga się aby w ciągu najbliż­
szych dwóch lat w programie
prac rządu znalazły rozwiąza­
nie następujące zagadnienia o

charakterze systemowym, któ­
re pozwoliłyby zlikwidować
główne bariery limitujące bu-
downlctwo mieszkaniowe:

— zabezpieczenie odpowied­
nich nakładów inwestycyj­
nych na rozwój międzyresor­
towego przemysłu mieszkanio­
wego gwarantującego likwida­
cję tzw. wąskich gardeł w

przemysłach, których produk­
cja na cele budownictwa mie­
szkaniowego jest około poło­
wę niższa od produkcji branż
zabezpieczających realizację
stanów surowych;

Stanowisko wobec budownictwa
i polityki mieszkaniowej

— wdrożenie systemu eko­
nomicznego wymuszającego
restrukturyzację potencjału
produkcyjnego w kierunku
zwiększenia udziału technolo­
gii energo- i materiałooszczę-
dnych. Rozwiązania efektyw­
nościowe powinny objąć za­
równo budownictwo wielo- jak
i jednorodzinne;

— tworzenie przedsiębior­
stw mniejszych, operatywniej-
szych, gwarantujących pro­
wadzenie właściwej i efektyw­
nej działalności gospodarczej:

— zagwarantowanie możli­
wości prowadzenia ogólnopol­
skiej działalności koordynacyj-
no-doradczej i reprezentują­

cej interesy zakładów pracy
powołujących przyzakładowe
spółdzielnie, zespoły i zrzesze­
nia.

Obok rozwiązań o charakte­
rze systemowym, związkowcy
domagają się podjęcia działań
operatywnych. W pierwszym
półroczu 1987 r. w programie
prac rządu powinny znaleźć
się takie m. in. sprawy jak:

— wyegzekwowanie od wo­
jewodów przeprowadzenia peł­
nej inwentaryzacji i zabezpie­
czenia terenów przeznaczonych
pod budownictwo mieszkanio­
we wielo- i jednorodzinne.
Bezwzględnie konieczne iest
odbiurokratyzowanie zasad

Kongres zwraca się do
związków zawodowych w

zakładach pracy, do załóg,
o podjęcie działań zmierza­
jących do wyzwolenia re­
zerw wzrostu gospodarcze­
go tkwiących w organizacji
pracy. Zwraca się również
o poparcie rozwoju produk­
cji eksportowej.

<$» Kongres domaga się
wprowadzenia w życie do­
tychczas podjętych decyzji
w sprawie ochrony zdro­
wia. Problematyka ta po­
winna znaleźć właściwe od­
zwierciedlenie w NPSG.

❖ Konieczne jes: zaha­
mowanie degradacji środo­
wiska naturalnego, podjęcie
działań zmierzających do
kodyfikacji prawa dotyczą­
cego ochrony środowiska.

O Kongres domaga się
konkretnych działań dla
poprawy sytuacji w zakła­
dach, które prowadzą dzia­
łalność produkcyjną w wa­
runkach sprzecznych z za­
sadami bhp. Wszystkie eks­
ploatowane w zakładach
maszyny i urządzenia po­
winny być atestowane pod
względem bezpieczeństwa.

4^ Kongres zwraca się do
wszystkich organizacji
związkowych o aktywne
działania dla rozwoju placó­
wek i instytucji upowszech­
niania kultury w zakładach,
o przejęcie mecenatu i o-

pieki nad amatorskim ru­
chem artystycznym, nad
rozwojem czytelnictwa, o

aktywny udział w podnosze­
niu poziomu kulturalnego
społeczeństwa, w tworzeniu
warunków do pracy twór­
ców, od których zależy po­
wstawanie istotnych tre­
ści kultury narodowej.

Kongres opowiada się
za usprawnianiem działalno­
ści organizacyjnej, za ści­
ślejszym współdziałaniem

organizacji związkowych w

ramach przemysłów i branż.

Kongres zobowiązuje
organy OPZZ do wynego­
cjowania prawnej możliwo­
ści wstrzymywania decyzji
administracji centralnej i
zakładowej w sprawach o

kluczowym znaczeniu dla
ludzi pracy, jeżeli te decy­
zje naruszałyby ustawę o

związkach zawodowych.
0 Związki przeciwsta­

wiają się ograniczaniu sa­
morządności pracowniczej,
opowiadają się za jej rozwo­
jem, pragną poprzez samo­
rząd współdecydować o po
myślności zakładów pracy.

A Polski ruch związkowy
podejmie wszechstronne
działania służące pełnej rea­
lizacji programowych zadań
i celów ŚFZZ, zwiększając
jednocześnie swą aktywność
na jej forum.

♦ Inicjatywa OPZZ w

sprawie pozostania Polski
w MOP oraz współuczestni­
ctwo polskiego ruchu związ­
kowego w pracach na fo­
rum tej organizacji powin­
ny sprzyjać tworzeniu ko­
rzystnego klimatu współ­
pracy międzynarodowej i

przesłanek konstruktywne­
go dialogu.

Trzeba podjąć działa­
nia dla . urzeczywistnienia
oropozycji OPZZ przedsta­
wionej na forum Świato­
wego Kongresu w Berlinie,
dotyczącej utworzenia
wspólnej komisji ds. pra­
cujących z udziałem przed­
stawicieli wszystkich mię­
dzynarodowych central
związkowych i MOP.

Kongres zobowiązuje
Radę OPZZ, aby po upły­
wie 2 lat dokonała rozlicze­
nia przed delegatami reali­
zacji uchwał i stanowisk
przyjętych na kongresie.

tralną sprawą NPSG jest re­
strukturyzacja gospodarki na­
rodowej.

Wyrażamy opinię że przy­
znanie priorytetu nakładom in­
westycyjnym na kompleks pa­
liwowo-energetyczny i prze­
mysł ciężki oznacza nie tylko
drastyczne ograniczenie inwe­
stycji w rolnictwie i budowni­
ctwie mieszkaniowym, ale i
brak środków na inwestycje
rynkowe i proeksportowe dóbr
wysokoprzetworzonych. Brak
jest również rachunku ko­
sztów oszczędzania paliw i e-

nergii, który powinien być
podstawą decyzji o rozwoju
bazy energetyki bądź przezna­
czenia tych środków na tech­
nologie energooszczędne.

Związki zawodowe uważa­
ją, że słuszne cele społeczne
zawarte w projekcie NPSG o-

siągnąć będzie można tylko w

przypadku wyraźnej zmiany w

poziomie efektywności gospo­
darowania — możliwej do o-

siągnięcia tylko w sytuacji
prawidłowego ekonomicznie i
akceptowanego społecznie
wdrożenia reformy gospodar
czej.

Związki zawodowe są zda- ■
nia, że wzmocnienie roli cen­
trum, aczkolwiek w pewnych
sytuacjach niezbędne, zgodnie
z założeniami reformy gospo­
darcze' powinno odbywać się
poprzez prawidłowe i skutecz­
ne instrumenty ekonomiczne,
a nm przez nakazy

Domagamy się. aby stano­
wiska przedstawione przez
OPZZ. a wyrażające opinie
związków zawodowych. po
przeprowadzonymi konsulta­
cjach, były z całą powagą roz­
patrywane i uwzględniane
przy podejmowaniu decyzji
przez centralne organy polity­
czne.

przydzielania terenów i ma­
ksymalne skrócenie czasu za­
łatwiania wszelkich formalno­
ści z tym związanych;

— podjęcie działań gwaran­
tujących wyprzedzające uzbro­
jenie terenów, które zgodnie z

terenowymi planami zagospo­
darowania przestrzennego zo­
stały przeznaczone pod zabu­
dowę mieszkaniową wraz ? in­
frastrukturą społeczną;

— opracowanie systemu re­
waloryzacji starych zasobów
mieszkaniowych;,

— sprecyzowanie i ustabili­
zowanie polityki fiskalnej w

stosunku do osób prawnych i
fizycznych podejmujących pro­
dukcję materiałów budowla­
nych;

— zrównanie warunków
kredytowania — udziału włas­
nego, oprocentowania., okresu

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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tedu poprawić warunki mieszkaniowe prawie Jednej czwar­
tej gospodarstw domowych. Składa. się na to:

— wybudowanie od 1 min 50 tys. do 1 min 150 tys. no­
wych mieszkań, wobec 950 tys. mieszkań oddanych w latach
1081—85, a także stopniowa wyrównywanie zaległości w bu­
downictwie towarzyszącym;

— zmodernizowanie ponad 900 tysięcy starych mieszkań,
szyli podwojenie remontów w stosunku do minionego pię­
ciolecia;

— poprawa warunków mieszkaniowych w drodze zamia­
ny rzędu kilkuset tysięcy rodzin wobec stu kilkudziesięciu
w ostatniej 5-latce.

Rząd zaproponował także w projekcie NPSG przesunię­
cie części nakładów inwestycyjnych na szeroko rozumia­
ny przemysł materiałów budowlanych.

Nie traktujemy projektu planu jako dokumentu zam­
kniętego. Każda słuszna i realna inicjatywa, mająca na' ce­
lu poprawę sytuacji, m. in. rozpisanie pożyczki na cele
mieszkaniowe czy stworzenie banku gospodarki mieszka­
niowej będzie wnikliwie przeanalizowana i wykorzystana.
To samo dotyczy konstrukcji i technologii.

Jeśli jednak neguje się proponowaną dotychczas koncep­
cję rozwiązywania problemu budownictwa mieszkaniowego,
to zgodnie z zasadą „coś za coś”, trzeba powiedzieć, z jakich
innych celów społecznych i gospodarczych gotowi jesteśmy
zrezygnować za cenę bieżącej poprawy sytuacji mieszka­
niowej.

Słabość systemu finansowania i kredytowania budowni­
ctwa polega nie tylko na nadmiernym obciążeniu budżetu
państwa dotacjami — które w bieżącym roku wyniosą pra­
nie pół biliona zł a więc dwa razy więcej niż w całej 5-
latce wydamy na przemysł materiałów’ budowlanych — lecz
także, na dysproporcjach w obciążeniach finansowych oby­
wateli., Przygotowujemy kompleksową regulację zmian w

systemie finansowania i kredytowania budownictwa, zasa­
dach udzielania pomocy finansowej ze strony państwa dla
rodzin najsłabszych ekonomicznie, a także wysokości czyn­
szów. Te tezy elementy wzajemnie ze sobą skojarzone sta­
nowić będą podstawę do wprowadzenia zmian systemo­
wych.

Z satysfakcją trzeba podkreślić, że związki zawodowe,
OPZZ były inicjatorem wielu z tych zmian.

Z chwilą uchwalenia ustawy o prawie lokalowym rząd
przedstawi propozycje zmian w wysokości czynszów za lo­
kale w zasobach państwowych i prywatnych domach czyn­
szowych. Ich głównym założeniem jest stopniowe dochodze­
nie dó samofinansowania bieżącego utrzymania budynków.
Natomiast remonty kapitalne i modernizacje pokrywane bę­
dą w dalszym ciągu pnzy udziale środków państwowych.
Takie rozwiązanie jest zgodne z’ przyjętą na X Zjeździe za­
sadą o zwiększaniu udziału środków ludności w kosztach

utrzymania mieszkań. O takiej potrzebie świadczą też wy­
stępujące dysproporcje. Np. w budownictwie spółdzielczym
opłata jest prawie 3-krothie większa, aniżeli w zasobach

państwowych.

Zgodnie z projektem ustawy o prawie lokalowym przewi­
dujemy, że pracownicy, którzy z własnej woli lub winy
utracili prawo do zajmowania mieszkań zakładowych będą
płacić zwiększony wymiar czynszów.

Wszystkie te działania są realnym dorobkiem rocznej
działalności Rady do Spraw Mieszkaniowych. Jest to kom­
petentne forum, dla wypracowania — przy szerokim udzia­
le zainteresowanych środowisk, w tym także związków za­
wodowych — optymalnych rozwiązań w zakresie polityki
mieszkaniowej. ; *3; "R «;:■ ■

Od lat narastały problemy ochrony środowiska natural­
nego. Budzą one wiele emocji. Obok rzetelnej troski o wa­
runki życia człowieka, zanieczyszczenie środowiska jest wy­
korzystywane .również do -manipulacji politycznych. Nie

ukrywamy prawdy o istniejącym stanie i rzeczywistych za­
grożeniach. Jest on jednak daleki od katastrofy ekologicz­
nej, co próbuje się nam często wmawiać.

Szczegółowo znamy potrzeby. Ustaliliśmy kierunki działa­
nia. Rząd przyjął wieloletni program ochrony środowiska.
Swym zasięgiem obejmuje on cały kraj i dotyczy' budowy
oczyszczalni ścieków, stosowania filtrów ochronnych, pro­
dukcji urządzeń do ochrony środowiska, zagospodarowania
składowisk odpadów, budowy, ujęć wody pitnej. Wprowa­
dzono przepisy prawne, określające opłaty za gospodarcze
korzystanie ze środowiska i kary za jego niszczenie.

Dla znajdujących się w szczególnym położeniu aglome­
racji katowickiej, krakowskiej, sudeckiej, legnickiej — opra­
cowywane są odpowiednie programy regionalne. Dużą uwa­
gę poświęci się sytuacji w nadmorskich terenach spełnia­
jących ważną rolę rekreacyjno-leczniczą. Kontynuowany bę­
dzie program ochrony środowiska w rejonie Gdańska i Żu­
ław.

W latach 1986—90 preferowane będą działania służące
ochronie wód. W bieżącym pięcioleciu wartość tych przed­
sięwzięć wyrazi się kwotą ponad 800 miliardów zł.

Działania na rzecz ochrony środowiska traktować należy
jako jeden z istotnych elementów skutecznej profilaktyki i
szerokiego kompleksu przedsięwzięć służących ochronie zdro­
wia społeczeństwa. Obok poprawy bazy lecznictwa podej­
muje się także szereg rozwiązań organizacyjnych sprzyjają­
cych lepszemu jej wykorzystaniu i poprawie funkcjonowa­
nia służby zdrowia. Przygotowany jest pakiet propozycji
usprawniających tę ważną dziedzinę życia. Obejmuje on ak­
ty ustawodawcze i ustawę o ochronie zdrowia i zawodach
medycznych oraz o pomocy społecznej; program poprawy
stanu sanitarnego kraju, zasady funkcjonowania placówek
służby zdrowia w warunkach reformy gospodarczej, propo­
zycje racjonalizacji gospodarki lekami i inne dokumenty
szczegółowe.

Istotny wpływ na sytuację dochodową ludności mają •-

merytury i różne świadczenia społeczne. Mimo to obowiązu­
jący system świadczeń nie spełnia oczekiwań społecznych,

budzi zastrzeżenia co do skuteczności stosowanych rozwią­
zań, Ze strony różnych grup społeczno-zawodowych, także
ze strony związków zawodowych, wysuwane są po-<
stulaty zwiększenia świadczeń, a także zwiększenia różnego
typu dodatków, nie związanych z wykonywaną pracą. Do­
ceniając merytoryczne, a często moralne racje, tkwiące u

źródła tych postulatów, tazeba jednak podkreślić, że wy­
magałoby to znacznego wzrostu nakładów. Wzrost ten mu-

siałby pociągnąć za sobą zmniejszenie środków na płace, ze

wszystkimi negatywnymi konsekwencjami dla produkcji i
dochodu narodowego.

Wojciech Jaruzelski, wskazując na X Zjeździe PZPR
kierunek usprawnienia systemu świadczeń, powiedział:
„...mniej tym, dla których świadczenia mają znaczenie mar­
ginalne, a za to więcej tym, którzy faktycznie ich potrze­
bują. Słowem — zawęzić zakres świadczeń, aby pogłębić,
zwiększyć ich skuteczność”.

Realizację tej tezy rząd widz! przede wszystkim w ochro­
nie obywateli, którzy nie mają możliwości kształtowania
swego bytu poprzez własną pracę. Będzie to następować
w drodze corocznej waloryzacji rent i emerytur oraz dodat­
kowych podwyżek dla starego portfela. Będziemy również

szczególnie chronić przed skutkami wzrostu kosztów utrzy­
mania rodziny o niskich dochodach, zwłaszcza obarczone
obowiązkami wychowawczymi, poprzez system zasiłków ro­
dzinnych. Od przyszłego roku zamierzamy sukcesywnie
wprowadzać rentę dla osób będących od dzieciństwa in­
walidami, którzy nie mogą wykonywać pracy. Jest to wyj-

.ście naprzeciw postulatom związkowym.
Zbyt wiele środków społecznych ulega nadal roztrwonie­

niu. Kontrole ZUS wykazują nasilenie zjawiska zawyżania
podstawy wymiaru emerytur i rent w ostatnim roku zatru­
dnienia. W tym celu stosuje się godziny nadliczbowe i po­
nadwymiarowe, przekraczające wszelkie dopuszczalne nor­
my. Wykształciła się też .praktyka przenoszenia środków
funduszu socjalnego na wypłaty gotówkowe na rzecz pra­
cowników.

Uważamy, że konieczne jest kontynuowanie wspólnych
prac nad minimum socjalnym. Ani nam, ani działaczom
związkowym nie chodzi przecież o licytowanie się i żonglo­
wanie liczbami. Istotą tych prac powinno być dostarczenie
wskazówek do kształtowania modelu konsumpcji, polityki
dostaw- towarów rynkowych, polityki cen i płac. Większy
pożytek płynie np. z dostosowania asortymentu towarów do
zróżnicowanych możliwości nabywczych, niż. ze spektakular­
nego operowania danymi, kto jest powyżej, a kto poniżej
minimum.

Nie możemy dziś zaspokoić wszystkich potrzeb i aspira­
cji społecznych. Musimy więc działać tak, by żyło się łat­
wej. by usunąć anomalia, biurokratyczne nawarstwienia
1 codzienne bolączki. Trzeba samokrytycznie stwierdzić, że

część z nich wiąże się z wadliwą pracą organów administra­
cji, przewlekłą procedurą, zbędnymi wymogami formalny­
mi. Podjęliśmy już działania zmierzające do eliminowania

tych zjawisk, podnosimy kwalifikacje kadr, upraszczamy
tryb podejmowania decyzji. Mają one niezwykle istotne

znaczenie. Administracja zawsze stanowić będzie organiza­
cyjną tkankę państwa. Rzec-z nie w tym, by stale ją ata­
kować, lecz w tym, by doskonalić jej pracę.

Istnieje wiele obszarów, gdzie wspólne działania i dobra
wola mogą doprowadzić do znacznych usprawnień. Poja­
wiają się jednak administracyjne próby regulowania za­
gadnień, które mogą być skutecznie uregulowane tylko w

drodze właściwych meęhanizmów ekonomicznych. Może to

nastąpić jedynie poprzez wspólne wysiłki administracji, sa­
morządów, związków zawodowych i organizacji społecz-
nych.‘Rząd występować będzie z inicjatywą podjęcia i roz­
wiązania poszczególnych problemów.

Tradycyjną dziedziną szczególnej troski związków zawo­
dowych są warunki pracy.

Stworzono mechanizmy systemowego zainteresowania
przedsiębiorstw poprawą warunków pracy, m. in. poprzez
ulgi w podatku dochodowym, ulgi amortyzacyjne, preferen­
cje kredytowe. Dużą nadzieję wiążemy z atestacją stano­
wisk, która stworzy podstawy dla bardziej skutecznego usu­
wania zagrożeń, zawodowych. Ciągle jednak jeszcze w wie­
lu przedsiębiorstwach występuje brak dostatecznego zro­
zumienia tycią spraw. Dostrzegamy także przejawy krótko­
wzroczności, na przykład w dążeniu do rozszerzenia świad­
czeń i dodatków za szkodliwość pracy w miejsce walki o

wyeliminowanie źródeł zagrożeń.
System wzajemnego współdziałania administracji pań­

stwowej ze związkami zawodowymi, choć różnie oceniany
i mający jeszcze spore „rezerwy”, funkcjonuje i sprawdza
się w praktyce. Jego główne ogniwa to: różne formy kon­
sultacji aktów prawnych i decyzji, okresowe narady kie­
rownictwa rządu i związków zawodowych, udział przed­
stawicieli ruchu związkowego w radach i komisjach rzą­
dowych, wspólne zespoły problemowe, współpraca mini­
strów i wojewodów z odpowiednimi organami związkowy­
mi. Jesteśmy otwarci na wszelkie inicjatywy związkowe.
Z całą uwagą będziemy rozpatrywać opinie i wnioski, dys­
kutować nad wyborem rozwiązań oraz wykorzystywać sy­
gnały o ■występujących nieprawidłowościach, nadużyciach,
zagrożeniach, rodzących się konfliktach.

Należy jednak pamiętać, te merytoryczne decyzje — zgo­
dnie ze swoimi konstytucyjnymi uprawnieniami — podej­
mować musi rząd. On też obarczony jest konstytucyjną od­
powiedzialnością za ich słuszność i skuteczność, a taikźe
za zgodność’z aktami ustawodawczymi.

Nie oczekujemy gładkiego dialogu. Dzisiejsze związki za­
wodowe są dla nas trudnym, ale niezbędnym partnerem.
Dowodzi tego również przebieg waszego kongresu. Oczeku­
jemy natomiast dialogu konstruktywnego. Związki zawodo­
we zawsze były masową organizacją ludzi pracy, rzeczni­
kiem postępu. Łączy nas troska o kształt i przyszłość Pol­
ski, o lepsze jutro jej obywateli. Łączy przekonanie o ko­
nieczności uporania się z niełatwymi przecież problemami
naszej współczesności.

Z przebiegu obrad
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) czacego zakładowej organiza­

cji związkowej NSZZ Przed­
siębiorstw Dostaw Eksporto­
wych Wytwórni Materiałów
Budowlanych „Fąbex-Zremb”
w Warszawie.

. W nocy z soboty na niedzie­
lę kongres powrócił do uchwa­
lonego wcześniej Statutu
OPZZ. Rozważono raz jeszcze
konsekwencje zapisu, zgodnie

nienię takie proponowano o-

statecznie wyposażyć radę, a

nie Komitet Wykonawczy
OPZZ. Po dyskusji postano­
wiono jednak ograniczyć ten

tryb nadzwyczajny jedynie do
spraw o niewielkim ciężarze
gatunkowym, trudno bowiem
sobie wyobrazić — jak stwier­
dzono — by w sprawach o

'podstawowym znaczeniu dla
ludzi pracy ru'ch zawodowy
nie miał dość1 czasu na nie­
zbędną konsultację.

Najwięcej jednak czasu za­
brała delegatom dyskusja nad
propozycją zakazu łączenia
kierowniczych funkcji związ­
kowych. Przeciwnicy takiego
zapisu argumentowali, że za­
kaz byłby ingerencją w suwe­
renne bierne prawo wyborcze
związkowców. Natomiast zwo­
lennicy zakazu powoływali się
na ogrom zadań stojących
przed przewodniczącym i wi­
ceprzewodniczącymi OPZZ,
które trudno byłoby im pogo­
dzić z kierowaniem ogólnokra­
jową organizacją związkową.
Ich argumenty zyskały apro­
batę większości. Po burzliwej
dyskusji, w wyniku głosowa­
nia postanowiono zapisać w

statucie, że funkcji przewod­
niczącego i wiceprzewodniczą­
cych OPZZ nie można pełnić
w powiązaniu z taką samą
funkcją w organizacji człon­
kowskiej.

Cały tekst statutu kongres
uchwalił przy 9 głosach sprze­
ciwu i 42 wstrzymujących się.
Upoważniono Komitet Wyko­
nawczy OPZZ do dokonania
czynności związanych z reje­
stracją tego dokumentu. Sta­
tut wejdzie w życie z dniem
zarejestrowania w sądzie, z

mocą obowiązującą od 29 li­
stopada, tj. od daty uchwale­
nia przez kongres.

Z dyskusji plenarnej
Sprawy proceduralne, wy­

borcze, dyskusje nad ostate­
cznym projektem statutu, nie
przeszkodziły w sobotę kon­
tynuowaniu wymiany poglą­
dów na temat zadań progra­
mowych ruchu związkowego
na następne lata. W większo­
ści wypowiedzi znalazły się
— obok problemów socjalnych
i gospodarczych — także su­
gestie odnoszące się do stylu
i jakości działania
związkowych.

ogniw

ALFREDA
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MIODOWICZ
w 1929 r.

rodzinie

ALFRED
urodził się
znaniu, w

genckiej. Ukończył
ogólnokształcące. Do
działał w ZMW „Wici’
następnie w ZMP; był
in. przewodniczącym
rządu Wojewódzkiego
w Krakowie.

Od 1952 r. pracuje
robotnik w Hucie im.-Leni­
na. Od 1971 r. — pierwszy
nagrzewnicowy wielkich
pieców w tym kombinacie.

Jest członkiem związków
zawodowych od 1948 r. W
latach sześćdziesiątych był
sekretarzem Rady Kombi­
natu Związku Zawodowego
Hutników. Od czerwca 1983
r. przewodniczący Federa­
cji Hutniczych Związków
Zawodowych. I Zgromadze­
nie Ogólnopolskiego Poro­
zumienia Związków Zawo­
dowych w Bytomiu wybrało
go 25 listopada 1984 r.

przewodniczącym OPZZ.
Jest członkiem Biura Po­

litycznego KC PZPR, po­
słem na Sejm IX kadencji.

Członek Rady Generalnej i
Biura Światowej Federacji
Związków Zawodowych.
Odznaczony m. in. tytułem
honorowym „Zasłużony
Hutnik PRL" i Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski.

w Po-
inteli-

liceum
1948 r.

i”a
m.

Za-
ZMP

jako

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
tym z pism i agencji zacho­
dnich. Ci ostatni — wszystko
na to wskazywało — z goto­
wym już scenariuszem swoich
relacji i korespondencji. Spo­
dziewali się, iż będą mogli o-

głosić, że odrodzone polskie
związki zawodowe
budówką" władzy,
cją stworzoną tylko
w sposób formalny
powstałą społeczną
pierwsze godziny
przyniosły
Zachodu, a także przeciwni­
kom nowego ruchu
wego srogi zawód

Oto nagle okazało
dyskusja jest ostra,
nikt nie oszczędza,
wane są zdania nasycone wy­
ższą od przeciętnej tempera­
turą. Co więcej, wiele wy­
głoszonych w ostatnich dniach
z trybuny kongresu przemó­
wień mogłoby być spokojnie
przedstawionych kiedyś w ha­
li gdańskiej Olivii nie
ncwiąc w tamtym burzliwym
okresie dysonansu Z jednym
jednak istotnym zastrzeże­
niem: . jeżeli przed kilku la­
ty hasłem przewodnim, była
krytyka władz w ogóle bez
względu na zasadność ataku,
to teraz roytykano władzy
jej konkretne po sunię­
cia, z którymi związkowcy
się nie zgadzają A jest to

przecież zasadnicza różnica.

Co przyniosą najbliższe
cztery lata?

Dopełnieniem niemiłego roz­
czarowania ,■wspomnianych
wcześniej dziennikarzy i

też stanowisko związków wo­
bec projektu NPSG na lata
1986—90.

Uchwalono też stanowisko
w sprawie budownictwa i po­
lityki mieszkaniowej. Związki
domagają się, aby w ciągu
najbliższych dwóch lat w pro­
gramie prac rządu znalazły
się rozwiązania, które pozwo­
liłyby zlikwidować główne
bariery limitujące budowni­
ctwo mieszkaniowe. Chodzi m.

in. o produkcję materiałów
budowlanych, gospodarkę te­
renami, wykonawstwo budo­
wlane oraz sposoby
wania.

Przyjęto również
w sprawie ochrony
ska naturalnego i
społeczeństwa. Podkreśla
w niej, iż istnieje pilna po­
trzeba przeorientowania poli­
tyki społecznej i gospodarczej
w taki sposób, aby ochrona
środowiska i zdrowia obywa­
tela oraz problemy służby
zdrowia zyskały należyty prio­
rytet.

Zabierając głos na zakoń­
czenie kongresu Alfred Mio­
dowicz podkreślił, że otwiera
się^t nowy, etap pogłębionej
działalności krajowego przed­
stawicielstwa związkowego i
całego ruchu zawodowego. Ża­
den z wniosków zgłoszonych

przekazał sekretarz tej orga­
nizacji Joannę Galland. Inte­
resujące jest — powiedział —

obserwowanie narodzin związ­
ków od podstaw w waszym
kraju — ruchu optującego za

oryginalnymi formami plurali­
stycznymi, biorącego na swój
sposób udział w budowaniu
nowej socjalistycznej Polski,
w której związki mogą być u-

ważane jako niezbędny ele­
ment demokracji .i postępu,
przy uznaniu niezależności
ich roli i miejsca. Nie jest
to bagatelne w momencie, gdy
w krajach zwanych zachodni­
mi, ^zwłaszcza zaś ■Francji,
władza i pracodawcy organi­
zują atak na swobody i pra­
wa związkowe, na idee obrony
zbiorowej ludzi pracy, na idee
przydatności ruchu związko­
wego w społeczeństwie zwa­
nym liberalnym. Setki działa­
czy CGT represjonowanych
jest za swe przekonania i
działalność związkową.

Pozdrowienia przekazał kon­
gresowi Anton Hofer — czło­
nek Prezydium Austriackiego
Zrzeszenia Związków Zawodo­
wych, przewodniczący związ­
kowego bloku lewicy. Przy­
pomniał on, iż jego organiza­
cja związkowa była pierwszą,
która nawiązała kontakty z

OPZZ na szczeblu oficjalnym.
Neutralność Austrii — stwier­
dził — pojmujemy jako rolę
pośrednika, działającego na

rzecz wzajemnego :

nia się społeczeństw,
kowcy nie mogą tu
wać w tyle i muszą
drogi porozumienia
narodowego. Wasza
była otwarta i krytyczna, na­
zywaliście problemy po imie­
niu; życzę wam sukcesów w

ich rozwiązywaniu i wierzę,
że się to uda.

Następnie głos zabrał Zbig­
niew Messner. (Tekst wystą­
pienia zamieszczamy na str. 3
i4)

Kongres zatwierdził w glo­
sowaniu skład organów kiero­
wniczych OPZZ ukształtowa­
nych wcześniej na spotka­
niach branżowych w wyniku
tajnych wyborów. Jednogłoś­
nie zatwierdzono skład Rady
OPZZ, a także — przy 8 gło­
sach wstrzymujących się —

Komitetu Wykonawczego i
przy tyluż wstrzymujących się
— Komisji Rewizyjnej.

Pozdrowienia z trybuny
kongresowej przekazał przed- -

stawiciel .Ogólnoindyjskiego
Kongresu Związków Zawodo­
wych — B. S. Dhume. Wasze
obrady — powiedział — sta­
nowią wydarzenie o randze hi­
storycznej. Szczególnego pod­
kreślenia wymaga fakt, że w

ciągu 4 lat udało wam się
zgromadzić w szeregach związ­
kowych blisko 7 min człon­
ków. W Indiach z podziwem i
szacunkiem obserwujemy wal­
kę o odrodzenie ruchu zawo­
dowego w Polsce, z przekona­
niem, że w dalszym ciągu od­
nosić będziecie sukcesy.

Kongres uchwalił program
związkowy — zalecając OPZZ
opracowanie harmonogramu
jego realizacji.

Damasco Vargas Loaiasiga —

sekretarz generalny III Re­
gionu Sandinowskiej Centrali
Pracujących Nikaragui przed­
stawił z trybuny kongresowej:
dokument opracowany przez
delegacje zagraniczne ucze­
stniczące w obradach. Organi­
zacje związkowe wszystkich
państw uczestniczące w kon­
gresie — głosi dokument —

działającego
zrozumie-

Związ-
pozosta-

wytyczać
między-

dyskusja

finanso-

rezolucję
środowi-
zdrowia

się

Wijpc pokojowy
w „Ursusie”

WARSZAWA (PAP). Pod
hasłem: „Pokój i powszech­
ne rozbrojenie — warun­
kiem zachowania życia ,na
Ziemi i poprawy bytu ludzi
pracy” manifestowali w so­
botę pracownicy warszaw­
skich Zakładów Mechanicz­
nych „Ursus”, którzy zapro­
sili na wiec delegacje za­
graniczne biorące udział w

Kongresie Polskiego Odro­
dzonego Ruchu Związkowe­
go. Wiec, w którym ucze­
stniczył sekretarz generalny
Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych Ibrahim
Zakaria, zakończył sic przy­
jęciem apelu pokojowego
skierowanego do ludzi pra­
cy na całym świecie.

z którym OPZZ byłby jedy­
nym reprezentantem odrodzo­
nego ruchu związkowego.
Przeważyły argumenty podyk­
towane względami demokracji
związkowej, potrzebą posza­
nowania niezależności i samo­
rządności
organizacji
OPZZ oraz

organizacji
re pozostają poza OPZZ.
burzliwej dyskusji
postanowił
sprzeciwu — powrócić do
pierwotnie proponowanego za­
pisu, który brzmi: „OPZZ
JEST REPREZENTANTEM
ORGANIZACJI CZŁONKOW­
SKICH I ZRZESZONYCH W
NICH ORGANIZACJI ZWIĄZ­
KOWYCH”.

Nocna debata
również innego
chwaloną przez
dedniu kongresu ustawę
tyczącą układów
pracy. Niektórzy delegaci, m.

in. Stanisław Wiśniewski (Zw.
Zaw, Prac. Przemysłu Poli­
graficznego) i Bernard Koziel­
ski (Federacja Zw. Zaw. Prac.
Energetyki) kwestionowali wy­
łączenie w tej ustawie możli­
wości wszczynania sporu zbio­
rowego podczas negocjowania
układów zbiorowych. Ż tego,
głównie powodu oceniano u-

stawę jako porażkę ruchu za­
wodowego w ogóle, a posłów
— związkowców w szczegól­
ności. Replikując. Alfred Mio­
dowicz oświadczył, że przyję­
cie tej ustawy — po dwulet­
nich negocjacjach z rządem —

jest nie porażką, ale sukcesem' zauważyły, że ludzie pracy w

związków zawodowych, mimo Polsce podejmują wielkie wy­
że niektóre rozwiązania, np..-siłki, aby stawić czoła aktual-
„zamrożenie” świadczeń bran­
żowych, nie mogą związków w

pełni satysfakcjonować. Jeśli
zaś idzie o zapis najbardziej
kwestionowany — to we

wszystkich krajach w czasie
negocjacji nowych układów
panuje pokój społeczny.

ogólnokrajowych
członkowskich

tych zakładowych
związkowych, któ-

Po

kongres
przy 54 głosach

powrócić

Uczestniczące w Kongre­
sie Polskich Odrodzonych
Związków Zawodowych de­
legacje organizacji i central
związkowych z zagranicy
złożyły w sobotę kwiaty
przy Grobie Nieznanego
Żołnierza, pomniku war­
szawskiej „Nike” oraz na

Cmentarzu Mauzoleum Żoł­
nierzy Radzieckich.

W sobotę odbyły się tak­
że kolejne spotkania gości
kongresu z różnych krajów
z warszawskimi związkow­
cami.

Wybory
Po południu część

poświęcono sprawom
czym. Delegaci przyjęli jedno­
głośnie ordynację wyborczą
obowiązującą na kongresie, a

następnie przystąpili do wy­
boru przewodniczącego OPZZ.
Na funkcję tę zgłoszono
dwóch kandydatów: Jana Ma­
linowskiego z Federacji Spół­
dzielczych Związków Zawodo­
wych, członka Komitetu Wy­
konawczego OPZZ oraz do­
tychczasowego przewodniczą­
cego OPZZ — Alfreda Mio­
dowicza.

W tajnym głosowaniu otrzy­
mali oni: Jan Malinowski —

159 i Alfred Miodowicz — 879
głosów. Głosów ważnych od­
dano 1433.

Delegaci oklaskami przyjęli
wiadomość o ponownym wy­
borze Alfreda Miodowicza na

przewodniczącego OPZZ.
Następnie zgłoszono 32 kan­

dydatury na funkcję wice­
przewodniczącego OPZZ (kon­
gres wybrał ich 7) oraz 8 kan­
dydatów na przewodniczącego
Komisji Rewizyjnej
Głosowanie trwało do
nych godzin nocnych.

Wiceprzewodniczącymi OPZZ
zostali wybrani: Stanisław
Bar — I. 38, technik mecha­
nik, przewodniczący Federacji
NSZZ Pracowników Budow­
nictwa; Zbigniew Cierpka —

1. 50, nauczyciel, członek ZNP;
Włodzimierz Lubański — 1. 48,
mechanik w FSM Tychy, prze­
wodniczący Federacji Zw. Za­
wodowych Pracowników Prze­
mysłu Metalowego i Elektro­
maszynowego ■„Metalowcy”;
Wacław Martyniuk — 1. 37,
ekonomista, wiceprzewodni­
czący Federacji Zw. Zaw. Gór­
ników; Wojciech Obarski — 1.
38. technik rachunkowości rol­

nej, przewodniczący Rady
Krajowej Federacji Zw. Zaw.
Pracowników Rolnictwa w

PRL; Romuald Sosnowski —

1. 56, ekonomista, przewodni­
czący Federacji Zw. Zaw. Pra-

i” w PRL;
1. 47, inży-
przewodni-

Zaw. Ma-
Daleko-

obrad
wybor-

OPZZ.
póź-

była miejscem
sporu—ou-
Sejm w prze-

do-
zbiorowych

*

w dyskusji, w której wystą­
piło 487 delegatów, nie powi- .

nien ujść uwadze; wszystkie
powinny' znaleźć odbicie w za­
łączniku do główniej -uchwały
kongresowej. W

polskich odrodzonych
ków zawodowych
sze lata na czoło
się: budownictwo
we, negocjowanie
kładów zbiorowych pracy, a

następnie zakładowych umów
zbiorowych, obrona interesów
emerytów i rencistów oraz po­
dejmowanie problemów mło­
dego pokolenia.

Po złożeniu podziękowań
gościom kongresu, przewodni­
czący OPZZ zwrócił się do •

premiera. Większość kwestii
poruszonych na kongresie —

powiedział — powinna być
rozwiązywana na styku ad­
ministracja państwowa —

związki zawodowe. Wymaga
to wyraźnego, wzrostu jakoś­
ciowego, by ludzie pracy mo­
gli odczuć, że idziemy ku lep­
szemu, gruntownie rozwiązu­
jąc kolejne ważne problemy
społeczne. Naszą wspólną tro­
ską powinno być zatem do­
skonalenie negocjacji ?wiąz-
kowo-rządowych w sprawach
o zasadniczym znaczeniu dla
ludzi pracy, dla kraju.

Przed godz. 14.00 Kongres
Polskich Odrodzonych Związ­
ków Zawodowych zakończyły
dźwięki „Międzynarodówki”.

programie
związ-

na najbliż-
wysuwaią

mieszkanio-
nowych u-

nym problemom ekonomicz­
nym, a formy analizowania i

dys utowania tych ostatnich
są namacalnym przejawem
socjalistycznej demokracji.
Aktywną i niezależną rolę od­
grywają tu związki zawodowe
zrzeszone w OPZZ — w któ­
rych widzimy organizację zdol­
ną stać na straży interesów
ludzi pracy w Polsce.

Kongres przyjął uchwałę
programową, w której podkre­
śla się m. in., iż polskie, kla­
sowe, socjalistyczne związki
zawodowe są politycznym fak­
tem w naszym kraju 1 nikt
kto myśli i postępuje racjo­
nalnie nie może o tym zapo­
mnieć i tego podważyć. Od­

niósł . się w niej do najważ­
niejszych problemów społecz­
no-gospodarczych. Uchwalił

W niedz-ielę na Kongresie
Polskich Odrodzonych Związ­
ków Zawodowych trwała dy­
skusja plenarna, z której
wnioski i oceny powinny zna­
leźć swój wyraz w dokumen­
tach programowych i uchwa­
łach kongresu. Podjęte w dy­
skusji problemy dotyczyły m.

in. możliwości patronowania
przez organizacje związkowe
różnym formom współzawod­
nictwa — o wzrost wydaj­
ności. poprawę jakości pro­
dukcji eksportowej i ryn­
kowej, budownictwa mie­
szkaniowego, ochrony środo­
wiska. Wiele uwagi poświęco­
no sprawom rozwoju szeregów
związkowych oraz warunkom
zwiększania roli młodych pra­
cowników w działalności ru­
chu zawodowego. v

W imieniu francuskiej cen­
trali związkowej CGT pozdro­
wienia uczestnikom kongresu

jąccj roli federacji (OPZZ jest
reprezentantem ruchu związ­
kowego bez większej egzeku­
tywy), a drugi bezwzględnego
zakazu łączenia stanowisk
związkowych od szczebla po­
nadpodstawowego.

A więc kongres za nami.
Nowe władze OPZZ przez naj­
bliższe 4 lata czeka trudna
praca. Oczekiwania są duże,
zadania nałożone przez dele­
gatów na swych wybranych
przedstawicieli jeszcze więk­
sze. Przyjdzie je realizować w

trudnych warunkach ekonomi­
cznych w jakich znajduje się
nasz kraj. Już dzisiaj bez wię­
kszej obawy o pomyłkę można
powiedzieć, iż będzie docho­
dziło do kontrowersji między
związkami a administracją
rządową, że nie wszystkie de­
cyzje władzy przyjmowane bę­
dą z aprobatą. Taki przewi­
dywany rozwój wypadków
stanie się prostą konsekwen­
cją zajętego kiedyś stanowi­
ska, iż to właśnie władza chce
mieć przy swoim boku związ­
kowego partnera akceptują­
cego podstawowe zasady so­
cjalizmu, ale jednocześnie peł­
niącego rolę strażnika intere- .

sów ludzi pracy, umiejącego o

te interesy zdecydowanie się
upominać i równie zdecydo­
wanie walczyć. I właśnie ta­
ki partner władzy w całej
swojej krosie wyrósł.

JANUSZ HANDEREK

prowadziły w konsekwencji do
znużenia, ale faktem jest prze­
cież i to, iż kongresowe doku­
menty powstawały w wyniku
autentycznych sporów i auten­
tycznej walki. Nic nie zosta­
ło wcześniej zadekretowane to

wąskich kierowniczych gre­
miach, nic nie podano do
wierzenia delegatom jako nie­
wzruszoną prawdę. I to wła­
śnie jest jednym z osiągnięć
kongresowych obrad.

Dołożono maksymalnych sta­
rań, by zachować niezależność
i samorządność poszczególnych

są „przy-:
orgariiza-

po to, by
zapełnić przeciwników ■■były sobotnie

obrady, poświęcone tak wa­
żnej sprawie jaką jest związ-
kowy-statut. Ileż było sporów,
ostrych polemik, także perso­
nalnych wycieczek, ileż po­
wtarzających się głosowań
nad kolejnymi, często wyklu­
czającymi się wnioskami.
Wracając znowu do przeszło­
ści, do sprawozdań z podo­
bnych imprez odbywanych na

początku lat osiemdziesiątych,
przychodzi nam przypomnieć, związkowych struktur. Pamięć
że wówczas nader często u-

żywaliśmy pojęcia „szalejąca
demokracja”. W listopadowe

sta-’ dni 1986 roku demokracja
znowu „szalała” i bez względu
na ocenę merytoryczną nie­
których przynajmniej wystą­
pień , trzeba stwierdzić, że
dobrze stało się tak, jak się
stało. Że każdy delegat mógł
podejść do mikrofonu, pole­
mizować z przedmówcą, pró­
bować zjednywać dla swoich
racji salę. To prawda, Że sta­
tutowe obrady przeciągały się
niemiłosiernie w czasie,

tukę. Już
kongresu

przedstawicielom

związko-

się. że
władzy

formuło-

o złych doświadczeniach prze­
szłości była żywa w Sali Kon­
gresowej. Przeszłości znaczo­
nej administracyjnym i mery­
torycznym zwierzchnictwem
dawnej CRZZ i dawnych
WRZZ, ich dominacją nad
organizacjami branżowymi: I
chociaż dzisiaj nikt nie zgła­
sza, zakusów do reaktyioową-
nia takich samych czy podo­
bnych „czapek”, związkowcy
wolą jednak dmuchać na 'zim­
ne. Stąd więc m. in. dwa
jakże istotne zapisy w statu­
cie. Pierwszy dotyczy dominu-

cowników „Społem'
Jerzego Pucułe —

żeglugi wielkiej,
czący Federacji Zw.
rynarzy i Rybaków
morskich.

Przewodniczącym
Rewizyjnej OPZZ

Jerzego Pucułe —

niera mechanika, przewodni-

Komisji
wybrano

1. 47, inży-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. S)

spłaty, umorzenia — wszyst­
kich ;form uspołecznionego bu­
downictwa mieszkaniowego i
zlikwidowanie systemu dys­
kryminującego budownictwo
realizowane przez spółdzielnię,
zespoły i zrzeszenia tworzone

przy zakładach pracy;

— wprowadzenie ulg podat­
kowych dla zakładów pracy
organizujących różne formy
budownictwa mieszkaniowego
oraz uzbrajających tereny —

Z. Messner spotkał się z nowymi władzami

ruchu związkowego
WARSZAWA (PAP). Po zakończeniu obrad Kongresu

Polskich Odrodzonych Związków Zawodowych prezes Ra­
dy Ministrów Zbigniew Messner spotkał się z nowo wy­
branymi władzami ruchu związkowego. Na spotkaniu,
w którym uczestniczyły zagraniczne delegacje związko­
we, obecny był zastępca przewodniczącego Rady Państwa
Kazimierz Barcikowski.

Stanowisko wobec budownictwa

i polityki mieszkaniowej
proporcjonalnie do kwot prze­
znaczonych na te cele;

— zagwarantowanie faktycz­
nych możliwości działania ma­
łych spółdzielni mieszkanio­
wych powoływanych przy za­
kładach pracy oraz społecz­
nych przedsiębiorstw budow­

lanych tworzonych . na bazie
spółdzielni przyzakładowych;

— wprowadzenie ścisłego
współdziałania związków za­
wodowych ze spółdzielczością
mieszkaniowa i resortem

budownictwa dla przyspiesze­

nia realizacji budownictwa
mieszkaniowego.

W celu właściwego i pełne­
go rozeznania potrzeb miesz-
niowych społeczeństwa należy
stworzyć ogólnokrajowy kom­
pleksowy system rejestracji
potrzeb obywateli oczekują­
cych na mieszkania spółdziel­
cze, zakładowe czy komunalne.

Pozytywne uregulowanie
tych i innych zagadnień ma

podstawowe, zasadnicze zna­
czenie dla wyjścia budownic­
twa mieszkaniowego z dotych­
czasowego impasu.
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Przed Świętami — w handlu

umiarkowany optymizm
Wprawdzie do Świąt pozostało jeszcze po­

nad trzy tygodnie, ale już teraz w sklepach
wyczuwa się przedświąteczną gorączkę. Na­
wet ci, którzy nie ulegają jeszcze zakupowym
emocjom zadają sobie pytanie — czy w roku
bieżącym zaopatrzenie będzie lepsze i czy uda
się bez tasiemcowych kolejek załatwić przed­
świąteczne sprawunki? W krakowskiej „Spo­
łem” twierdzą, że handel i gastronomia dobrze
przygotowały się do okresu wzmożonych za­
kupów. Zrezygnowano w roku bieżącym ze

stosowanej do niedawna praktyki by koncen­
trować sprzedaż artykułów świątecznych w

dniach bezpośrednio poprzedzających święta.
Ta praktyka stwarzała wprawdzie wrażenie
dostatku, lecz opłacony był on niepotrzebnym
zdenerwowaniem i tasiemcowymi kolejkami.
W br. zdecydowano więc sprzedaż rozłożyć
na znacznie dłuższy czas. Praktycznie już w

pierwszych dniach grudnia do sklepów sukce­
sywnie docierać będą świąteczne towary.

„Społem” rozpocznie sprzedaż karpi od 20
grudnia br. a dostawy tych ryb będą o 11
ton większe niż w roku ubiegłym. Centrala
Rybna w swoich placówkach prowadzi sprze­
daż karpi w sposób ciągły, więc problemów
być nie powinno. Zwłaszcza, że oprócz karpi
w sklepach znajdzie się 80 tys. konserw ryb­
nych importowanych z ZSRR zakupionych
dodatkowo przez „Społem”. Dla uzupełnienia
zaopatrzenia spółdzielnia zakupiła dodatkowo
towarów za 85 min złotych, w tym 750 tys. jaj.
świeżych, dziczyznę, wyroby ciastkarskie, orze­
chy włoskie, śliwki suszone, grzyby itp.

Nieodłączny atrybut nadchodzących Świąt
— choinki naturalne kupić będzie można:
przy ul. Karmelickiej 22, Królowej Jadwigi,
Pstrowskiego 22, Gałczyńskiego, Węgierskiej i
Limanowskiego. Choinki sztuczne oferują
wszystkie sklepy z artykułami gospodarstwa
domowego.

W grudniu na krakowski rynek trafią rów­
nież szynki, balerony, polędwice w ilości 31,5
tony, do tego 10,5 tony boczku wędzonego itp.,
łącznie około 150 ton. Zakład produkcji różnej
„Społem” wyprodukuje w grudniu 50 ton wy­
robów garmażeryjnych na zaopatrzenie skle­
pów i kie-rmaszy. Pełna mobilizacja nastąpiła
również w piekarniach i ciastkarniach. Oczy­
wiście w obecnej sytuacji nie ma mowy o

tym, by wszyscy krakowianie mogli nabyć
„chrupiące pieczywo”. Część chleba i bułek
musi pochodzić z tzw. przedpieku, bowiem

możliwości produkcyjne piekarń są jednak
ograniczone.

Dużą popularnością cieszą się zwykle przed­
świąteczne kiermasze, również i teraz będzie
ich sporo. Już od dzisiaj w 20 wydzielonych
placówkach na terenie Krakowa prowadzona
będzie kiermaszowa sprzedaż wyrobów gar­
mażeryjnych wyprodukowanych przez Zakła­
dy Produkcyjno-Gastronomiczne „Społem”
oraz OPMM z dodatkowo uzyskanego surow­
ca. W dniach 20—24 w 41 sklepach kupić bę­
dzie można świąteczne ciasta a ponadto w 4
wyznaczonych placówkach można będzie za­
mówić ulubione wypieki. Kiermasze garma­
żeryjne trwać będą również w dniach 23—24
bm. w 13 wytypowanych sklepach. Trudności
z zaopatrzeniem być więc nie powinno zwłasz­
cza, że w 12 barach mlecznych prowadzona
będzie sprzedaż potraw wigilijnych na wynos,
a w restauracji „Ermitage” zorganizowana
zostanie kolacja wigilijna.

Zanim jednak doczekamy Świąt, czeka nas

Mikołaj. Dla najmłodszych w 11 dużych skle­
pach i w 2 ośrodkach „Praktyczna Pani” urzą­
dzone będą orszaki mikołajowe. Paczki do­
starczać mogą rodzice lub kupić je po prostu
na miejscu. Zorganizowano również kierma­
sze ze słodyczami i sprzedażą artykiiłów
przemysłowych przed „Światem Dziecka” w

Nowej Hucie, zaś słodycze nabyć będzie moż­
na ponadto na kiermaszu przy placu Powstań­
ców Sląskch. Ponadto „Społem” weźmie u-

dział w tradycyjnych już kiermaszach w hali
„Cracovii” (od 17 do 22 bm.) oraz w hali
„Korony” (21—24 bm).

Generalnie — jak poniformowano nas w

trakcie konferencji prasowej w „Społem”,
handlowcy są umiarkowanymi optymistami.
Oczywiście nie wszyscy i nie zawsze kupić bę­
dą mogli np. kawę, ale i tak jej dostawy są
dwukrotnie większe niż w analogicznym okre­
sie ubiegłego roku. Podobnie wygląda sytua­
cja z cytrusami. Walka z narkomanią spowo­
dowała ponadto, iż maku jest jak na lekar­
stwo a jego cena zaczyna przyprawiać o za­
wrót głowy. Miłośnicy makowca mogą więc
albo kupić mak na Kleparzu albo gotowe wy­
pieki w placówkach „Społem”. W sumie jed­
nak ze świątecznym zaopatrzeniem nie powin­
no być specjalnych problemów. Oby rzeczy­
wiście...

(m)

Podsumowano III etap akcji
„Posesja 8ó"

W UMK pod przewodnictwem wiceprezydenta Mariana
Kuliga odbyło się kolejne posiedzenie Sztabu ds. Popra­
wy Stanu Sanitarnego woj. krakowskiego. Tematem po­
siedzenia była ocena przebiegu zakończonego 15 listopada,
III etapu operacji „Posesja ’86”. Według ocen wielu komi­
sji kontrolnych III etap operacji przebiegał sprawnie.
Wiele zaniedbań usunięto w sposób trwały, zaś w szeregu
przypadków poprawa ma nastąpić w ciągu najbliższych
miesięcy. Spośród wielu inicjatyw wymienić należy m. in.
akcje młodzieży szkolnej, pracowników zakładów i insty­
tucji, mieszkańców osiedli, miast i grńin i ich udział w

pracaah porządkowych. Zlikwidowano szereg dzikich wy­
sypisk śmieci, rozpoczęto budowy lokalnych oczyszczalni
ścieków, założono dodatkowe oświetlenia, wyremontowano
nawierzchnię dróg. Łącznie w trzech etapach operacji
„Posesja ’86” skontrolowano ok. 180 tys. obiektów. We
wszystkich akcjach uczestniczyło ponad 10 tys. osób. Kon­
troli poddano obiekty służby zdrowia,, handlu, gospodarki
komunalnej i rolnictwa. Wysoko oceniono działania akcji
„Posesja” zwłaszcza na terenie dzielnicy Nowa Huta. Była
ona tutaj wspierana licznymi czynami społecznymi
zwłaszcza młodzieży szkolnej. Pozytywnie oceniono także
przebieg operacji w dzielnicy Śródmieście, w Myślenicach,
Niepołomicach oraz Skawinie. Cieszy szczególnie fakt, iż
wiele instytucji wyciągnęło odpowiednie wnioski z wyni­
ków poprzednich etapów akcji. Świadczy o tym mniejsza
ilość kar nałożonych w czasie ostatniego etapu.
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® Sztandar dla Rejonowej Spółdzielni „SCh"
® Odznaczenia dla działaczy

Foto: Otto Link

teatry
SCENA MAŁA (Sławkowska 14):

Muzyka Centrum — 19.30. SŁO­
WACKIEGO (pl. Ducha 1) SCENA
OPEROWA: B. Pawłowski: Kró­
lewna Śnieżka — 11. SCENA STU­
DIO (Boh. Stalingradu 21): I. Bre-
san: Wspinacz — 20. HOTEL „POD
RÓŻĄ” (Floriańska 14): M. Gre­
chuta z zespołem „Anawa” —

19.30. KAWIARNIA „JAMA MI­
CHALIKA” (Floriańska 45): Ka­
baret: A to ci wesele 85 — 20.

Pozostałe teatry nieczynne

KIJÓW (Krasińskiego 34): Seans

zamknięty — 16.30; Zyć i umrzeć
w Los Angeles (USA 18 lat) —

19.45 (przedpremiera). KULTURA

(Rynek Gł. 27): Powrót Jedi (USA
12 lat) — 9 .30, 11.45, 16.15, 18.30;
Kochaj, albo rzuć (poi. 12 lat) —

14. KSF MIKRO (Dzierżyńskiego
5): Ziemia obiecana (poi. 15 lat)
— 16, 19. MŁODA GWARDIA —

STUDYJNE (Lubicz 15): Pecho­
wiec (fr. 12 lat) — 15.45, DKF: film

prod. USA — 18, 20.15. ŚWIT DU­
ŻA SALA (os. Teatralne 10): Gry
wojenne (USA 12 lat) — 15.45; Pro-
tector (USA 18 lat) — 18, 20. ŚWIT
MAŁA SALA: Tysiącletnia pszczo­
ła (CSRS-RFN 15 lat)' — 15.45, 19.
SFINKS — STUDYJNE (Majakow­
skiego 2): Podarunek Czarnego
Księcia (radź, b.o.) — 16; Dulscy
(poi. 15 lat) — 18 (seans zamknię­
ty). Przegląd filmów K. Zanus­
siego: Zycie rodzinne (poi.
15 lat) — 20. UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Zemsta po
latach (kanad. 15, lat) — 15.30,
17.45, Honor Prizzich (USA
18 lat) — 20. WANDA (Wa­
ryńskiego 5): C.K . Dezerte­
rzy cz. I i II (poi. 18 lat) — 12.15,
15.30, Siekierezada (poi. 15 lat) —

18.30, 20.15. WARSZAWA (Stradom
15): Indiana Jones (USA 15 lat) -

15.45, Ga, Ga — chwała bohate­
rom (poi. 18 lat) — 18, Cotton
Club (USA 18 lat) — 20. WOL­
NOŚĆ (18 Stycznia 1): Karatecy z

kanionu Żółtej Rzeki (chiń. 15 lat)
— 15.45; Cudzoziemka (poi. 15 lat)
— 17.45, 20. WRZOS (Zamojskiego
50): Miłość, szmaragd i krokodyl
(USA 15 lat) — 15.45; Skorumpo­
wani (fr. 15 lat) — 18, 20.

DOBCZYCE — Raba: F/X (USA
18 lat). GDÓW — Promyk: Gli­
niarz z Beverly Hills (USA 18 lat);
Przeznaczenie (poi. 18 lat). WIE­
LICZKA — Górnik: Och, Karol

(poi. 15 lat).

Pozostałe nieczynne.

„0 Tadeuszu Hołuju prawie wszystko
... to hasło turnieju wiedzy ry pod przewodnictwem red.

jaki zorganizowano w MDK
w os. Tysiąclecia przy współ­
udziale krakowskiego kura­
torium, Związku Literatów
Polskich i „Krakowskiej Kuź­
nicy”. Jury pod przewodni­
ctwem prof. Mariana Stępnia
wyłoniło najlepsze reprezenta­
cje spośród młodzieży licealnej
naszego województwa. I miej­
sce zajęli uczniowie z LO w

Myślenicach, II miejsce — II
LO w Krakowie i III miejsce
XII LO w Krakowie. Roz­
strzygnięto również konkurs
na recenzję książki pisarzy ze

środowiska krakowskiego. Ju-

Stanisława Stanucha wyróżni­
ło 21 prac. Dwa równorzędne
I miejsca wywalczyły Jolanta
Budzowska z LO w Myśleni­
cachiAnnaMuchązLOw
Skale. Młodzież biorąca udział
w tych imprezach zorganizo­
wanych w czasie obchodów
„Dekady Książki Społeczno-
Politycznej” wzięła udział w

spotkaniu z władzami' oświa­
towymi. W MDK urządzono
również wystawę poświęconą
Tadeuszowi Hołujowi, do któ­
rej materiały udostępniła
„Krakowska Kuźnica”.

(ml)

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne: (Sobieskiego 3): Pokonkur­
sowa wystawa kolekcji prywat­
nych (niecz.). MDK Świer­
czewskiego 14): Wystawa IV kon­
frontacje najmłodszych artystów
krakowskich (8—21). MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTYCZ­
NYCH (3 Maja la) Wystawa „Pej­
zaż jesienny w fotografii (niecz.).

INFORMACJA SŁU2BV ZDRO­
WIA: tel 22-05-11 (czynna ca­
łą dobę)

CHIRURGII OGÓLNEJ: Koper­
nika 21. CHIRURGII URAZOWEJ:

Kopernika 21. CHIRURGII DZIE­
CIĘCEJ: Prądnicka 35. LARYNGO­
LOGICZNY: os. Na Skarpie 65.
UROLOGICZNY: Prądnicka 35. O -

KULISTYCZNY: Wilkowice.

pogotowie ł
Krakowskie Pogotowie Ratunko­

we, Łazarza 14. tel 999 zachoro­
wania 1 przewozy - tel 22-29-99

Podstacje KPR Rynek Podgórski
2 - tel 66-69-99. Prokoslm (Teligi
6) - tel 55-59-99, Lotnisko (Balice)
- tel 11-19-99, Nowa Huta - tel.

44-49-99. Krowodrza (Blałoprądnle-
ka 8) - teł 34-39-99, Krzeszowice •—

tel 99, Jerzmanowice, tel 48. Pro­
szowice — tel 9, Myślenice — tel

999 Skawina (Kazimierza Wielkie­
go 4), tel dla mieszkańców 999.

tel miejski 76-14-44, Wieliczka —

tel 22-33-54 1 T8-38 -66 tel alarmo­
wy 999. Niepołomice — tel. alar­
mowy 198, tel miejski 21-02-09,

Iwanowice, tel 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejoni-

Spotkame po 30 latach
Tę szkołę ukończyło ponad 4

tys. absolwentów. Niektórzy z

nich spotkali się po wielu la­
tach na obchodzonym 29 listo­
pada jubileuszu 30-lecia VIII
Liceum Ogólnokształcącego
im. Stanisława Wyspiańskiego.
Uroczystości przygotowano
bardzo starannie, przy .dużym
udziale zakładów opiekuń­
czych i władz oświatowych.
Gości, nauczycieli i uczniów
powitał znany krakowski ak­
tor. absolwent „ósemki” Ta­
deusz Huk. Jak przystało na

szkołę mającą tak znakomite­
go patrona sporo miejsca w

programie poświęcono właśnie
Wyspiańskiemu. Prof. dr To­
masz Weiss przybliżył w

swoim wystąpieniu sylwetkę
autora „Wesela”, taką jaka

wyłania się z przekazów przy­
jaciół i współpracowników. O-
bok programu artystycznego
przygotowanego przez ucz­
niów, miłym akcentem były
recytacje w wykonaniu akto­
rów Starego Teatru Tadeusza
Huka i Leszka Piskorza, tak­
że absolwenta tej szkoły.

W czasie uroczystości nau­
czycielom wręczono nagrody i

odznaczenia państwowe. Krzyż
Kawalerski Orderu Odrodze­
nia Polski otrzymała za pracę
pedagogiczną i społeczną mgr
Maria Kardasz. W auli szkoły
popiersie patrona odsłoniła
Leokadia Wyspiańska, żona

najmłodszego syna artysty.
Złożono także kwiaty na gro­
bie Wyspiańskiego i zmarłych
dyrektorów liceum. (MS)

Mieszkańcy osiedla Wi­
dok pytają czy są widoki na

to, by chociaż jedna sobota u-

płynęła im bez niespodzianek.
Regularnie co sobotę brakuje
tu bowiem albo wody, albo
prądu, a ostatnio gazu. Za to
osiedle jest ładne i w dobrym
punkcie!

Zadzwonił do nas zrozpa­
czony ojciec — docent zresztą
— że już po raz kolejny jego
córki przynoszą ze szkoły do
domu ... wszy. Plaga ta dotk­
nęła wiele krakowskich szkół,
a wałka z nią nie należy do
łatwych. Zwłaszcza, że nie
sposób kupić w Krakowie gę­
stego grzebienia, którego czę­
ste używanie jest jednym ze

sposobów pozbycia się insek­
tów. Handel nadal nie nadąża
za potrzebami klientów?

Rejonowa Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska” w Nie­
połomicach działa na terenie
dwóch gmin, gminy Niepoło­
mice wraz z miastem i gmi­
ny Drwinia obejmującej 25
wsi. To jedna z najstarszych
spółdzielni, powstała w 1916
roku, a teraz liczy około 6
tysięcy członków. Obsługuje
ponad 30 tys. ludności i 6 619
gospodarstw. Te liczby świad­
czą o tym jak potrzebna była
na tym terenie właśnie taka
organizacja zajmująca się
działalnością gospodarczą,
wychowawczą, społeczną. Na
sobotniej, uroczystej akademii
zorganizowanej w Niepoło­
micach z okazji 70-lecia po­
wstania spółdzielni przewod­
nicząca Rady Nadzorczej Re­
jonowej Spółdzielni „SCh” w

Niepołomicach — Maria Re-
rutkiewicz przekazując zebra­
nym historię powstań
nia spółdzielni stwierdziła, że

„wyrosła ona z potrzeb wsi
polskiej i jej służy do dzi­
siaj”. Wspominała tych wszy­
stkich działaczy, którzy nie
szczędząc trudu i czasu two­
rzyli podwaliny obecnej or­
ganizacji. Nie sposób wymie­
nić tych wszystkich, dzięki
którym dzisiejsza Spółdziel­
nia „SCh” w Niepołomicach
cieszy się tak dobrą opinią.

W dowód uznania na ręce
prezesa Rejonowej Spółdziel­
ni „SCh” w Niepołomicach
— Tadeusza Ślusarczyka, Ma­
ria Rerutkiewicz przekazała
sztandar, dar członków spół­
dzielni. Zasłużonym działa­
czom I sekretarz KMG PZPR
w Niepołomicach — Tadeusz
Jaskólski i przewodnicząca
RN MiG Janina Wojtowicz
wręczyli odznaczenia pań­
stwowe i resortowe. Wyróż­
nieni działacze otrzymali!
Złoty Krzyż Zasługi, .Medale
40-lecia Polski Ludowej, od­
znaki „Zasłużony dla spół­
dzielczości Samopomoc Chłop­
ska”, Złote Odznaki „Zasłużo­
ny pracownik przemysłu
spożywczego i skupu”, od­
znaki „Zasłużony pracownik
handlu i usług”, „Zasłużony
pracownik rolnictwa”, „Za­
służony dla miasta Niepoło­
mic” oraz dyplomy „Przodu­
jący działacz ruchu spół­
dzielczego”.

W imieniu władz WZGS w

Krakowie zabrał głos prze­
wodniczący Rady Nadzorczej
WZGS — prof. Franciszek
Kolbusz, składając wszystkim
serdeczne życzenia z okazji
jubileuszu, życząc dalszych
osiągnięć w pracy zawodowej
i spółdzielczej. (ml)

zacji

INFORMACJA APTECZNA: teł
11-07-65 (8-15)

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Ka­
zimierza Wielkiego 117, tel. 37-44-01,

Pstrowskiego 98, tel 66-69-50, Ko­
złówek (pawilon), tel 55-51-87,

Długa 88 tel 33-42-90, Krakowska

1 — tel. 66-23-21, Nowa Huta: Cen­
trum A, tel. 4417 -36, al. Rewolu­
cji Październikowej 6, tel. 44-17 -19.

SKAWINA (Ogrody 101)

WIELICZKA (Boh Warszawy 12)

MYŚLENICE (Żeromskiego 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

ZBIORY SZTUKI NA WAWE-
LU: KOMNATY (niecz.). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(niecz.). MUZEUM KATEDRALNE

(niecz.). Wystawa: „'Wawel zagi­
niony" (10—1S). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15) MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (Ojców): (niecz.) . MU­
ZEUM W. 1 . LENINA (Topolowa
5): Wystawy: „Lenin w Polsce”;
„Rosja — Lenin - rewolu­
cja” (nieczynne). DOM LE­
NINA (Królowej Jadwigi 41): Wy­
stawy: „Mieszkanie Lenina”;
„Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej”;
„Od rewolucji 1905 do rewolucji
1917” (9—15 wst. wol.) . MUZ. HIS­
TORYCZNE KRZYSZTOFORY (Ry­
nek G! 35). Wystawa „Z dziejów
kultury Krakowa” (niecz.). FRAN­
CISZKAŃSKA 4: (niecz.) . JANA 12:

Wystawa. „Militaria 1 zegary'
(niecz.). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (niecz.) . GOŁĘ­
BIA 4: Wystawa „Oficyna intro­
ligatorska Roberta Jahody'
czynna po zgłoszeniu pod nr tel
22-53-98 MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17) Współcz. fau­
na polska (nieczynne). MU­
ZEUM ETNOGRAFICZNE (pl. Wol-
nica 1): Wystawa: „Polska kultura
ludowa” (10—18 wst. wol.). MUZ.

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach. Sułkowicach. Al­
werni. Dobczycach. Gdowie. Ska-
!«■ Słomnikach t Niepołomicach

inne,
DOMOWA POMOC LEKARSKA:

tel. 55 -56-64 (9—20).

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

(16—22)

KDK „Pałac pod Barana­
mi” (Rynek Gł. 27): Przegląd
wiejskich szopek z rucho­
mymi lalkami (14—18).

PAN (Sławkowska 17):
„Współzależności pomiędzy
rozwojem- przemysłu i rolni­
ctwa w układach regionalnych
w Polsce” — referat doc. dr
hab. Z. Szymla — 18.

KMPiK (Rynek Podgór­
ski 7): Wystawa: „Wojciech
Cwiertniewicz. Obrazy i ry­
sunki” (10—20).

Komputery idę jak w^da
Aż 12 min zł utargowa! w

pierwszych dniach handlowa­
nia nowo otwarty sklep kom­
puterowy Centralnej Składni­
cy Harcerskiej w Krakowie.
Największą popularnością o-

bok takiego osprzętu jak dy­
skietki, joystiki i magnetofo­
ny, cieszą się komputery mar­
ki „Timex”. Niestety na razie
dostępne one były w sprzeda­
ży pozarynkowej tylko dla

szkół, które jak się okazuje
stać na kupno tej w zasadzie
niezbyt drogiej (106 tys. zł ko­
sztuje „Timex”) maszyny elek­
tronicznej. Na pewno ucieszę
klientów indywidualnych, że

jeszcze w tym roku z myślą
właśnie o nich na sklepowych
półkach powinno pojawić się
około 150 „timexów”. Tak

przynajmniej przewiduje har­
monogram dostaw. (koź)

ARCHEOLOGICZNE (Poselska 3):
■Wystawy: „Starożytność i średnio­
wiecze Małopolski”; „Pradzieje
Nowej Huty”; „Mumie egipskie w

świetle promieni „X” (9—14).
„POD ORŁEM” (pl Boh Getta 13):
Muzeum Pamięci Narodowej (10—
16). BWA (pl. Szczepański 3a): (11—
18). GALERIA ARKADY (pl. Szcze­
pański 3a): (niecz.). GALE­
RIA PRYZMAT (Łobzowska
3): (11.30—18) GALERIA PLA­
STYKA (pl Szczepański 5): (10—18)
MUZEUM NARODOWE (Sukien­
nice): Galeria polskiej sztuki XIX
wieku (10—16). MUZEUM WYS­
PIAŃSKIEGO
(nieczynne).
ŁAYSKICH
skl 9):

(Kanonicza 5):
kamienica szo-

(piac Szczepań-
„Galerla pol­

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19).

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 (14—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY I KARDIOLOGICZNY:

tel, 22-25-66 1 22-31-38 (15.30—22.00).

INFORMACJA ONKOLOGII —

tel. 21-00-60 (18—19).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 3 - tel. 37-55-75 (7—22).

skiej sztuki do 1764 ro­
ku”. Wystawa: 2000 tysiące lat
ceramiki chińskiej (10—15.45).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Ja­

POGOTOWIE TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81) —

tel. 48-00-84 (6—22).

26 października 1982 roku
uchwalono ustawę o postę­
powaniu wobec osób uchyla­
jących się od pracy i nauki.
Przypomnijmy, że ten ważny
dokument nie wprowadzał
obowiązku pracy, a jedynie
zobowiązywał mężczyzn w

wieku od 18 do 45 lat, którzy
co najmniej przez okres
trzech miesięcy nie pracowali
(lub nie uczyli się), do skła­
dania stosownych wyjaśnień
przed terenowymi organami
administracji państwowej
stopnia podstawowego. Czy i
jak realizowane są te posta­
nowienia — to temat ostat­
niego posiedzenia Komisji
Prawa i Porządku Publiczne­
go Rady Narodowej m. Kra­
kowa.

Od kwietnia 1983 roku do
października br. Wydział Za­
trudnienia i Spraw Socjal­
nych UD Kraków-Sródmieście
oraz właściwe komórki urzę­
dów miast i gmin ujawniły
na terenie Krakowa i woje­
wództwa 6131 osób nie pracu­
jących od ponad 3 miesięcy.
Do ewidencji osób uchylają-

Z obrad Komisji Prawa i Porządku Publicznego EN m. Krakowa

Jak złapać niebieskiego ptaka?
cych się od pracy wpisano
5992 mężczyzn, z tego zaś aż
5389 skierowano do pracy.
Początkowo z tej „oferty”
skorzystało 4287 osób (ich za­
trudnienie potwierdziły przed­
siębiorstwa), na stałe nato­
miast pozostało 3352 męż­
czyzn. Reszta tylko pokazała
się, zrobiła dobre wrażenie,
niejednokrotnie pobrała kart­
kę mięsną i inne świadcze­
nia i... zniknęła. Wszak
nie wszyscy zostali stworze­
ni do pracy. W sumie w ewi­
dencjach wydziałów zatrud­
nienia figuruje 1600 osobni­
ków. którzy wielokrotnie
chwytali się różnych zajęć,
byle tylko mieć spokój z nę­
kającymi ich urzędnikami (o-
czywiście równie szybko po­
rzucali później dany zakład
pracy). Istnieje też spora

grupa osób,
odmawiają
pracy, gdyż
ca ich nie interesuje”. Prze­
ciwko ponad 2 tys. tego typu
osobnikom wszczęto postępo­
wanie administracyjne o wpi­
sanie do wykazu uporczywie
uchylających się od pracy, w

sumie uwieczniając w tym
dokumencie 888 nazwisk.

które wprost
jakiejkolwiek
„żadna pra-

Konsekwencją tego mogło
być i w wielu przypadkach
było skierowanie pasożytów
społecznych do robót na cele

publiczne. (Rozporządzenie to

zostało wprowadzone na tere­
nie województwa krakowskie­
go uchwałą Rady Narodowej
m. Krakowa z 30 IX 1983 ro­
ku i obowiązywało przejścio­
wo do końca ubiegłego roku).

Jednak jak wykazały liczne
obserwacje, większość tych
osobników albo w ogóle nie
stawiało się do pracy, albo
też jeśli już przychodzili, tó
tylko po to, by zaprezento­
wać swe chamstwo, agresję i
warcholstwo. Rzecz jasna u-

czciwa praca nie była niko­
mu w głowie. W sumie po
tej akcji represyjno-resocjali-
zacyjnej spośród 888 osób
wpisanych do wykazu upor­
czywie unikających pracy 126
znalazło stałe zajęcie, pozo­
stali natomiast — jak to ład­
nie określono — nadal nie
są zainteresowani pracą.

Istnieje również możliwość
sankcjonowania osób niepra­
cujących przez kolegia ds.
wykroczeń. Ogółem sporzą­
dzono 2616 wniosków o uka-

ranie za wykroczenie niesta­
wiennictwa w celu wyjaśnie­
nia przyczyn pozostawania
•bez pracy. W praktyce jednak
do tej ostateczności dochodzi
bardzo rzadko i to głównie w

stosunku wobec osób zalicza­
nych do marginesu społecz­
nego. Wszyscy inni doskonale
zdają sobie sprawę z tego,
czym grozi im niestawienie
się na „zaproszenie” wysto­
sowane przez wydział zatrud­
nienia. Dlatego też bacznie
pilnują, by przynajmniej nie
być na bakier z tym jednym,
ale za to bardzo ważnym za­
rządzeniem. Trudno się temu

dziwić, od tego wszak zależy
wolność „niebieskiego ptaka”,
który jak się okazuje zgod­
nie z prawem może... nie pra­
cować. Opracowany już pro­
jekt zmian w ustawie z 26 X
1982 roku likwiduje tę furt­
kę. Czy to jednak wystarczy,
by pasożyty społeczne nie
mogły już wymigiwać się od
uczciwej pracy? A no zoba­
czymy.

(koź)

na 19): (10—15.30). NOWY

gmach (al. 3 Maja 1): Ga­
leria polskiej sztuki XX w

(niecz.); Konstruktywizm w Jugo­
sławii: „Zenit” i jego krąg 1921—
1926 (niecz.). MUZ. MŁ . POLSKI

„RYDLÓWKA” (Tetmajera 28):
„Folklor wsi podkrakowskiej”
(11—15). TPSP (pl. Szczepański 4):
Wyst. malarstwa J Mycielskiego i
T. M . Wojciechowskiego (niecz.).
SALON WYSTAWOWY (al Róż

TELEFON ZAUFANIA OLA

NARKOMATN0W: 34r08-0S (8—19).

NAGŁA POMOC LEKARSKA:

(lekarzy specjalistów): teł 66-80-00

(8—21.30).

radio

3): Wystawa malarstwa Au­
relii Furdzlk (niecz.) . KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZY­
TELNIA: (10—20) GALERIA:

Wyst. malarstwa Lucjana Orzecha

(13—18) KLUB MPIK (pl
Centralny): CZYTELNIA: (10—
20). GALERIA: Wystawy: „Le­
nin w fotografii”; „Czło­
wiek — świat — polityka”
(10—20). GALERIA ZPAF (Anny 3):
(niecz.) GALERIA KTF (Boh. Sta­
lingradu 13): Wystawa - „Współ­
czesna fotografia francuska" (9—
19). WIELICZKA - ZAMEK ZU­
PNY (9—14.30). MUZEUM ZUP

KRAKOWSKICH (niecz.). KOPAL­
NIA SOLI (8—17).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 6.30, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00,
12.05, 14.00, 16.00, 18.00, 19.00,
20.00, 22.00, 23.00.

4.00 Poranne Sygnały. 8.00 Prog­
noza pogody, lnf. 8 .05 Po kongre­
sie odrodzonych związków za­
wodowych. 8.45 Żołnierski
Zwiad. 9.00 Cztery Pory Roku.
11.00 Koncert przed hejnałem. 12.45

Rolniczy kwadrans. 13.00 Komuni­
katy. 13.10 Radio Kierowców. 13.30
Z tańcem przez wieki. 14 .05 Maga­
zyn Muzyczny „Rytm” 16.05 Mu­
zyka 1 aktualności. 17.30 Diamen­

tów* płyty Z. Collca. 18.20 Kon­
cert dnia. 19.30 Radio — dzieciom:

„Balaż”. 20.15 Koncert życzeń.
20.45 „Znaki przydrożne” — Iragm.
książki. 21.00 Komunikaty. 21 .05
Kronika sportowa. 21 .15 Kroniki

wędrówek F. -Liszta. 22 .05 Zbliże­
nia 22.15 Mała Polihymnia, czyli
poważnie o muz. niepoważnej.
23.25 Dla tych, co nie lubią rocka.

PROGRAM n

DZIENNIKI: 6,00, 8.00, 13.00,
17.00, 21.00, 0.50.

6.05—3 .00 Kraków na antenie:
8.10 Poranna serenada. 8.40 Stereof.
archiwum piosenki. 9.00 „Doktor
Faustus” — ode. pow. 9 .50 „Mor­
derstwo w świecie mody” — ode.

pow. 10.00 Godz. melomana. 11.10

Muzyczny non stop. 12.00 Medali­
stki w Arezzo. 12.25 Herbie Han­
cock i syntezatory „Man Cłtild”.
13.05—13.20 Kraków na antenie:

13.3(1 Album operowy. 14 .00 Prze­
gląd płytowy. 14 .30 Folklor na ma­
pie świata. 15.00 Wspomnienia o

K. Rudzkim. 15.10 Muzyka mło­
dych. 16.00 Dzieła, style, epoki.
16.50 „Morderstwo w świecie mo­
dy” — ode. pow. 17.05—18.30 Kra­
ków na antenie: 18.00 Co niesie
dzień. 18.30 Klub Stereo. 19.30 Wie­
czór w Filharmonii. 21.30 Wieczór

llteracko-muzyczny: 21.35 Audycja
biograficzna o T. Mannie (cz. 1).
22.10 Słuchajmy razem — zaprasza
T. Beksiński. 23.00 „Doktor Fau­
stus” — ode. pow. 23.20 Koncert

polski. 24 .00 Głosy, instrumenty,
nastroje.

PROGRAM HI

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki.
7.00 Serwis Trójki. 7 .30 Polityka
dla wszystkich 8.00 Serwis Trójki.
8.30 „Ani słowa o zdrajcach” —

ode. 19 (powt.) . 9.00 Serwis Trójki.
9.05 Gwiazda tygodnia — Al Ste­
wart. 9 .15 Polaka w Indiach tea­
tralne przypadki. 9 .20 Mała po­
ranna muzyka. 9.40 Miniatury poe­
tyckie. 9.45 Mała poranna muzy­
ka. 10.00 „Galeria”. 10.15 Muzyczny
Interklub. 10.50 „Stawiam na...”
11.00 Polskie archiwum jazzowe.
11.30 „Są sprawy". 11.40 Gwiazda

tygodnia — Al Stewart. 11 .50

„Wielkie solo Antona L.” — ode.
11 (powt.) . 12 .00 Serwis Trójki.
12.05 W tonacji Trójki. 13.00 „Ani
słowa o zdrajcach" — ode. 20. 13.10
Powtórka z rozrywki. 14.00 Be­
njamin Britten — trzy oblicza ar­
tysty. 15.00 Serwis Trójki. 15.05

Bielszy odcień bluesa. 15.40 Spor­
towa Trójka. 16.00—19.00 Zaprasza­
my do Trójki. 16.00, Serwis Trójki.
17.00 Serwis Trójki. 17 .30 Polity­
ka dla wszystkich. 18.00 Serwis

Trójki. 18.05 Informacje sportowe.
18.15 Akcenty Trójki. 19.00 Co­
dziennie powieść: „Lord Jim” —

(ode. 12) 19.30 Trochę swinga. 19.50

„Wielkie solo Antona L.” — ode.

12). 20.00 Magazyn rozrywkowy M.

Zembatego: „Zgryz”-70. 20.45 Klub

Trljkl: „Bank narządów”. 21.00

Trzy kwadranse jazzu. 21 .45 Klub

Trójki (cz. 2). 22 .05 24 godziny w

10 minut I Informacje sportowe.
22.15 IX Międzynarodowy Konkurs

Skrzypcowy im. H . Wieniawskie­
go (cz. 2). 22 .45 Saul Bellów —

między Herzogiem a Henderso­
nem (cz. 1). 23.00 Opera tygodnia
— R. Strauss: „Salome”. 23.15 Czas
relaksu. 23.50 „Drugie zabicie psa”
— ode. 17 . ,

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.90, 7.30,
12.00, 17.00, 19.30, 21.55,

5.00 Muzyczny Poranek „Czwór­
ki”. 6 .00 Informacje sportowe. 6.30

Jęz. francuski. 7 .00 Szkoła współ­
czesna. 7.35 Spotkanie z piosenką
radziecką. 8 .10 Spotkanie z repor­
tażem: „Po drugiej stronie bra­
my”. 8.30 Muz. hobby — standar­
dy rozrywkowe. 8 .50 Aktualności.
9.05 „Calineczka”. 9.35 Nie tylko
dla słuchaczy w mundurach. 10.00

„Wielka rodzina ssaków”. 10.30

Kolekcje płytowe. 11.00 Dom i
świat. 12 .05 Wyzwania współcze­
sności: „Gospodarcza mapa Polski
i świata”. 12.30 Matysiakowie (ode.
pow.). 13.00 „Calineczka”. 13.25

Perkusja w muzyce XX wieku.
14.00 Popołudnie Młodych Słucha­
czy. 17 .05 Warszawski tydzień muz.

J. Ekierta i serwis prasowy J.

Grzybowskiego. 17.45 Rozważania

stylistyczne. 17 .55 Widnokrąg: ..Fi­
lozofia i filozofowie”. 18.30 Jęz.
rosyjski. 18.50 Studio Ekspertów.
19.45 Niezapomniane koncerty Jaz­
zowe. 20.15 Wieczór Muzyki i My­
śli: „Pokolenia — czym są w po­
jęciu socjologicznym”. 21.35 Spot­
kanie z reportażem — „A pod sto­
pami miedź”.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

16.30 Kręgi — program dla

pionierów
17.05 Kompas
17.55 Kto szybko daje, ten

dwa razy daje
18.20 Wieczorynka
20.00 „Eygletierowie” — in­

scenizacja (1)
21.20 Na aktualny temat

21.40 „Ludzie z bagien” —

film radź.

PROGRAM n

16.10 Jęz. rosyjski
16.30 „Paryscy Mohikanie” (4)
17.55 „Pszczółka Maja”
19.10 Wieczorynka
20.00 Film muzyczny
20.30 Echa sportowe
22.10 Przegląd literacki
22.35 Mały koncert telewi­

zyjny
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie blerze odpowiedzial­
ności.

PROGRAM I

13.30 TTR: chemia, sem. 1
14.00 TTR: biologia, sem. 1,
15.50 NURT: Człowiek 1

świat współczesny — miasto
i człowiek.

16.20 Program dnia: DT —

wiaocmości.
16.25 Dla młodych widzów:

„Złoty pies” — film prod. USA
* 17.15 „Teleexpress”

17.30 „Echa stadionów”

18.00 „Janosik” (ode. 11):
„Trudno — miłość” seria] TP

18.45 Z książką przez świat
19.00 Dobranoc: „Spacer z

obłokami”,
19.10 „Laboratorium”.
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Rozmowa na telefon”

(cz. 1),
20.15 Teatr TV S. Kokow-

kin „Pas de ąuatre”. reż. Bar­
bara Borys-Damięcka.

21.25 DT — komentarze,

tv-PROGRAM

21.45 „Rozmowa na telefon”
(cz. 2),

22.00 Telewizyjny film do­
kumentalny: „Kampucza, czas

obłędu i nadziei”,
22.30 DT — wiadomości.
22.35 Język niemiecki, lek. 9.

PROGRAM n

16.55 Program dnia
17.00 Język niemiecki, lek.

9,
17.30 „Mapa folkloru pol­

skiego”: Zagłębie
18.00 KRONIKA (Kr.).
18.30 „Podaj łapę”. „Szata”,

cz. 1,
18.55 Fajka — film animow.,
19.05 „Piękni i wspaniali”

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 „Kalendarz historycz­

ny,
20.15 „Gwiazdy wielkiego

sportu”.
20.45 Wieczór jugosłowiań­

ski w TVP
21.45 Biografie: „Ramon y

Cajal” (ode. 6) hiszp. serial
film.

22.45 „Prosto z morza"
23.15 Wieczorne wiadomości.
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W Kralkowie jak w... Londynie

Mgła sprzymierzeńcem Legii
Ostatnim akordem tegoro­

cznej jesieni na krajowych
boiskach piłkarskich były
trzy zaległe mecze 1/8 Pucha­
ru Polski Już wcześniej a-

wans do ćwierćfinału wy­
walczyły: Górnik Zabrze,
Śląsk Wrocław, ŁKS oraz

dwaj rewelacyjni III-ligowcy:
GKS Bełchatów i Lećhią Zie­
lona Góra.

Bardzo ciekawie zapowia­
dał się mecz w Krakowie, w

którym Wisła podejmowała
Legię Warszawa. Kiedy o

godz. 12 piłkarze obu zespo­
łów mieli rozpocząć mecz sta­
dion tonął we mgle. W tej
sytuacji sędzia pan M. Du­
sza z Katowic zdecydował się
czekać. Po 50 min. mgła jak­

by nieco przerzedziła się i —

choć widoczność nadal była
kiepska — sędzia rozpoczął
spotkanie.

Kibice z wysokości trybun
z trudem rozróżniali porusza­
jących się piłkarzy. Ci na

szczęście nie grali w oszała­
miającym tempie, zwłaszcza

legioniści w swoim stylu pre­
ferowali wolny atak pozycyj­
ny. Wisła grała uważnie w

obronie i starała się atakować
szybkimi kontrami. W 18
min. w odstępie paru se­
kund Kazimierski bronił ostre

strzały Moskala i Krupińs­
kiego. W 22 min. musiał jed­
nak skapitulować — rzut

wolny i ponad 20 m egzek­
wował Wojtowicz, strzelił
mocno, po drodze piłka od­
biła się od Bożka i myląc Ka­
zimierskiego wpadła do bram­
ki.

Kiedy zawodnicy po I po­
łowie schodzili do szatni
Wisła prowadziła 1:0 i jej ki­
bice byli pełni nadziei. Tym­
czasem jak pech to pech. W

przerwie na boisku znowu o-

siadła gęsta mgła i kiedy za­
wodnicy wyszli na płytę aby
rozpocząć II połowę, widocz­
ność spadła do 20—30 met­
rów. Po pół godzinie oczeki­
wania (mgła nie ustępowała)
sędzia przerwał pojedynek.
Ostateczną decyzję w tej

Fot. W. Klag

sprawie podejmie Wydział
Gier PZPN. Nie chcemy u-

przedzać faktów, ale zgodnie
z przepisami mecz zostanie
powtórzony w Krakowie w

całości.
Wczoraj poznaliśmy dwóch

dalszych ćwierćfinalistów, są
nimi Pogoń Szczecin i GKS
Katowice. Pogoń po dogryw­

ce wygrała w Szczecinie z

Widzewem 3:2 (2:2, 1:0). a

decydującego gola zdobył Le­
śniak w 108 min. spotkania.
Natomiast GKS Katowice wy­
grał w Wodzisławiu z Odrą
3:2 (1:0), a zwycięskiego gola
strzelił w 82 min. Hetmański.

(ans)
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Komu Kryształowe Kule?

DALEKOPIS

♦ (S) W Poznaniu zakoń­
czyła się decydująca do­
grywka III mistrzostw Eu­
ropy w szachach heksago­
nalnych, która ostatecznie

wyłoniła zwycięzcę. Został
nim Polak — Marek Meć-
kowiak, który pokonał Wę­
gra — Rudolfa 4:2.

♦ Do kraju wrócił z Ita­
lii nasz czołowy maratoń­
czyk Zenon Poniatowski z

Wawelu Kraków. Przed kil­
ku dniami startował on w

biegu maratońskim w Ce-
sano-Boscone i odniósł zwy­
cięstwo — 2:13.56.

♦ W czwartej serii spot­
kań międzynarodowego tur­
nieju w piłce ręcznej o

„Puchar Karpat" w Craio-
va Polacy odnieśli pierwsze
zwycięstwo pokonując Ru­
munię „B” 34:28 (15:14).

♦ Od porażki rozpoczęła
się seria towarzyskich spot­
kań w RFN reprezentacji
Polski w piłce ręcznej ko­
biet. W Nęustadt Polki
przegrały z zespołem naro­
dowym tego kraju 17:20
(8:11).

♦ W towarzyskim meczu

hokeja na lodzie w Kim-
berley olimpijska reprezen­
tacja Kanady pokonała
RFN 6:3 (2:2, 0:0, 4:1).

♦ Zakończyła się I run­
da rozgrywek ekstraklasy
hokeja na lodzie ZSRR. W
tabeli prowadzi CSKA Mo­
skwa 41 pkt. przed Dyna­
mo Moskwa 32 pkt. 1 Kry-
lia Sowietów Moskwa 26
pkt.

Roma — Juventus 3:0!

♦ Włochy — najciekaw­
szy mecz Roma — Juven-
tus 3:0! Atalanta — Brescia
1:0, Como — Udinese 3:1,
Empoli — Fiorentina 1:0,
Inter — Avellino 0:0,' Na-

Soli — Verona 0:0, Torino
lilan 0:0.
Czołówka tabeli: 1. Na­

poił — 17 pkt, Juventus,
Inter, Roma i Como po 14
pkt.

RFN — Bayem M. na­
dal liderem po zwycięstwie
nad Stuttgartem 1:0. Ba-
yer Leverkusen — Bayer
Uerdingen 1:4, Blau-Weiss
— Hamburger SV 1:3, Bo-
russia M-G — Koeln 3:1,
Eintracht F. — Schalke 0:1,
Waldhof — FC Homburg
5:1 (słaba gra Wójcickiego),
Kaiserslautern — Nurem-
berg 2:1, Werder — Fortu­
na Duesseldorf 5:2.

Czołówka tabeli: Bayem
Monachium — 23 pkt., Ba­
yer Leverkusen 22, Ham­
burger SV 22.

Anglia — ciekawsze
wyniki: Aston Villa — Ar­
senał 0:4, Tpttenham —

Nottingham 2:3, Liverpool
— Coventry 2:0, Manchester
City — Everton 1:3. Tabela:
Arsenał 34 pkt., Noting-
ham 32, Liverpool 31, Ever-
ton 29.

8 miejsce Ryś-Ferens
Radziecki łyżwiarz Zele-

zowski nie dał na torze w

Berlinie Zachodnim swym
rywalom żadnych szans tak­
że w wyścigu na 1000 m u-

zyskując czas 1.14,96. Wy­
przedził on swych rodaków,
Witalija Matowieckiego i
Konstantina Kudriawcewa.
Karin Enke-Kania zrewan­
żowała się na 1000 m Ame­
rykance Blair za porażkę
na dystansie 500 m wygry­
wając z przewagą ponad
półtorej sekundy.

Dobrze rozpoczęła sezon

międzynarodowy najlepsza
polska łyżwiarka Erwina
Ryś-Ferens, która w wyści­
gu na 500 m zajęła 8 miej­
sce z czasem 42,81, wygra­
ła Blair (USA) 40,83.

Hutnik gromi Legię!
Kibice siatkarzy Hutnika z

niepokojem oczekiwali na wie­
ści ze stolicy, gdzie ich pupi­
le zmierzyli się z aktualnym
mistrzem Polski Legią. Zapo­
wiadał się zacięty mecz, tym­
czasem doszło do... kompromi­
tacji drużyny • warszawskiej,
która w niespełna godzinę
przegrała z Hutnikiem zdoby­
wając w całym meczu zaled­
wie 16 pkt.

Krakowianie wygrali 8:0
(15:4, 15:5, 15:7), a jak stwier­
dził po meczu ich trener Je­
rzy Piwowar o tak gładkim
zwycięstwie , zadecydowały
przede wszystkim — doskona­
ła zagrywka i bardzo skutecz­
ny blok. Trener Legii Miro­
sław Rybaczewski nie chciał

po meczu komentować fatal­
nego występu swoich podopie­
cznych. Dziś mecz rewanżowy.

(ki)

Stal Nysa — Stal Stocznia
1:3, Wifama Łódź — Płomień
3:1, Gwardia Wr. — Czarni
Radom 3:1, AZS Olsztyn —

Resovia 2:3.

1. HUTNIK 6—01015:2
2. Stal Stocz. 6—0 1.0 15: 4
3. Resovia 6—01015:4
4. AZS Ol. 3—2812:9
5. Gwardia 2—3 7 10:11
6. Płomień 2—3 7 10:12
7. Legia 2—379:7
8. Wifama 1—4 6 5:13
9. Stal Nysa 0—5 5 3:15

10. Czarni 0—5 5 2:15

W koszykarskich derbach

Zawodami dla pań w Park
City (USA) i dla panów w

Sestiere rozpoczęła się już po
raz 21. rywalizacja o „Kryszta­
łowe Kule" czyli Puchar Świa­
ta alpejczyków. Właśnie alpej­
czycy dali początek rywaliza­
cji o Puchar Świata; po raz

pierwszy imprezę tę zorgani­
zowano w 1967 roku, jej ini­
cjatorem był dziennikarz
szwajcarski — Serge Lang. I
oto sensacja: przed tym sezo­
nem Lang — narciarska wy­
rocznia — przestał być szefem
alpejskiego Pucharu Świata.

Parę słów o historii pucha­
ru: jego pierwszymi triumfato­
rami byli sławny Francuz, 3-
krotny złoty medalista olim­
pijski z Grenoble — J. C.
Killy, a wśród pań — Kana­
dyjka M. Green. Na listach
triumfatorów widnieją nazwi­
ska wszystkich najlepszych al­
pejczyków świata. Thoeni
(Włochy) zwyciężał 4-krotnie
(1971, 72, 73, 75), Stenmark
3-krotnie (76, 77, '78), także 3-
krotnie Amerykanin P. Mahre
(81, 82, 83). Wśród pań pierw­
szą damą narciarstwa alpej­
skiego była fenomenalna A. M.
Moser-Proell. Wygrywała pu­
char 6-krotnie (1971, 72, 73, 74,
75 i po kilkuletniej przerwie
1979).

Najwięcej zwycięstw na

swoim koncie ma już dzisiaj
31-letni Szwed Stenmark, któ­

ry w sobotę po raz 84(!) był
pierwszy na mecie (wygrał 39
slalomów, 45 gigantów), i w

tej klasyfikacji zdecydowanie
wyprzedza Girardelliego — 29
zwycięstw, P. Mahre — 27 i
Zurbriggena — 21. Wśród pań
przewodzi oczywiście Moser-
Proell — 62 zwycięstwa przed
nieobecną już także na trasach
H.Wenzel—33ijedną z

kandydatek do końcowego
zwycięstwa w tym sezonie —

Szwajcarką E. Hess — 30.

Kiedy przeglądam kroniki
pucharu — to łza się w oku
kręci. I my mieliśmy liczące
się w świecie wyniki, w 1972 r.

Andrzej Bachleda w klasyfi­
kacji generalnej pucharu był
6., w klasyfikacji slalomu spe­
cjalnego drugi ustępując pola
tylko Francuzowi — Augerjto-
wi. Bachleda wielokrotnie pla­
sował się na medalowych po­
zycjach w Pucharach, a w

Banff (Kanada) stanął na naj­
wyższym podium.

W ostatnich latach sporo ra­
dości dostarczała nam bli­
źniaczka z Zakopanego Dorota
Tlałka — poszła w ślady An­
drzeja Bachledy i przed 2 laty
wygrała slalom o Puchar
Świata w Madonna di Cam-

piglio. Ale to już historia, obie

siostry jako panie Mogore jeż­
dżą teraz w barwach Francji...

Program tegorocznego pu­
charu jest nieco skromniejszy,

niż przed rokiem, kiedy to

mężczyźni startowali aż, w 47
zawodach, a panie w 40. Męż­
czyźni będą mieli tej zimy 36
konkurencji, podobnie panie.
Ograniczenie liczby startów
wiąże się x faktem, iż na prze­
łomie stycznia i lutego narcia­
rzy czekają mistrzostwa świa­
ta w Crans Montana. Ponadto
krytykowano zbytnie rozbudo­
wanie pucharu, ustawiczne
przejazdy między Japonią, Eu­
ropą, USA i Kanadą.

Rywalizacja o męski Puchar
Świata rozpoczęła się już... w

sierpniu br., kiedy to w argen­
tyńskiej miejscowości Łask
Lenans rozegrano dwa biegi
zjazdowe. Najwięcej punktów
zgromadził specjalista od
zjazdów. Szwajcar Mueller —

40, ale sporo punktów „złapał”
też jeden z faworytów do koń­
cowego zwycięstwa Szwajcar
Zurbriggen — 35, zadowolony
może też być ubiegłoroczny
triumfator PŚ — Girajdelli,
który „zarobił” aż 18 pkt. Ci
dwaj zawodnicy są faworyta­
mi pucharu. Wśród pań — zda­
niem fachowców — liczyć się
powinny ubiegłoroczna trium­
fatorka — Szwajcarka Walli-
ser, jej koleżanki z reprezen­
tacji — Hess, Figini, Jugosło-
wianki — Svet, Kiehl (RFN).
22 marca w Sarajewie dowie­
my się kto zdobył „Kryształo­
we Kule”.

(ANS)

Dużo emocji,
punkty dla Wisły

Po miesięcznej przerwie
wznowiła rozgrywki ekstra­
klasa koszykarzy. W Krakowie
oglądaliśmy bardzo emocjonu­
jący i stojący na dobrym po­
ziomie pojedynek derbowy, w

którym Hutnik przegrał na

Suchych Stawach z lokalną
rywalką Wisłą 95:103 (49:52).

Oba zespoły stworzyły cie­
kawe widowisko. Lepszemu
wyszkoleniu technicznemu Wi­
sły przeciwstawili gospodarze
ogromną waleczność i bojo-
wość. Choć niżsi wzrostem —

szczególnie w I połowie kie­
dy dysponowali jeszcze zapa­
sem sił, wygrywali z rywa­
lami wiele pojedynków na ta­
blicy.

Od pierwszych minut mecz

jest bardzo zacięty, a żaden,
z zespołów nie może uzyskać
większej przewagi niż 6 pkt.
W I połowie stale nieznacznie
prowadzi Hutnik dzięki cel­
nym strzałom Mielcarka, Pa­
cuły i Klimczyka. Wisła odpo­
wiada przede wszystkim cel­
nymi rzutami Fikiela i Kudła­
cza, którego po raz pierwszy
zobaczyliśmy w tym sezonie
po dyskwalifikacji. I trzeba
powiedzieć, że Kudłacz był Je­
dnym i najlepszych koszyka­
rzy meczu, celnie rzucał tak­
że w II połowie.

Kiedy w 24 min. Wisła o-

siągnęła przewagę 9 pkt. wy­
dawało się, iż jest po meczu,
ale gospodarze nie rezygno­
wali, w 31 min. po serii 4 rzu­
tów za 3 pkt. (dwukrotnie Pa­
cuła i dwukrotnie Klimczyk)
Hutnik prowadzi 81:76. Wisła

jednak szybko uporządkowa­
ła grę, obok Kudłacza celnie
zaczęli także rzucać Seweryn i

Sobczyński. Jeszcze w 38 min.
Hutnik przegrywa tylko 91:93,
ale końcówka należy bezape­
lacyjnie do Wisły, która zasłu­
żenie wygrywa ten emocjonu­
jący pojedynek. Pochwalić
trzeba oba zespoły za stwo-1
rżenie ciekawego widowiska,
niestety zganić trzeba jeszcze
raz pseudokibiców zwłaszcza
Hutnika, którzy raczyli wido­
wnię chamskimi przyśpiewka­
mi. '

Punkty zdobyli dla Hutni­
ka: Klimczyk 31, Pacuła 24,
Mielcarek 16, Matysiak I ło­
chowski po 10, Baron i Kaba­
ła po 2, dla Wisły: Kudłacz 32,
Fikiel 28, Sobczyński 16, Se­
weryn 13, Bogucki 10, Szaflik
2. (ans)

Śląsk — Gwardia Wr. 81:83
(33:44), Lech — Polonia W-wa
102:84 (55:37), Stal Bobrek —

Zagłębie 87:79 (44:49), Górnik
Wałb. — Zastał 96:78 (42:36),
Pogoń — AZS Koszalin 92:93
(45:48).

1. Lech 7 2 16 845—775
2. Śląsk 6 3 15 877—796
3. Gward. 6 3 15 803—745
4. Górnik 6 3 15 694—679
5. Polonia 6 3 15 799—797
6. Stal 4 5 13 742—742
7. WISŁA 4 5 13 797—808
8. Pogoń 4 5 13 760—837
9.AZSK.4513722—799

10. Zagłębie 3 6 12 753—772
11. Zastał 2 7. 11 699—739
12. Hutnik 2 7 11 676—777

Wiślaczki liderkami na półmetku

51 punktów Jelonek

loczMe ił. wolizM
W tym sezonie wyjątkowo wcześnie, bo już

w pierwszych dniach grudnia konkursami w

Kanadzie a potem w USA rozpoczyna się
Puchar Świata w skokach. W tej konkurencji
nasi zawodnicy dostarczyli nam w minionym
roku najwięcej satysfakcji. Udanie startował
P. Fijas w tradycyjnym Turnieju Czterech
Skoczni (w generalnej klasyfikacji był 7, w

Oberstdorfie — 3), nasz czołowy zawodnik
wygrał potem jednej z konkursów o PS (w
Libercu) i w końcowej klasyfikacji uplasował
się na 15 pozycji. Przypomnijmy — wygrał po­
nownie Fin Nykaenen przed Vettorim (Au­
stria), Feiderem (Austria), z naszych repre­
zentantów Zbigniew Malik był klasyfikowa­
ny na 48—50 pozycji, a Jan Kowal na 59—63.

Czegó możemy oczekiwać od naszych
skoczków w tym sezonie? — na ten temat

rozmawiałem z trenerem naszej reprezentacji
— LESZKIEM NADARKIEWICZEM.

Letnio-jesienne przygotowania kadry skocz­
ków przebiegały bez zakłóceń. Nasza czołów­
ka trenowała i skakała na kilku skoczniach
igelitowych o różnym profilu, także za gra­
nicą. Zawodnicy mają na swoim koncie po­
kaźną liczbę skoków, np. Kowal ponad 450,
Fijas ponad 400. Wszvstko zapowiadało się
więc pięknie, niespodziewanie pod koniec paź­
dziernika wyłączony został z treningu Kowal,
który musiał poddać się operacji wyrostka.

Trener Nadarkiewicz liczył, iż w połowie
listopada zawodnicy zaczną skakać na śniegu.
Wyjazd zagraniczny został zabezpieczony fi­
nansowo, skoczkowie mieli jechać albo do
Seefeld albo do Planicy. Tymczasem ze śnie­
giem w całej Europie zupełny klops! Nie ma

go ani w Austrii, ani w Jugosławii, zawodni­
cy i trener — mocno zdenerwowani — siedzą
od wielu dni na walizkach.

Co robić? — zastanawia się L. Nadarkie­
wicz — 5 grudnia w Kanadzie pierwszy kon­
kurs o Puchar Świata. Pierwotnie nie mie­
liśmy tam jechać, zawodnicy mieli spokojnie
przygotowywać się do. sezonu i Turnieju
Czterech Skoczni w Seefeld lub Planicy. Te­
raz rozważany jest wariant — czy jednak nie
pojechać do Kanady i USA? Zawodnicy mo­
gliby tam nie tylko startować, ale przede
wszyslkim — trenować, czego nie mają za­
gwarantowanego w Europie. Ale jechać nie
mając ani jednego skoku na śniegu? A przed
tak poważnymi konkursami zawodnik powi­
nien zaliczyć co najmniej 100—150 skoków
na śniegu. Decyzję trzeba będzie podjąć naj­
później we wtorek.

Liderem naszego zespołu jest, w dalszym
ciągu, liczący 28 lat, P. Fijas, obok niego w

kadrze są: J. Kowal, Z. Malik, Pluskota, B.
Papież (pierwszy rok wśród seniorów, poczy­
nił największe postępy), A. Moskal (jeszcze
junior), R. Guńka i Z. Klimowski. Gdyby
wyjazd za ocean doszedł do skutku, to mają
pojechać tam: Fijas, Malik, Pluskofa, Papież.
Po operacji Kowal dopiero zaczyna lekko ćwi­
czyć.

Kto rządzić będzie w tym sezonie w czo­
łówce światowej? Mówi się o wielkiej czwór­
ce: Finie Nykaenenie, Austriakach — Yettorim
i Feiderze, Weissflogu z NRD. Finowie, Nor­
wegowie, Austriacy, ekipa NRD, Czechoslowa-
cy — dysponują najbardziei wyrównanymi
ekipami, postęny poczynili Włosi (Lacedelii).
Konkursy o PŚ zapewne zweryfikują te pro­
gnozy, ale dla większości zawodników imprezą
numer 1 będą mistrzostwa świata w RFN,
gdzie do zdobycia sa aż 3 medale, 2 w kon-
kurecjach indywidualnych i jeden w konkur­
sie drużynowym.

.

'

(ANS)

Pierwsze starty
Stenmark po raz 84!

Ingemar Stenmark wy­
grał w Sestriere slalom

specjalny zaliczany do kla­
syfikacji Pucharu Świata.
Jest to jego 84 zwycięstwo
w PŚ. Wyniki: 1. Stenmark

(Szwecja) — 1.51,19, 2.
Nilsson (Szwecja) — 1.51,21,
3. Pramotton (Włochy) —

1.51,49, 4. Kriżaj (Jugosła­
wia) — 1.51,51, 5. Gaspoz
(Szwajcaria) — 1.51,80, 6.
Benedik (Jugosławia) —

l. 51,85.
Nie ukończyli slalomu m..

in. Petrovic (Jugosławia).
Girardelli (Luksemburg),
Zurbriggen (Szwajcaria) i
Frommelt (Liechtenstein).

W niedzielę 23-letni Pro-
motton (Włochy) wygrał
sidłom gigant w Sestriere.

Wyprzedził o 1.34 sek, Au­
striaka Strolza oraz o 2.39
sek. faworyta, prowadzące­
go po I przejeździe Zurbrig­
gena (Szwajcaria).

Po raz pierwszy
w Calgary

Zwycięstwem Czechosło-
waka Parmy zakończył się
w Calgary międzynarodowy
konkurs skoków, otwierają­
cy 90-metrowy obiekt w

miejscu najbliższych zimo­
wych igrzysk olimpijskich.
Parma za skoki 108 i 114,5
m. uzyskał notę 220,0 pkt.
Weissflog (NRD) oddał dwa

identyczne skoki, ale w nie­
co gorszym stylu • od swe­
go rywala. Trzeci był Le-

derer (NRD) skoki 111,5 i
111.5 m, 4. Vacek (CSRS)
214, 6 pkt (110,5 i 109 m), 5.
Findensein (NRD) 213,2 pkt,
(110 i 111 m),i 6. PIoc

(CSRS) 212,6 pkt (112 i 110

m).
Na 70-metrowej skoczni

w Calgary wygrał Lessera

(NRD) skoki 90 i 89 m, no­
ta 224,3 pkt. Drugie miej­
sce zajął Śtjernen (Norwe­
gia) — 218,0 pkt (88,5-| -87

m), a trzecie Weissflog
(NRD) — 217,4 pkt (87+
87.5 m).

Gerg pierwszą liderką
PŚ

W Park‘City (USA) od­
był się slalom gigant kobiet,
inaugurujący Puchar Świa­
ta w narciarstwie alpejskim
kobiet. Zwyciężyła Gerg
(RFN) uzyskując, w dwóch
przejazdach 2.31,26 i wy­
przedzając Svet (Jugosła­
wia) o 0,07 sek, i Schoeider
(Szwajcaria) o 0,33 sek. 4.
Figini, 5. Hess (obie Szwaj­
caria) 11. Tlałka-Mogore
(Francja) 2.32,97.

Dwa wyjazdy,
Siatkarki Wisły dwukrotnie

grały na wyjazdach i niestety
w obu meczach w Sosnowcu
1 w Bielsku poniosły porażki.
Choć w sobotę krakowianki
były o krok od sprawienia
niespodzianki w meczu z Pło­
mieniem, przegrały dopiero po
zaciętej, 5-setowej walce 2:3
(15:12, 14:16, 13:15,15:12,12:15).
Wszystkie sety były niezwy­
kle zacięte, także decydujący
piąty, w którym długo waży­
ły się szale zwycięstwa. Wię­
cej sił i... szczęścia w końców­
ce miały sosnowiczanki.

Niedzielny mecz w Bielsku
był już bez historii, groźna w

tym sezonie drużyna Stali ma­
jąca aspiracje medalowe wy­
grała z Wisłą pewnie 3:0
(15:10, 15:2, 15:7). Tylko pierw­
szy set był w miarę wyrów­
nany potem wyższość biel-
szczanek, wśród których świet-

dwie porażki
nie grała Bożena Waloch —

była bezsporna. (ki)

Wyniki: Stal Bielsko —

Siarka 3:0 (15:9, 15:2, 15:6),
Polonez W. — ŁKS 0:3 (10:15,
4:15, 9:15), AZS Warszawa —

Gwardia Wrocław 0:3 (15:17,
7:15, 3:15). Płomień — Siarka
3:1 (15:10, 13:15, 15:9, 15:9),
Polonez — Gwardia 1:3 (15:17,
15:5, 6:15, 9:15), AZS W. —

ŁKS 1:3 (10:15, 15:10, 10:15,
1:15), Czarni — §pójnia 3:0
(15:12, 15:8, 15:10).
1.StalB. 11—02233:6
2. Czarni 9—11927:3
3. ŁKS 7— 4 18 24:16
4. Płomień 7— 4 18 24:19
5. Gwardia 5— 6 16 19:22
6. Siarka 4— 7 15 16:26
7. Spójnia 4— 6 14 16:21
8. Polonez 3— 8 14 16:24
9. WISŁA 3— 8 14 12:29

10. AZS W. 1—:10 12 13:32

Zakończyła się I runda ek­
straklasy koszykarek. Na cze­
le tabeli z równą liczbą punk­
tów są trzy zespoły, a o I

miejscu Wisły decyduje lep­
szy bilans bezpośrednich spo­
tkań.

W sobotę krakowianki od­
niosły zdecydowane zwycię­
stwo nad Włókniarzem Biały­
stok 97:64 (43:34). Tylko w

pierwszych minutach ambitni*

grające białostocczanki zasko­
czyły Wisłę i prowadziły w 2
min. 7:0. Ale już w 5 min.
Wisła wyrównała na 7:7, a w

8 min. prowadziła 18:10. O ile
I połowa była jeszcze w mia­
rę wyrównana, o tyle w dru­
gich 20 min. przewaga krako­
wianek . była już miażdżąca,
tak, że ostatecznie wygrały
różnicą 33 pkt.

Prawdziwy popis strzelecki
dała w sobotę Anna Jasku-
rzyńska-Jelonek, która zdoby­
ła aż 51 pkt. i zasłużyła na

miano koszykarki numer je­
den spotkania. Pozostałe
punkty dla Wisły zdobyły: Ka­
linowska 12, Cała 9, Iwaniee,
Seweryn 1 Maj po 4, Więcław
3, Patycka, Kwak po 2, naj­
więcej dla Włókniarza:, Anna
Malinowska 15 1 Krystyna
Malinowska 13.

Odnotujmy jeszcze w lidze
bardzo dobrą grę ŁKS, który

Gimnastyczki
z Bukaresztu

najlepsze
Z okazji jubileuszu 80-lecia

Wisły, rozegrano w sobotę i
w niedzielę w Krakowie mię­
dzynarodowe zawody w Gim­
nastyce sportowej kobiet
Startowały zawodniczki z

Jugosławii, Rumunii, Węgier
a także gimnastyczki z Rudy
Śląskiej. Stomilu Olsztyn,
Tęczy Łódź oraz Wisły.

W zawodach dominowały
zawodniczki Dinama Buka­
reszt, które wygrały zawody
drużynowo przed Stomilem i

rozgromił zawsze groźną Spój­
nię Gdańsk aż 40 punktami!
Niestety nadal słabo gra Gli­
nik, będący jedyną drużyną
bez zwycięstwa. (ans)

Glinik — Włókniarz Pabia­
nice 51:88 (24:45). Punkty dla
Glinika: Szczerba 19, Nowak

15, Tabor 8, Banel 6, Stech 3,
najwięcej dla Włókniarza

Gliszczyńska 25. Sobotni mecz

był widowiskiem stojącym
na słabym poziomie, wca­

le nie przypominającym I-li-

gowego spotkania. W meczu

rezerw 52:57. (rąk)

Wyniki 11 kolejki: Slęz* —

Czarni 84:70 (35:39), AZS Kat.
— Lech 67:66 (37:36), ŁKS —

Spójnia Gd. 122:82 (63:39), AZS
Poznań — ROW 81:73 (38:40).

1.Wisła 9 220890—645
2.ŁKS 9 220951—748
3.Slęza 9 220898—681
4. Spójnia 8 3 19 862— 797
5.Włók.P.7 4 18819— 755
6.AZSP.6 517810—778
7.Lech 6 517803—722
8.AZSK.4 715714—797
9.Włók.B.3 8 14687— 873

10.ROW 2 913707—772
11. Czarni 3 8 12 638— 734
12. Glinik 0 11 11 576—1052

Wisłą. Trzeba pochwalić mło­
dy zespół krakowski, który
odniósł też kilka sukcesów in­
dywidualnych. I tak w ćwi­
czeniach na poręczach wy­
grała K. Hajduga jej kole­
żanka klubowa D. Lipka była

3 w skoku przez konia, na po­
ręczach i w ćwiczeniach wol­
nych. W wieloboju wygrała
Francisc (Dinamo) przed Sźczfe-
siuk (Stomil) i Oroś (Dinamo),
Lipka 6, Hajduga 7. (s)

Duży Lotek
I los.: 4, 12, 14, 29, 30, 38

dod. 41.
II los.: 2, 5, 29, 33, 36, 42.

Czy coś drgnie w polskim
narciarstwie? — to pyta­
nie jak bumerang powra­

ca co roku, kiedy zaczyna się
nowy sezon zimowy. Pojedyn­
cze sukcesy w latach poprzed­
nich sióstr Tlałkżwien czy w

minionym sezonie Piotra Fija-
sa nie mogą zmienić opinii o

naszym narciarstwie, które
jako całość jest słabe, a' co

gorsza, w większości konkuren­
cji dystańs dzielący nas od
czołówki światowej powiększa
się.

Często mówi się, że polskie­
mu narciarstwu brak koncep­
cji, że nie ma wypracowanego
i sprawdzonego w praktyce
modelu pracy w klubach, że

niczego nie załatwiają zgrupo­
wania centralne organizowane
z reguły dla bardzo wąskiej
grupy często nie najlepiej wy­
selekcjonowanych zawodni­
ków. Osobiście uważam, że na­
szemu narciarstwu brak prze­
de wszystkim konsekwen­
cji i cierp1iwośc1wre­
alizowaniu zatwierdzonych już
planów. A czy brak nam rze­
czywiście koncepcji? Ma za­
pewne rację szef szkolenia
PZN, długoletni praktyk i
wieloletni trener naszej kadry
skoczków Janusz Fortecki,

kiedy mówi: „koncepcja to

przede wszystkim — pienią­
dze!

Polskie narciarstwo jest o- i
gromnie ubogie w środki tech- ■
niczne. Dzisiaj nie tylko już
kraje skandynawskie czy al­
pejskie dysponują znakomitą, .

w pełni nowoczesną bazą dla >

narciarstwa. Skocznie igelito- ]
we, tunele aerodynamiczne, (
skocznie ze sztucznie mrożo­
nymi Rozbiegami, armatki ,

śnieżne — beż tego trudno so- ,

bie wyobrazić trening współ- ,

czesnego narciarza, który ma- (
rzy o medalach.

My mamy jedną skocznię :

igelitową (Średnią Krokiew),
ale ciągle bez wyciągu, co u-

trudnia szalenie trening. A o

armatkach śnieżnych mówi się
i pisze od dobrych kilkunastu
lat i nadal jesteśmy w tym sa­
mym punkcie^ Gdybyarmatki narciarstwa przed

od połowy listopada skoczko­
wie mogliby tu trenować, a

tak pozostają kosztowne wyja­
zdy na zgrupowania zagranicz­
ne. Gdyby policzyć wydane na

ten cel pieniądze to myślę, że

wróciłaby się niejedna ar­
matka...

Nie mamy bazy, nie mamy
pieniędzy na organizowanie

poważnych imprez, a do takich Piotr Fijas, od wielu sezonów
zaliczyć trzeba zawody orga- zaliczany do czołówki świato-
nizowane w ramach Pucharu’ wej,
Europy czy Pucharu Świata.
Memoriał Czecha i Marusa­
rzówny będzie schodził na psy,
jeśli choćby jedna konkuren­
cja nie otrzyma nobilitacji w

postaci wpisania do PE czy
PŚ. Ińaczej przyjeżdżać do nas

będą czwarte fezy piąte repre­
zentacje. W tym sezonie mo­
gliśmy otrzymać z FIS orga­
nizację jednego z konkursów
skoków o Pychar Świata, rzecz

rozbiła się o brak dewiz...
Przypominam celowo o tych

sprawach teraz, przed sezo­
nem. Trzeba bowiem aby kibi­
ce realnie popatrzyli na pol­
skie narciarstwo, na jego ak­
tualne możliwości i stan posia-

MS juniorów. Na wyniki tej
grupy w kategorii seniorów
trzeba będzie poczekać cier­
pliwie kilka lat...

Teoretycznie nieco lepsza
jest sytuacja w kadrze kobiel.

mamy 3
niezłej klasy biegaczki (Maciu-
szek, Popieluch, Ruchała),
które uzupełnia utalentowana
— do niedawna juniorka — So­
kołowska. Biegaczki trenują
aktualnie w Szwecji (na śnie­
gu), pojadą na zawody w ra­
mach PŚ. Jeśli uzyskają przy­
zwoite wyniki (co to znaczy,
przyzwoite? — indywidualnie
miejsca w pierwszej 25, w

sztafecie w granicach 8. miej­
sca) mogą wystartować w mi­
strzostwach świata.

Pozostały konkurencje al­
pejskie. Wśród pań po wyjeź-
dzie do Francji sióstr Tlałkó-
w.ien nastąpiło generalne od­
młodzenie kadry, pozostała w

niej tylko Szafrańska, do któ­
rej dołączono grupę młodych,
„perspektywicznych” zawodni­
czek. Dziewczęta mają wystar-r
tować w PŚ, od uzyskanych
wyników uzależniony , jest
start w MS. I tutaj trzeba kil­
ku lat konsekwentnej pracy, by
liczyć na przyzwoity wynik.
Wśród mężczyzn na zagranicz­
ne starty wyruszyła dwójka
(Bielawa, Wróbel), czy coś
zwojują w PŚ? Teoretycznie
szanse mają niewielkie,' z u-

wagi na niskie pozycje w kla­
syfikacji FIS startować będą z

bardzo odległymi numerami i
przebicie się do pierwszej 30
trzeba by uznać za dobry wy­
nik.

Taka jest prawda o naszym
narciarstwie, w niektórych
konkurencjach przy bardzo
wyrównanej stawce — miejsca
W pierwszej 30. są dla nas

szczy/em marzeń. Radzę kibi­
com uzbroić się w cierpliwość
i nie psioczyć na narciarzy.
Trudno np. oczekiwać, aby w

konkurencjach biegowych Pol­
ki Czy Polacy dołączyli nagle
do czołówki. Tu na wyniki
pracuje się latami! Dobrze bę­
dzie jeśli zmniejszy się dystans
do tych najlepszych.

Patrząc racjonalnie
ma co liczyć generalnie
bre wyniki. Jeśli będą
dyncze sukcesy — a wierzę, iż
będą! — to zawdzięczać się je
będzie przede wszystkim ta­
lentowi poszczególnych za­
wodników...

systematyczne postępy
czyni Jan Kowal, który tak
pięknie skakał na MS w lo­
tach w Kulm. Obok tej dwójki
jest jeszcze kilku młodych, u- Zdaniem trenerów
talentowanych zawodników;
są to skoczkowie dopiero na

dorobku, dobrze byłoby, aby
w tym sezonie ktoś z młodzie­
ży doszlusował do duetu Fijas
—■Kowal (o skoczkach piszę
obok w osobnym materiale).

Nieźle zapowiadającą się
grupą jest reprezentacja kom­
binatorów norweskich. Mamy
w niej 3 młodych, obiecują­
cych zawodników (T. Bafia, S.

Ustupski i Z. Sosna), ze star­
szych jest jeszcze J. Guńka. T.
Bafia to, wielki talent, miał

Czy coś

dania. Nie ma, co oczekiwać
wielkich wyników, bo to gra­
niczyłoby z ... cudem! O dobry
wynik — choćby pojedynczy

— będzie w tym sezonie szale­
nie trudno, w niektórych kon­
kurencjach startujemy niemal
od zera.

Dodatkowo komplikują i tak
niewesołą sytuację polskiego
narciarstwa — niekorzystne
warunki klimatyczne, w tej
chwili u nas w kraju śniegu
jak na lekarstwo. podobnie
jest zresztą niemal w całej
Europie, ale gdzie indziej ja­
koś dają sobie radę bo mają
armatki śnieżne, a Alpy są
wyższe niż Tatry

Spróbujmy zrobić krótki
.

- ,,7 przegląd posiadania naszego
~ -

, , ...u— „v>.a przed sezonem
^ł3L??: W,.?iak_°y?_nei?, 1986/87> w którym najpoważ­

niejszymi imprezami będą MS
alpejczyków (przełom stycznia
i lutego w Crans Montana) i
MS klasyków (druga połowa
lutego w Oberstdorfie).

Zacznijmy od skoczków, bo
od lat stanowią oni najsilniej­
szą grupę w naszym narciar­
stwie. Teraz dobre tradycje
polskich skoków podtrzymuje

już sporadycznie dobre wyniki
na arenie międzynarodowej, w

PS. Ale ubiegłoroczny sezon

miał stracony, przyplątały się
kłopoty zdrowotne. Teraz ze

zdrowiem zawodniką Wisły-
Gwardii Zakopane jest podob­
no wszystko w porządku, tre­
nuje intensywnie i z zapałem,
oby tylko po ubiegłorocznej
kontuzji, nie pozostał ślad w

jego psychice. Od zdrowego
Bafii można oczekiwać stabi­
lizacji formy, wyników w gra­
nicach pierwszej 10—12 w PŚ,
od jego kolegów dalszych po­
stępów.

W biegach męskich sytuacja
jest klarowna — zaczynamy
od zera! Przez lata sytuację
ratował Józef Łuszczek, teraz
znowu trenuje z E. Budnym,
ale czy stać go jeszcze będzie
na przyzwoite wyniki — to po-
każą najbliższe miesiące. PZN
— słusznie — gruntownie od­
młodził kadrę powołując do
niej 4 juniorów (Marcisza,
Krygowskiego, Bagnickiego,
Stachonia), dodając im dwóch
seniorów (Burego i Buronia).
Głównym celem młodych bie­
gaczy pozostają w tym sezonie

— nie
na do-

poje-
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